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Ruch rewohc/jny w Hiszpasiji
Strajk generalny ogarnął cały kraj- Walki. Zabtci i ranni polskich Michała Lipcsei Slcmera .

Tłuma cz .  k torv  bawi  obecnie w Bu

Rok 1920 pt* węgiersku
BUDAPESZT.  i P a l ) . W czor a j  w ysz­

ło 1 li z pod  prasy  d ru k a rs k ie j  dzieło m a r  
s r a łk a  Pi łsudskiego . .Bok 1920' w t łu m a  
ezeuiu węgierski ,an przez kapi lana  wojsk

P r r z y d m l  I l iszpan j i  Znrnnra.

O D IU Z I!  ARESZTY I W A LK I.
M M>BYT (Pal).  W / .wiązKii /  og ło­

szonym s t r a jk ie m  g e n e ra ln y m  w ca łym 
llera.ju a r e s z to w a n o  ubieg łe j  nocy w Ma 
iJrycic około  400 osób W  cza.Me ‘ ta rć po  
linicdzy s t r a jk . i j ą cym i  a g w a r d ją  n a r o ­
d o w ą  zabi to  .4 o-ailiy, 7 osób jest. ciężko 
(rannych.  O b y d w u  s t r ony  uciekły: się do 
b ron i  pa lne j .  Pol ic ja  w yda ła  z. isaz,  'by 
m ie s z k a ń c y  mc  wydala l i  sic z d o m ó w .  
Dziś r a n o  wt&ystkie sk lepy  w Madryc ie  
z w y ją tk ie m  mleczarń  są zam kni ę t e

JMtZYCZYNY STRA JK !
P A I l i / .  (Pal).  Prasa  p a ry s k a  wiele 

miejsca poświęc a  dziś sy tuac j i  po l i tyc z­
ne) w Hiszpanj i .  Now outworzony rz:pi 
L e r r o u s  popieraj;)  rady!  i łowie, a g r a r  
j u s z i , l iberałow ie, d e m o k ra c i  i t. zw 
ko nf ede ra c j a  a u t o n o m i c z n e j  pracy z iii 
lem Boblesem na czele Większość  j i ar  
l a m en tu  w len sposób z łożona rozporzą  
dza w u o r le zacb  2.44 głosami ,  wówczas,  
gil’ w lek szos, ibsolu lna  wynos i  280 gło

sów.  Dzienniki  są zdania,  że obecne kor- 
1(’/ y  wic s t a n o w ią  i s totnego odpowiedni-  
ka myśli  w społeczeńs twie.

Udzia ł w rządz ie  konfedi  racj i  pracy,  
p r o w a d z o n e j  p rzez  Boblesa,  Wywołał  
g roźny  odzew klas p ra c u ją c y ch ,  k tóre  
odpowiedział}'  s t r a jk ie m  gen er a l n y m  
St ra jk  ten ob ją ł  wszystkie  miasta

W  AS lX  B.fi.
S /ezegóh lie  ostry przebieg ma strajk 

w Asturji.
Jak  op owia da  ją  naoezni  ,;v. s t i lkim ic, 

s l ra jk  powszechny w tej  prow7in. ji przy- 
b ra ł  c h a r a k t e r  rewoluc ji .  Komimikac ja  
miedzy  ()vii do a .Madrytem została przer  
wana .  W  całi m zagłębiu węglowem c a ł ­
kowicie  zosłała w s t r z y m a n a  praca  wt 
wszys tk ich  k o p a ln ia c h .  Do ( ) \ i e do  
deszły s d n e  j>osiłki wojskowe.  Mono 
k a z u  g u b e rn a to ra  Ovtedo sk lepów 
otwarto.

W  Luga nez  rewoluc joniśc i  zaa la k o ­
wali  kosza ry  gw ardj i  cywilnej .  Sa żabi 
ci i ranni .  W  Oyonicgo  po d p a lo n o  ko 
szary  gward j i  cvw Inej a odział  / foźon i 
z 200 rewolu c jon . s tó w s l o c y ł  wa lkę  z 
gward ją .  p r zyczem m i a n o  zabić kilku 
źofmerzy,  /  innyc h  miejscowośc i  za 
głęł r  i do n o sz ą  o k r w a w y c h  walkach.  
O koło godz. 14 ej w Astur ji ngłoszo  
stan ob bżcn iu .

t ia­
ro z
n i e

W KjKXALON.il.
Również  w całej K atalonji s t r a jk  

f i z y b r a ł  c h a r a k t e r  s t ra jku  pow szechne  
go. Prezydent  rządu  a u t o n o m i e / m  go 
Uompa-ny s ogłosił  przez rad  jo orędz ie 

•w k ló re m  głosił, że rząd  k a la lo ns k i  d o ­
skon ałe  ro zum ie  zan iepokojen ie .  jakie 
wywołu je  -obecna sy tuac ja  po li tyczna  w 
I i iszpnnj i ,  n , , m n . ( j  rząd w interesie kra 
ju  uw ażać  będzie,  aby to zan iepokoj en ie  
nie p rz e ja w i ł o  się w a k t a c h  gwałtu.

W’ mieśc ie ka ln lońskn  m S.ibadel!

Oświadczenie premiera
l*AR1 Ż. (Pat). Z M adrytu donoszą: 

Po k ilkugodzinnych obradach gabinetu  
prem jer Lerroux ośw iadczył, że z rapor 
tow przedstaw ionych  przez m inistra  
spraw w ew nętrznych , m inistra kom uni 
kae.ji i robot publiczny cli w ynika, że sto  
i my w obec ogólnego ruchu rew olueyj- 
nego, którem u jednak brak odpuw ied

m rgo przygotow ania  
row nictw a.

i jednolitego kie-

Rewolucjoniści mocno się trzymają
P A R \  /. (Palj .  Z M a d r y t u  donoszą :  

W  ciągu po p o łu d n iu  doszło do zabu rzeń  
w dzielnicy Madrytu Atucha.  Sf ra jku ją -  
cv robolnicw umiłowali wedrzeć  się do 
mie jscowi  go szp itala.  O dpa rc i  p rzez  p o ­
licję, dal i  ki lka st rzałów Agenci  pftlicyj- 
ni i gw ard ja  zrobil i  uży tek  z k a r a b i n u  
maszyno wego .  J e d n a  osoba zosta ła  z a ­
la ła  a wielu odnios ło r a n ’

Do g w a ł t o w n y c h  s ta r ć  dosz ło w mię)  
scowośei Posadas .  gdzie jest kilka załii 
lvcb i r a n n y c h .

W mi jscowośei  Mieros rewolucjoni-  
ści s tawial i  sk u l eczny  o p ó r  pol icj i .  W e ­
zw a n o  posi łki  Wojskowe.  W m iojscow oś  
ei Sam a de Langreo kom uniści stali się  
panam i położen ia , in te r n u ją c  mie jsc ow e 
władze oraz  i n ' \ n i e r ó w  ko pa ln i an y ch .  
Dopie ro  wieczorem przyb ył y  posiłki  woj

skowe.  k tó r e  o p a n o w a ły  sy tuac je ,  od/y - 
-skując m in. sk ł ad \  m a le r j a łó w  wybu 
chow7ych.

W San Sebas t ian  s toczono walkę  z 
r ewoluc jon is t am i ,  gdzie jest  j eden  zahi 
fy 'i X r a n n y c h .  W  ()viedo liczba zab itych  
i r a n n y c h  ma  pr zeka rcza i  50 osób. W 
mieść. i  B a r r aca ld o  stra jkując p r / e w r ó  
cni  s a m o c h ó d  c iężarowy,  noczeni  ro / j io  
(żę ła  się w y m i a n a  s t rzałów z policji). 40 
agentów7 pol icy jn ych  zostało zab lo k o w a ­
nych .  W a lk a  t rw ała  aż do nadejśc ia  po 
si tków w oj skow ych  Mówią  o duże j  ii 
c /b i e  o l i a r  D o k o n a n o  zgórą 10.0 aresz 
towań,  * '

W  Saragossie spa lono  stac ję  lelefoni- 
rzną .  K o m u n ik a c ja  lele toniczna  pOt.tl.ie 
<(z\ Madry tem a liiz.nemi p u n k t a m i  na 
p'ro\\ mc  ii została | ) rzerwana .

syndy kaliści  n iena leżący  do gene ra lne j  
it-onl ederac j i  | i r acy oraz  młodz ież z le- 
v icy ka ta lo ńsk ie j  op ano w a l i  władzę  w 
mieście Została u tw o rz o n a  spec jalna  mi  
licja. k tór a  pa t r o lu je  na s a m o c h o d a c h  
ciężarów yeti z ao p a t r z o n y ch  w ka r tk i  / 
nap i sem:  . . z a ie k w ir o w a n e  przez siły re- 
wolueyj ' i (  /  wie łkiem zaintere-aiwa 
niem oczekują  zwołan ia  p a r l a m e n t u  ka 
lalońskiego.  Wedle  k u r s u j ą c y c h  pogło- 
ek rząd kataloński nosi się z zam iarem  

proklam ow ania państw a ka la loń sk ieg°  
w fi iteracji  repul i l ik h iszpańsKich.  O d ­
powiedni  mani fes t  w lej sp rawie  będzie 
og łoszony zależnit  od okol iczności .

dapes/.oie. przyję ty był  w piąte! przez, 
p r e m  jera ( l o em b o es a  Któremu wręczył  oz 
do imy egzemplarz książki  marsza łka .  
Pr em ie r  (ioembne-, wyraz ił  wielkie zado  
wolenie,  że iiędzie mógł  w języku  węgjęf 
skini  czyl.u dzieło m arsza łka  Pi łsudskie 
go. k ło r e g o  genjusz  wojenny  jest na W ę  
grzech pow szee bn ie  znany i cen iony .
Kap ił Mi S le incr  jesl  z poc t iodzenia  Węg 
rem. Podczas  wojny świa towej  jako  ocłioi 
nik wstąpi ł  do Icgjonow. W  wa lk ach  l ł  
i i rygady w wojnie polsko ludszewickicj  
/d oby ł  . .Yirluti Miti lari" i . .Krzyż W a ­
lecznych".  Do dzisiaj  jest oficerem służ 
b\  czynnej  w 80 p. p.

W niedzielę rano pociągiem  p ośp ieszn ym  z W arszaw y o  godz. 7 40 pr/ę, 
jeżdżą do W ilna w charakterze pryw atnym  m inister spraw  zagranicznych  Jó­
zef ISeek, który jako hyły żołnierz 1 p. a. I. w eźm ie udział w iiroezy^tosem eb  
20-lccia tego pułku.

Jak dow iadujem y sie  w zw iązku ze znaoem  w ystąpien iem  w ( icn ew k  
Ministra lieck a  w spraw ie generalizacii zobow iązań m n iejszościow ych , sp o łe­
czeństw o w ileńsk ie zbierze się  w n ied zie lę  rano na placu przed7 dw orcem  kniejo  
wyni celem  pow itania  M inistra.

Spodziew any jest rńw nież przyjazd  tegoż dnia na uroczystości 1 p. a. t  
Prezesa płk. S ław ka oraz innych  w ybitnych  osobistości politycznych .

TELEF. OD  W Ł A S N .  KORESP.  Z  W A R S  Z  A  W Y

Polsko-niemiecki układ
komDPnsacyJnt] -rczrachunkrwy

Po d ł u / . z y c b  p e r t r a k t a c j a c h  g o sp o­
da rczycli po lsko-n iemiecki  cli p r o w a d z o ­
nych  w7 W a r s z a w i e  os iągnię te  zostało 
p o r o / u m i e n i e  co do zawarc i a  uk ła du  
kompcnsacYjno -n , z  r a c h u n k o w e g o  p o ­
między  Pttłs.ką a l lzesza Niemiecką .

1 Ć4ad ten ustala  wysot .ośe  w z a j e m ­
nego ekspor tu ,  podle ga jącego  ro z ra c l i u u  
knwi.  Zasady  tego u k ła d u  zostały uzgod 
nione.  tak że p a r a f o w a n i e  u m o w y  ma 
n a s ł ą p r  w na j łd iższym czasie,  możl iwie  
nawet ,  że w dniu  dzisie jszym.

(dow nem  ognisk iem  tego ruchu jest 
Asturja. Tam w łaśnie og łoszono stan ob­
lężenia. Iłząd bada piln ie sytuację  w iu 
ny eh rejonach, gilzie rów nież, gdy zaj 
dzie potrzeba, ogłosi stan oblężenia.

Prace rzącu
nad preliminarzem buetfetewym

T r w a j ą c e  od d łuższego czasu w r z ą ­
dził1 p r a c e  nad  projekl i -m nowego preł i  
mi n a rz a  l iudżetowego,  j ak  się dow .a d u  
jemy,  są już na ukoń czeni u  i na jprsrwdo 
podolmie j  już w7 ko ńcu  jn z y .z łe g o  t y g o ­
dn ia  p ro j e k t  b u dż e tu  zos tan ie  złożony 
do Badv Minist rów.  ,

Wycieczka z ziem 
wschutfnich ski&da h M  

Panu Prerydentowk
W c z o ra j  wye.ictóka w i e śn ia ków  z 

w o je w ó d z tw  wi leńskiego,  n o w o g ró d z l  ic 
go i b iałos tockiego,  k t ó r a  p r zybył a  do 
Warszawy7 w drodze  do ( idyni  w liczbie 
około 1100 osób złożyła hołd Pa n u  P r e ­
zydentowi  Rzeczypospoli te j  na dziedzin
cu Z a m k o w y m .

P a n  P rezyde nt  w o toczeniu  człon 
k ń w  d o m u  cywi lnego  i w ojs kow ego \vv- 
.szedł na d z i ed z ina  c i p rzez  dłuższą cliwi 
tę rozinawdał  z u c z es tn ik am i  wry7eieczk: 

Delegacja wycieczki  p rzed  połud  
n iem została przy ję ta  przez  p. p r em je ra

Minio duże j  ko m p res j i  w y d a t k ó w  i 
wielkich oszczędności ,  j ak ie  r ząd  w  r o k u  
bież. poczyni ł ,  nie należy się  spodziew ać  
by cyfra globalna, zbyt w iele różn iła  s ię  
od cyfry globalnej budżetu obecnie wy  
konyw nnego.

Kozłowskiego.
Tegoż dnia  min .  k o m u n i k a c j i  p. Rut  

kiewicz p rz y ją ł  de legację  wycieczki  k to 
ra złożyła 11111 po d z ię k o w an ie  za u r u e b o  
mienie  po r ią g u  p o p u la r n e g o  um oż l iw ia  
jącego  m ie szkańc om  wojew.  w s c h o ­
dnich  p o / n a n i e  stol icy i wybrzeża  m o r  
skiego.

O godz 19-ej wycieczka  złożyła w 
Belwederze  hołd m ar sza łk o w i  Józefowi  
P i ł sudskiemu.

Amb3s. D?wtfan 
w Warszawie

A mb asador  ZSRR. w Wars-zawie p. 
Daw t ia n  powróc i !  z Moskw y i ob ją ł  u rzę  
dowanie .
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Możliwość „dyktatury 
proletarjatu" w Hiszpanji

O b a r d z o  os t rych  a n ta g o n iz m a ch ,  
k t ó r e  .ścierają się w Hiszpanj i .  wie my 
już o d d a w n n  z u r y w a n y c h ,  n iepe łnych  
wiadom ośc i  t e legraf icznych,  p o d a w a ­
ny c h  przez agencje .  'Fen d z i w n y  k ra j ,  
m i m o ,  że n a jd a le j  n a  z a chód  w E ur op ie  
wysunię ty odzna cza  sit; szczególną,  n ie ­
zm ie rn ie  z a e o la n ą  s t r u k t u r ą  socjalno- 
gos po da rc zą .  o r az  wciąż ro snącem i  dą 
«« triami o d ś r o d k o w e m i  swoich Instory 
c / n y c h  prowincy .  Na tle tych d w ó c h  z;i 
sa dnie zych  cech s to su n k ó w  his zpańs k ic h  
'Hlbywu się tani ml lat  k i l k u  cor az  wię- 
łusze pogłęb ian ie  się j i rzec iwienstw *o- 
c ja lnego  i j iol i lyczno  - n a r o d o w o ś c i o w e ­
go. Słabe  i n ieudolne  rządy  p a r l a m e n t a r ­
ne. .porewolucyjne j  ll i .szpanji ,  l a w i iu ją c  
pomię dzy  p r z e c i w k a w n e m i  dą ze iu am i  
s k r a j n y c h  s k r z y d e ł  p a r l a m e n t u ,  nie po 
t ra f i ł y  w y t k n ą ć  żadne j  w y r a ź n e j  p o l i ty ­
k i  paua twowe j .

Z pom iędzy  pol i tyków b e z p a ń ­
sk ich  n i e  w y b d a  się n a  czoło ani  
jedna  osobis tość,  k tó r e j  zdolność;  i a u ­
to ry te t  by łyb y  d os t a t eczn e  d la  o k u p ie ­
n i a  dokoła s ieb ie  m o c n e j  i zw ar t e j  eki 
p y  r ządzące j  w imię okr eś lonego  pro  
g ra in u .

koa l ic j a  m ies zczańskich  radyk ałów  
sz soc ja l i s tami  zawiodła  ca łk ow ic ie  na 
po lu  r e f o r m  wewnęt rzny  ch w- dziedzinę  
g os po da rc ze j  W y b o ry  do  pierwszegt  

wycza jnego  p a r l a m e n t u  pr zesunę ły  sto 
.sunek sił na korzyść  g ru p  umiarkow: .  
n y c h  i p r a w i c o w y c h .  Radyk al i  zerwali  
z >oejalistami i zaczęli  s zu ka ć  doraźni  
go p o r o z u m i e n i a  z ka to l icką  p a r t j ą  l u ­
d o w ą  (u l  Roblesa.  na jn ow sz e j  gwiazdy 
n a  po l i tyc znym  f i r m a m e n c i e  h i s z p a ń s ­
k im.  S k r a j n e  żywioły lewicowe,  skupio 
n< w s pecy f ic znych  d la  Hiszpanj i  związ 
k a c h  a n a r c h is ty c zn y c h  i sy n ih k a l i s f y  
eznyc li  weszły w ścisły k o n t a k t  z lewicą 
p a r l a m e n t a r n y c h  soc ja l i s tów pod  h a s ł a ­
mi  n iedwmznacznie rew o lucyjnemi .  Od 
p a r u  lat. t r w a j ą  w Hiszpa n j i  n ieus tające 
„trajk.i o pod ło żu  po l i t ycznen ą  m i n u j ą  
ce  os ta te czn ie  n iedorożwii i ię te  naogó ł  a 
w  m i a s t a c h  wręcz  p r y m i t y w n e  życic go- 

poda rcze  k ra ju .
Równoleg le  do  tego rozkł adow ego 

p r o c e s u  w z m a g a  się ru c h  o d śr odk ow y 
•w pos zczegó lnych  prowincjach ' :  w Ka 
ta ion j i ,  Galicji ,  w k r a j u  l łasków.  P o s t u ­
laty a u t o n o m i c z n e  ro sną ,  o  rząd  centra ) 
tnf s w o j ą  c h w i e j n ą  p o l i ty k ą  n ikogo  nie 
z a d a w a I n ia  — a n i  p a r t y j  a u t o n o m i c z ­
ny c h .  an i  cen tral i ,  tów.  Os ta t n i  rząd Sam  
peca  u p a d ł  w sku tek  wypo w ie dz i  ma  lilii 
p o s łu szeńs t w a  przez  szefa  u in ia rkow a-  
no j  ka to l ic ko  lu dowej  p a n j i  Gil Robie 
sa,  k t ó r y  w ys t ąp i ł  p rzasuwko s łabości  
i z ą d u  wobec  n ie lega lnych  działal i  m e ­
r ó w  (wój tów)  bask i j sk ich .  Następca  
S an ipe ra ,  Aleksander  L e r ro u x  k i lka  
k r o t n y  p o p rz e d n io  pren i je r ,  m u s i a ł  p r z e ­
s u n ą ć  pu n k t  c iężkości  swego gab ine tu  
zna c z n ie  n a  p r a w o .  Rucli s t r a jk ow o- re  
w olu cy jny ,  o  k t ó r y m  do nos zą  dzisiejsze 
depesze,  jest  reakc ją ,  wsp óln ego  f ron tu  
e l e m e n tó w  k o m u n i s t y c z n y c h  i socjal i  
s t y c z n y c h  u t w or zone go  n i e d a w n o  za 
w z o r e m  f r a n c u sk im ,  p r z e c iw k o  nowe 
m u  rządowi

P rz y w ó d c y  s k r a j n e j  lewicy p r z y g o t o ­

w u ją  się n i ew ątp l i w ie  od p e w ne go  c za ­
su do uch w y cen ia  w ład zy  w- drodze  r e ­
wolucyjne j .  Os ta tn ia  z m i a n a  r z ą d u  m o ­
gła przysp ieszyć  wybuch .  Gzy rozwin ie  
się 011 do rozmi arów p r a w d z i w e j  re w o  ■ 
lucji  i czy zwycięży —  d o w i e m y  się w 
d n ia c h  na jb l iższych .  Być może,  jest Hi 
szp anj a  dziś u prog u  d y k t a t u r y  p ro l e t a r  
j a t u  —  ho  tu k i e m  jest  has ło  „ w s p ó ln e ­
go f r o n t u "  sk ra jn e j  lewicy.  F i n a n s u j e  
po-d-oibno te zamiary j a k i ś  b a n k i e r  (!) 
n azwi sk iem Etcheyer r ic ta .  k tó re g o  111- 
teresai w tej  impr ez ie  nie p o t r a f i m y  oh 
jaśnie.

Można  j e d n a k  pow ą tp ie w ać ,  aby „dy 
k i a t u r a  p r o le t a r ja tu "  w Hisz panj i  m o ­
gła bye  t rwałą .  S k ra jn e j  lewicy h iszpańs  
k :e j  b r a k u j e  własnego  L en ina  a nawet  
Trockiego .  N a t o m i a s t  p r z y w ó d c y  u- 
m i a r k o w a n e j  ka to l ic k ie j  p r a w ic y  (po­
m i j a j ą c  już  faszystów Pr im o do 
Rivery —  syna)  w każd y m  raz ie  więcej  
są  warc i  niż k i e r e n ś k i  lub Korn i łow.  Ale 
już s a m a  p r ó b a  nasadzen ia  w Hiszpanj i  
u s t ro ju  opa r t ego  na d y k t a t u r z e  pro le -  
l a i j a tu  byłaby e k s p e r y m e n t e m  ba rd zo  
ciekaw vm . ja k o  o d b y w a j ą c y m  się bądź- 
cobądź  —  m i m o  całej  odrębno śc i  Ilisz- 
pan j i  —  w świccie cywi l izac ji  zachod-  
niej .

Gzy /ńy  mia ł  s łuszność Lenin,  t w i e r ­
dząc,  że n a s t ę p n y m  po Rosji  k r a je m ,  w 
k t ó r y m  odbędzie  się rewoluc ja  na wzór  
bolszewickie j ,  będzie l l i sz j ian ja ?  N«c u- 
k r y w a m c  swego s c ep tycyz m u co do  przy 
da tnośc i  dokt rM iy  i p r a k t y k i  -bolszewńc- 
kiej  w swieci i  zacho dn im .  Nie bez r a ­
cji p o w i a d a j ą  bowiem  sami  Rosjanie :  
co dla R os ja n ina  idzie na zdrowie,  to 
dlii Niemca  śmierć  przynos i .  Testis.

Cała Polska gra 
i wygrywa

w  n a j w i ę k s z e j
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w na szczęś l iwsze j  
k o i e k t u r z e  kra ju

K t o  z a m i e r z a  k u p i e  ios 
1-tj  k(. w i m e n  to  u czyn ić  
n i e z w ł o c z n i e ,  a l b o w i e m

sięciągnienie 1-ej Klasy rozpoczyna 
j u ż  18 października br.I

CENY LOSÓW : ćwiartka ZA. 10, polowka Zł. 20,

G łó w n a  
wygrana

a f y  Z ł .  40.

1 . 0 0 0 . 0 0 0  II!
Z am ów ien ia  załatw iam y odw rot­
ną pocztą, przesy łając lo sy  wraz 
z blankietem  P.K.O. Nr. 500.070 
aa  przekaz należności.

Marszałek Piłsudski
obywatelem honorowym Żywca

ŻYWIEC,  (Pat).  W rę czo n y  w d n iu  3 
p a źdz ie rn i ka  Marsza łkowi  PiNudSKiemu 
dy pl om  obvsvań-lsl\va hon orowego tti. 
Żywca  w y k o n a n y  jest w f o r m a c i e  duże j  
księgi p r zew ią zan e j  sz n u r e m  o b a rw ie  
mia s ta ,  z a k o ń c z o n y m  d r e w n i a n y m  ka 
J ielusikiam góra l sk im,  w e w n ą t r z  k t ó r e  
go jest  wyciśn ię ta  pieczęć mi.i.itu Żyw 
ca. O k ł a d k a  jes t  w y k o n a n a  z d rzew a o 
rzechowego w stylu r eg jo n a ln y m  żywiec 
kito z in ic ja łami  J .  P.  Na p e r g a m in ie  w, 
doczna  jest  d e d y k a c j a :  „Pierw szem u
M arszałkowi Polski Jozeiow i P iłsuds 
kieniti m iasto  Ż yw iec“.

Na dr ugi e j  ka rc ie  p e r g a m i n o w e j  zna j  
du je  się napis :

Członkowie rządu jadą do Druskienik
WARSZAWA. (Pat).  W  dniu dzisiej­

szym o godz. 2,‘t.,‘t0 poc iągiem specja lnym 
odjecha li  na uroczystosć o twarc ia  nowin 
linji ko le jowej Porzeoze —  Druskienik i 
cz łonkowie rz ądu  z min is t rem ko m u n i  
kacji  inż. Rutkiewiczem,  prezes na jwyż

szuj zby kont ro li  gen. Erzemieński  oraz. 
liczni i i rzedstawiciele wła-nz pańs tw o 
wycli  cz łonkowie  Se jmu i Menatu. wyżsi  
u r zędnic y  minis te rs twa  komunikac j i ,  
warszawsk ie j  dyrekc , .  kolejowej  i p rzed 
slawicieli  p rasy

Po!sko-rumuńskie
braterstwo broni

Rli K ARESZT,  (Pat).  W d ni u  wczora j  
szym kró l  Karot  dok onał  w Sina ja  w o- 
l iecności  posła  Arc iszewskiego  p r z e g l ą ­
d u  odziałów po lsk ic h  wojsk  p a n c e r n y c h  
interesując,  s ię żywo sp rz ę te m  wojska  
Następca  t r on u  ks iążę  Micha ł  b r a ł  ud z i a ł  
w  ćwiczi  m a c h  w sk ładz ie  załogi  jediie-

igo z polsk ich Czołgów, 
t Po przeglądzie  kro i  Karol  zaprosi ł  
■posła Arc iszewskiego,  a l a c h e  w oj sk ow e  
/go oraz of icerów polskich  do  pa łacu  na 
(.śniadanie. W  czas-ie śm .u lan ia  kró l  Ka 
rol od znaczył  szereg of icerów i podof i 
ce rów polskich o rde ra m i  runumskic i iu .

Król mgosłftwianskl z wizytą do Paryża
RIAEOGRÓI) ,  (Pat).  W c z o ra j  w ie ­

czo rem w yj e c h a ł  do P a ry ża  k r ó l  Alek ­
sa ruder wra z  z k r ó l o w ą  M a r  ją. P a r z e  kró  
l iw sk ie j  to warzyszy  w po d ró ż y  min is te r  
sp r a w  zag ra n i c zn y c h  . lugosławji  Jevlicz.

RIALOGROD. (Pat).  Kró le wska  pa ra  
jt igosłow iańska  od by wa  po dró ż  na  po-

Zwycięzcy turnieju balonowego u p min Butkiewirza

kładz ie  ok rę tu  wo jsk owe go .Dułirow 
li ik" k ło ry  odj i łyną ł  w czo ra j  z Poto ra  
do  .Marsylji T o w a r z y s z ą c y  pa rz e  króh  
Wskiej n rn i . s ter  s p r a w  z agr an i czn yc h  Je- 
vl icz w ro z m o w i e  z przeds ta wic ie lem a 
goncji  l l ay asa  podkre ś l i ł  znaczenie  p o ­
droży pary kró lewskie j  oświadcza jąc ,  1/ 
jest to n o w y  do w ód  w sp ól nych  i n t e r e ­
sów pol i tycznyc h  i w z a je m n e  zau lan ie

Giełda warszawska
W ARSZAW A. (Pat).  B er l in  214 —  212, Lun 

tlyu 25.97 —  25.71, Now y York 5.27 i pń t  — 
5.21 i pot.  kabel-  -6.28 1/4 —  5.22 1/4, P a ry ż  
34.98 —  34.SI, .Szwa.jcurja 173.08 —  172.22.

Dolar 8.91. B i im l  zł. 4.57 —  4,68.

.ltaili K r ó ln łsk ifg o  W olnego M iasta Żywca 
na irmezysti-m posiedzeniu  odbytem  w dniu 1S 
w rześnia 1934 roku pow zięła uchw ałę u Darowa 
nia  Pb-rwszetuu Ma>-szałkowi P olski Józefow i 
INtsudskicinu godności h«n.<iro»-“gii o b y w a te l­
stwa m iasta Żywca w najgłębszym  hołd zie  i uz 
nanin zasług W i 4 ki go B ojow nika o  w olność  
Narodu i Wodzu W olnej f  niski**.

TT dołu  n a m a l o w a n y  jest  f r a g m e n t  m. 
Żywca —  m ia n o w ic i e  s t a r o d a w n a  dzwon 
n ica  z XVI wieku .  Dale j  n a s t ę p u j ą  p o d ­
pisy b u r m is t r z a ,  wic ebu rm is t rz a  i ł a w n i ­
k ó w  m ia s ta  Żywca.

— o [ ] o —

Polsko-niemieckie
rozmowy prasowe

WARSZAWA. (Pat)  W  W arszaw ie  
toczą się od czw ar tk u  rozmowy pra sow e  
miedzy przedstawic ie lami  niemieckiego 
mi n i s t r a  s p r a w  zagr i minrs te rs rwa 
pro p ag an d y  oraz » re pr ezenta n ta mi  poi 
s k ie g o  minis te rs twa  s p r a w  zagran icznvc l  
Zakończenie  tych ro zm ów  spodziewane  
jest w sobotę.  W  dniu dz is iej szym posiT 
n iemiecki  von Mol tke p o d e jm ow a ł  uczest 
nikćnv ro zm ów  śn iadan iem.  w k torem 
wzią ł  udz ia ł  podsekre ta rz  s tanu  w MSZ. 
Szetnhek

Ademowiczowie w demy
N O W Y  JOR K,  (Pat) .  Dziś r a n o  na  p o  

k ładz ie  s ta tk u  „K ośc iu sz ko "  przybyl i  tu 
br ac ia  Adam owicz owie ,  en t uz j as ty czni e  
po w i t a n i  n a  pr zys ta n i .  W ie czo rem  na 
cześć brac i  A d am ow ic zów  wyi lany zo­
stał  ba n k ie t  w „d o m u  n a r o d o w y m " .

T26 hitlerowców kłaj- 
pedzkich przed sądem

K ltć l l  .L W IL C .  (Rut) .  Z K " \ . i n i  d o w M z > 1 U- 
rnjdimia t,L ietuvos Aidas" kom unikuje, że  *  
łych dnittrk rozpocznie s ię  najw iększy ud t sasu 
(Mlwsianiu państw a litew sk iego  pri>ees polityrz

Jest to spraw a przeciw ko 128 N i.ineoin  kt> 
pedzkiut oskarżonym  o  przynależność d o  narn  
dow n - socja listycia itj pi.rtji w K łajpedzie. Iło  
rozprawy przygotow ano dotychczas :t:i tomy ma 
łerjalóv sądow ych.

Funt angielski spada
[WAKSZĄWA, (Pat).  N o tow any  dz iś  w W a r  

szaw-ic k u r s  i i in la  sz-lcrlmgów stanow i now y  rc 
k o n t  b.iiissy tej walu ty .  iBównicż. na  i im vcb gieł 
dacii ctinotpej-skicli naslą j i i ł  |H>nowny pow ażny  
spadek  f iłu tu. Dewizę n a  L ondyn  w W arsz a w ie  
n o to w a n o  25.81 wolier 25.92, w  Zurycli-u 14.97 
i pot wobec 15.00 i pół, w P a ry ż u  p rzy  o lwar  
Oiu 74.12 wobec. 74.25 przy  we.zorajszcan z a m ­
knięciu.  Hównioż dewiza na  Nowy York lekko  
zn iżkow ała ,  Kusiągając w W a rsz a w ie  5.24 i pól 
wobec 5.23 i pot wczoraj .

Kulisy ostatniej rewolucji w Austrji

Zwycięzcy p n h a n i  i»n. t i im lon  l ienne tta  na  
p rzy jęc iu  u p. min. K o m u n ik ac j i  Butkiewicza.

O d  lewej —  m ii . is tor  Ilu t kie wieź, fept. l ly n ek ,  
por. lbunask i ,  kpt Burzyński  i por.  Zakrzew ski .

W IK DK N. (P a t). I*rzi-d s;|dcm  w L in zu  od  
b y ł .się d z iś  ju-occs o  zdradę sta n u  p r zec iw k o  ta j  
n em u  k u rjc ro w i n u ro ilo w o  - -socja listyczn em u  
1’r a n c iszk o w i R eedow i.

K erl p rzek ra d a ł s ię  28 lip ca  l>r. jirzez  gran i 
cę  i z iim ic rza l d o r ę c z y ć  jirzcw ód ciim  au str ja c-  
k icli n a i-od ow ycli so c ja lis tó w  w a ż n e  lis ty  i p o ­
le c e n ia  cen tra li m o n a c h ijsk ie j . W  m ie śc ie  gra  
uiczdl-ra K ollcrsc tila g  l lc c la  a resz to w a ła  au str  
ja ck a  f tr a ż  g ra n iczn a . W h u ta ch  i k o sz u li H oela  
z n a le z io n o  la jn e  d o k u m en ty  z a w ie r a ją c e  d ok lad  
n c z le c e n ia  w ojskow e- d la  sp is k o w c ó w  n a ro d o ­
w o  so c ja lis ty c z n y c h . I a c s im ile  tego  d o k u m en tu  
o g ło sz o n o  w k sięd ze  b ru n atn ej.

IIcci w iózł jD sobą także klucz szyfrow y.

W ed le  leg o  k lu cza  m ia n o  w raz ie  śm ie r c i .1 .1 n i­
le  rza  Itn llfu ssa  a e jie sz o w a ć  d o  M o-naclijum : „da  
w n a za sta w a  s to ło w a  n a d e sz ła -  (lu b  „n ic na  
d e sz ła ” ). G dyby llim lclcu  z o s ta ł k an clerzem , m ia  
n o  <li-|M->/.i»war: „ n o w a  z a sta w a  s to ło w a  n a d esz  
la k lu c z  sz y fr o w y  z a w ie r a ł w ie l-  zg ó ry  u lo żo  
n y c li w yra żeń . a k c ie  o sk a rż en ia  p o a n ie s io -  
n o , że  z  te g o  w y n ik a , iż z a m o r d o w a n ie  kanele  
rza lln llfu ss a  b y ło  ju ż  zgó ry  p o s ta n o w io n i-.

Dr Med. JAK03 KOPELOWIGZ
(Chor. w e w n ę tr z n e  i oczu )

Swięciiuiy, 3-go Maja, Hel. Nr. 8 
pow rócił.
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Z dzteidw wojennych 1-go pułku 
artylerji polowej Legjonów

W jr O l luknr  Brzoza l irzezina

P r r y g lą d a j ą c  się obecnie  re w jo m  woj 
' ikowym w W ilnie, p o d z iw ia m y  .nowo­
czesny sprzę t 1-go p u łk u  a r ty le r j i  legjo 
nów,, jak zresz-tą i innycl i  pu łków.  Dum a 
rozp ie ra  pierś,  gdy obok pr ze jeż dża ją  wy 
sinukł t  g roźne  działa,  w zbudza ją ce  nii 
wątp l i wie  rt |>ekl u przeds tawic iel i  
p a ń s tw  o bcyc h  W7 jakcxści b roni  nie n- 
Stępujwmy n a s z y m  sąs ia dom .

Natomias t  dyvadzieścia lat letnu, gdy 
rozkazem  z dn i a  18-go s ie rpn ia  1914 ro­
ku  K o m end an t  Pi ł sudski  polec ił  k a p i t a ­
no w i  Ol lo l  i rowi Brzozie Brzezinie 
sf i n n o w a ć  artyl i-rję w r a m a c h  dos toso 
Wanych do  p r o j e k t o w a n e j  o rganizac j i  
ca łych  Legjonóyy obraz  by ł  k r a ń c o w o  
różny Po w o ła n y  do życia 1-szy p u łk  
a r ty le r j i  Legjo now o t r z y m a ł  górskie 
działa a u s t r j a c k ie  z ro ku  1875. wydoby 
li- gdzieś z m r o c z n y c h  a r sena łów gdzie 
od n ie p a m ię tn y c h  lat  spo czyw ały  -w za ­
pom nie niu .  A r m a t y  te nie mia ły  przód  
kow. d o r a b i a n o  jo yyłasnym p rz e m y s ł e m  
A jak yyyghjdala ta ha tor ja  j iodczas a k ­
cji. Opisu je  to Marsza łek  Pi łsudski  w 
dz ie le  „Moje  Pie rwsze  B oj e” w ustęp ie  o 
b i twie  pod M a rc in ko w ic am i

P il ItW SZi: ARMATKI NA POZYCJI.
Naza ju t r z  —  7 gr u d n ia  —  m ia łe m

posobno ść  og lądać  z jawisk o  c iek aw e i 
takie,  k tó re  p r a wdojn idobnie  już żaden 
z w o js ko w yc h  nie zobaczy.  Miannwici i  
n a s z ą  d y m n ą  ' arlyl t-rję przy pr acy .  
Brzoza ze swi-nii o śm iu  a r m a tk a m i . . .  m u  
siał  s t a n ą ć  p ra w ie  za własną  p iechotą  
na pozycji ,  p r a w i e  zupełnie  odkryl i -j  . 
widoczne j  dla Rosjan.

Gdyby / r e sz ta  mo żna  hylo ukry i  ar 
ma ik i  za j a k i m  z a ło m e m  g r u n t u  by ło ­
by  to zupe łn ie  n ieużyteczne,  b o  a r m a t y  
dym i ły  haniebnie .  Było zabaw no ni  p a ­
trzeć na  te werndh-  na  kó łkach"’. W y ­
gląda ły  one  jak złe pieski  na  uwięzi .  Za 
każdym s l r z a ł u n  laki  polyyorek po dsk a  
k iwał  jak  na ła ń c u c h u  i nuic-sznie p r z e ­
w r a c a ł  się. luli o d s k a k i w a ł  wtył  Ghłop- 
cy. k tó rzy  przy n ich  pracowa l i ,  wciągal i  
zn ow u  potwmrka  na n a l e ż y h  miejsce,  pa 
kowal i  wi ń nahćij i... znow u  to- samo.  P a

górk i  na p r a w o  od szosy, gdzi* właśnii  
' l a ła  arty.lcrjft Brzozy, dy mi ły  j a s  yyul 
kuny.  Chłopcy ppf.y a r m a t a c h  pracoyyali 
szalenie. i mieli  ten rzadki  dla a r ty ler j i  
zaszc /y l ,  żc pracoyyali w ogniu ka ra b in u  
wym. gdyż dla os iągnięc ia  nii-jirzyjacii 
la musiel i  s ta nąć  bl isko niego Przecież 
karab iny  swo--  doi iośnościa przewyższa 
ły lę .polską arlyh-rji, .\Iaiu cały >/a 
cum  k dla oliciu-ów i żołnierzy a r ty lc - j i ”

ItOK 1914.
Tc dyyą okresy  —  lak k r a ń c o w o  ró ż ­

ne począlk  i s tan  dzisiejszy 1-go jud  
ku Legjonów z a m y k a j ą  jąl- złote kia 
mr y  wspania ł e  dzieje ar lyh- rj i  Leg jo­
nów. Od m ałych  yycrndlóyy na k o ł ­
k a c h "  do g roźnych  polskich  a n n a l  od 
chwil i  p rze jęc ia s ł aw nych  I radycyj  a rlv 
erji  genera ł a  Bema do  yylasnych zasz 
czy lnyeh  z ło lych k a r i  b is ior  ji.

W roku  1911 s f o r m o w a n e  został 
dw a dywizjony.  złożom- z pięciu bah-ryj,  
ozna czony ch  ko le jną  mmu-rac ją .  Dywiz­
jon p ie rw szy  razem z ! l-gą Brygadą  Li 
g jo no w  ną prze łęczach  k ą r p ą - k ;ch b r o ­
ni ł  prze jśc ia  wo jsk om  ros y js k im  n i nizi ­
ny węgierskie.  Dywiz jon  drugi  ra / i  m z 
I-szą Br ygadą  Legjonów pod hez.pośred 
j i i em  d o w ó d z tw e m  K om end ant a  P i ł sud ­
skiego w alc zy ł  w Królestwie.  O b i e d y w i /  
jr- w y d o b y w a ją  zc swych wi-rndlów” ma 
ks in u im i-m-rgji. jednakże we wszys tk ich 
wa lk ach  są groźni  dla nh-p i /y jac i i  la 
przedewszy? Ikicm siłą wła sne j  odwagi ,  
rzu tnośc i  i d u c h a  1, lóry ])rowadzi ł  Le­
giony do walki  o wolność  Ojc/y/ .ny.  W 
roku  1915 dywizjony o t r z y m u j ą  lepsze 
a r m a t y  —  dz ia łką  87 m m  i 8 cm Oba dv 
W i / j o n y  w a l c / ą  na I roniach .

Po p r z e ła m a n iu  f ron t u  r a j y j s k i w o  
nad  Nidą w l idwic  pod  K o n a ra m i  o d / n a  
czyi* się szczególnie ó-ta ha tcr ja .  Pod 
lasem Kozinka  p o d d a ł  się yy całości  8 
pułk p iechoty  a u s l r  jackicj .  W plwor zn

na lukę miały w ta rg n ą ć  oddzia ły  wojsk a  
rosyjskiego.  W t e d y  5-ta b a le r j a  za jecha  
la na o tw a r t ą  pozyc ję  \ za syp yw ała  gę 
s tym g r a d e m  pocisków, zdołała celnem'- 
s t r za łami  zagrodz ić  drogę  n i c p r z y j a c h -  
lowi aż do  nad e jś c i a  świeżych o d d z i a ­
łów piechoty .

Żaden  z opisów walk pod Przepióro  
wem.  Tarłowem,  i Tz ędow em ,  J a s k o w c m  
Ożaroyyem i I. d nie po m i j a  zas ługują  
cej na na jwyższe  wyróżn ien ie  współpra  
cy a rty le ri i .

OSTATNI 1 i STRZAŁY.
Od l i stopada  roku  1975 pułk a r l y h r u  

zoslal  z łączony i rozpoczą ł  walki  nad 
S tyrem W  roku 1919 crlworzono dywi  
z jon haubic .  Rozpoczą ł  się odwi ot z nad 
Styrii.  W paźd z ie rn ik u  pułk  został  przi  
wieziony z ca łemi  Lcgjo nami  w okolice 
Baranoyyicz.  a po te m do Królestwa  Kon 
gresoyycgo i rozmieszczony yy okol icach  
VS arszawy .  Os ta tn ie  s trza ły a rm a tn ie  
Legjonow w wojnie  św ia towej  pad ły  na 
odc inku  n iemieckim yypobhżu Nowo 
gródka .  T u h a n o w i c z  i / a o s i a  - w siro 
nacii  o jczys lych  A dama Miel* iewicza.

V potem,  po uwięz ien iu  Kom end ant a  
na s t ąp i ły  dni  niedoli .  Wie lu  oficerów 
żołnierz}-, dz ia ł a ją cych  yy myśl  idei Ko 
m c n d a n l a  zostało a re sz to w an y ch .  wszys- 
cy. po ch od zący  z Królcslwa  k o n g re so w e  
go. —  wywiez ien i  do obozóyy je ńc ów  w 
Szczypiórn ić  i Ben jaminowie .  resztki  zaś 
pu łku  prze.;Kły do Galicji „ okol ice  R a ­
d y m n a  w c h a r a k t e r z e  a r l y l i r j i  . .Po lsk ie ­
go Korpusu  Pos i łkowego" ,  ma jąc ego  wal 
ezyć przy boku państw cent r a lnych .  Po 
ogłoszeniu t r ak t a tu  brzeskiego,  który y\v 
woła ł  wśród  Po lak o w  ogolili- rozgoryczę  
nie. Korpus  usi łował  przedrzeć  się- p rzez  
f ront  au.strjackii do Rosji i połączyć  się 
z. is ln ie jącemi  tam polskieini  fo rm ac ja  
mi. Pd a ło  się lo n ie znaczne j  części

Pułk prze s ia ł  istnieć.  ;

UniwmU-Y I p. a. I. (KI lew ej :  Ka/.Wnit-rz Schidi-; oln-cuif it ea 1 gr. ml.,
eii /.et ilcpart . ,  gt»n. Kilmuml k n o l l  kownai-ni i płk Włnili slaw F il ipkow ski .

płk M. Boli

PRO.II KT PORWANIA. .  ( KSARZA.
W" ro ku  1918 zaczęła więc brać  a r t y ­

le ry jska .  r o zpr osz ona  w  roku  1917, g ro ­
m adz ić  się pod s z t a n d a r e m  W o j s k a  Pol 
skiego.  Wstępów ano  do na  jprzerożniej-  
szych fomia cyj .  W p ie rw sz y -h  d n ia c h  
rozb ra ja n ia  N iemc ów  w od b ie ran i u  ' 
o b e jm o w a n iu  k o m e n d y  o d  władz  o k up a  
c\ jnyeh i w różnych  dz ia ł a n ia ch  przeja  
wiali n i e r az  śmial i  decyzje.  O  je d n e m  z 
lakieli  p rzedsięwzięć ci< kawie  pomyślą*  
ncin. a szk oda  żi niei idam-m.  o p o w i a d a  
W i n r e n t y  Gybulski  w swoich  w s p o m n ie  
n ia - h  pod  d a tą  1-go l i s topada .

Kiedy św i ta n ie m  wyruszy l i ś my  na 
czele baonu z Podgórza  na zdobycie  Kra 
koiwłi, dołączal i  się do nas po  dr o d ze  
wszyscy Polacy \y m u n d u r a c h .  \ \  j iew- 
lrt j  chwil i  z a uw aży łe m  m asz e ru ją ce g o  
tuż obok  mnie  dayynego jkhI w ł a d n e g o  z 
Legjonóyy. Bohulskicgo Rudol fa yy a u s l r  
j a c k u n  m ui n h i r zc  o n ie ok re ś lo nych  d y ­
s tynk c jach .  Na kołnie rzu  błyszczały 
dyyie gyyiazdki Mogły być białe ka j ira l  
sli ii-, mogły  być  s re br ne  po ru czn ik a .  Na

(Dokończenie ort. nu .sir. 4-i’i'L

Na dzień XX lecia
1-go P. A. L.

Pierwszy  pułk a r ly le r j i  po lowej  Le- 
gjonóyy.. . Ida. stare, grały oj g ra ty,  oj 
g raty,  lo .m nasze  a r m a t y ,  a r m a t y ,  ty , 
śpieyy-ali chłoj icy w s iwych  inaciiejćiw 
kacli  s iedząc  na  o d r a p a n y c h  „ p o w ó '  
k a c h '  różnego  a u t o r a m e n t u ,  p rzysioso 
w a n y c h  do a r ty le ry js k ic h  po l rzeb,  po-'  
p< dza j ąc  silne koniczki ,  żwawe,  choć  
royynie zm ęczone  i w y c z e r p a n e  j a k  ich 
woźnicy,  p r z e m ie r za ją c  '{Kilu0 drog i  po l ­
skie w l i t a c h  191.5— 1919 i później .

W je ż d ż a ł o  lo b r a c tw o  do s tol icy Pol 
ski.  b a r d z o  jcszczt w ow y m  czasie  nie- 
woiuc j ,  s tęka jące j  i b u r z ą c e j  sie pod  cięż 
ką r ęk ą  n iem iecką ,  .stokroć, si lniej  i pa-  
try jolvczniej ,  niż  pod m o s k i e w s k i m  bu  
tein.  Za j icwnę  było  tak,  wedle  psychik i  
owego P h i r z u k a .  k tó re go  k io  pytał ,  dla 
czego siedzi w błocie.  ,,Siedzę bo  p r z y ­
w y k ł e m  . I W a r s z a w a  pr/yw-ykła do ho j

nych  w^jnera j .u  y cli balet ,  t ea t r  i r e s t a u ­
racje,  Moskali .  . Nasze wo jsk a"  mówi l i  
W arszaw iacy  g ro m a d n i e  w roku  191 1. 
a gdy się rob iło  Greka  i py ta ło:  .. . laklo 
czyż Le-gjony są tam właśnie,  b o  jeśli 
P a n  m ó w i  o naszych  wo jskach ,  to ty lko 
la garść  jest nasze \vojsko“. Spotykaniu 
sie z o'hur/.oneni i Iryyożnem spoirza nićin 
jaki l aki  og ląda ł  się na  boki  i zm y k a ł  od 
nit-hc/jiieczm-go tow arzys twa  ludzi, k tó­
rzy i i juwn iah  lak b li skie - nr/ .yjazni- sln- 
u ink i  z Ii-mi j a k ie n n ,  S trze lcami  Lcgjo 
n i s tami,  sza leńcami  b a n d y t a m .  lego wft 
szego I ilyyina... j ak  m u  la m ?  PiłMidsk' . '  
go... a lak,  naw-et dob ra  rodz ina ,  alt- skkfl 
że mu się wzięło lo szaleństw o?

Och, my wii-dzieliśmy skąd -ię- yvzu - 
łu! /  jeziora P iorun  z drzeyy Zułowa,  z 
r oz m ów  rml/.iciclskicli.  z d/.yyonka a>e 
sorskiego p o d  gankiem. . .  ze ścian celi 
więz ienne j ,  z da lek ich  dróg  yyscbodnioli. 
w y d c p h in y c h  o k u te n n  s to pam i  dzia- 
dóyv... S lan ilad się wzięło szali l istwo nie 
jiodlcgłościowu-. /  tego bólu. z t ej  z a j a ­
dłości  z tej zaprzys iężone j  Sprawy.  1 r  i 
dzi ło się W męce. /  małe j  k ruszyny lud z

kiego ina tc r ja łu  i sni icsznu- ma łego  
spi zętu \vo ji-nm-go.

W  \y iclu j i iosenkach  b-gjonoyycj b r ac i  
z n a jd z ie m y  echa  yy.sjioinnicń o iyeli gra 
tacli g ruc liolacb .  łomie  żelas twa ,  j ak ie 
Leg jony wyiargowy wały.  w y p ra sz a ły  aj 
lio i w y k r a d a ł y  od c. k a u s t r j a c k i e j  in 
t e n d e n l u r y , b p  to sz tab  nacze lny  chc iał  
i bu ja ł  się dać tej dziyyaczncj formacj i  
zbyt  dużo nieza leżności ,  a naNyćf uzbro ić  
ja. odpoyyicdnio.  Koli bały się yvicc po 
d r o g a c h  pols k ic h  i po b r u k a c h  mias t  i 
niiasIcczi-K owe a r m a t y ,  z k t ó ry c h  się 
mia ły  Lcguiiy w pieśni  i poyyii-ści Tyl  

ko ar tylcr/ .ysci  tych żartoyy nic lubili  i 
go lowi  nyli j i rać za uhligi  czyn ion e  icii 
a r m a l k o m .  J a k ie  są takie są, a k  to 1-sz.a 
po lska ar tyk- r ja ,  ro zum ic ta  mato ły ,  no?  
W ię c  się je og ląda ło  z rcsja-klcm.  Że lo 
Jiocząlek,  że lo j t szcze  jedt-n cu d o w n y  
zn ak  tego co idzie, już i d z u :  Nicpodle  
głośei.

Niech la m  inni opin-dcdzą hi slor ję 
formoyyania się i r oz ra s t an ia  naszej  arty 
lerji  poloyyej, nie mogę  . nic chce o niej  
my śleć, jako o narzędz iu  śmierci ,  wyce

Iową naft] do b l iźnich  moic h .  Ale przy 
okaz ji l w i ę t a  20-Iecia wolę. wróc ić  w s p o ­
m nie n ie m  do t a m t y c h  p i e rw sz y c h  c z a ­
sów... Gzyż na jb a rd z ie j  a n t im i l i l a ry s ty -  
e/.na dusza  mogła  pa t r zeć  n a  t a m t e  b i e ­
d ac tw a  z n iechęc ią?  Nie p a m i ę t a ł o  się, 
że to na rzędz i a  śmierci ,  tylko pa t r z a ło  
się n i nie, j a k  na ob ro ńców,  jeszcze nie 
gr a n i c  Państyya, k tórego  nie było,  ale 
nti o b ro ń c ó w  h o n o r u  n a r o d u  polskiego,  
h o n o r u  który sic c h w ia ł  n a  os t rzu  sza­
bli K o m endan ta ,  s t r ą c a n y  raz  jio raz  ja 
k im ś  hokloyyni .-zyni p o k ło n e m  w s t ro n ę  
zaborców.  Alt- szabla h o n o r u  j iolskiego 
wysoko by ła  yyzniesiona ręka  k tó ra  ją 
dźyyigała, by ł a  si lniej sza od yvszystkic-h; 
ludzka  Mabość nic mogła  jej  dos ięgnąć,  
ho gdv  t rud  ją o d a b i a ł  yyspicrały ją mło  
dc wyciągnię te  yyiernic, z u m i ł o w a n i e m  
ręce ehłopcóyy w s iwych  m a c ie jó w k a ch ,  
wspierały ją r o z k o c h a n e  w W o d z u  oczy, 
wj ia t rzonc  yy Jego  yyzrok potężny ,  oczy 
w ierne nu  Śmierć. Przy. szabli  u ła ńsk ie j ,  
w okopacl i .  yy z iemiank ae l .  p r z y  jasz 
czach,  p r z y  k a r a b i n a c h  m a s z y n o w y c h ,  
przy a rm a t a c h ,  p rzy  każde j  z tych for-

m i i w s z Y  iw iw u n ć A  im j .k i OJIKCNK DOW ÓOA IM1.KT

Wk. WłmUsśsos I-'rli |)ko A-ski.

1 SZY PPŁK AKTYLIjRJI IHMLiOWEJ.
W7 dniu  9-go l isloj iada 1918 roku.  kie 

dy niż zaśyyitała j u t r zenk a  wolności ,  
z ro zk azu  dowodc y sił zbr o jn yc h  Mało- 
poUki  zachodi i i“j kapila.il l -ahnunl Knoll  
Koyynacki p rzys tąp i ł  d o  tworzenił i  1-go 
krakoyyskićgo p u ł k u  a r t y l e r p  jiolowTcj. 
W' g rudn iu  zaś .1918 roku  jm m czni L  V. a 
SOwicz i jior. Modzeli-yyski s tworzyl i  za ­
czą tek  12-go jni łku a r ty le r j i  po lowej,  
s fo rm o w a n e g o  nas t ępnie  w Remberlo-  
yvii- Na i ioczalku roku 1919 k r a k o w s k i  
pułk a r ty le r j i  o t r z y m a ł  nazw ę 1-go p u ł ­
ku a r ty le r j i  indowej  legjonów a nasięj>- 
j iie wcie lono  d o  niego 19Ty jniłk a r l y ­
lerji.
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Z dziejów wojennych
1-go pułku artylerji polowej

Legjonów

Ne działkach rolnych dla bezrobotnych

(Dokończenie arf. ze str 3-ej).

wszelki  w y p a d e k  nazwal i  111 go  po n ic zn ,  
k i em  na co za reagow ał  k o m p l e t n ą  obojet  
nością.  O kaza ło  się j e d n a ł  ze był  k a ­
pr a le m .  czemu leż ab so lu tn ie  nie prz 
czyi  Znał  K ra k ó w  gr un to w ni e .  Zna ł  le­
karzy ma larzy ,  d y rek to rów ,  gene ra łów,  
zna ł  leż - lusarM s t r a ż a k ó w ,  s łowem le 
g u n  typowy,  w <zechw iedzący.  W’ pew-  
ne j  cliwili  zwu-rzył  mi się, że mo żna  dz '  
s ie j szego jeszcze  wieczora wziąć do n ie ­
woli  n i em nie j  ni wii;cej, tylko ‘oi-sarz i 
Ka ro la .

Jezu Chryste!  A pocóż  ci len pi ja  
czy na?

1‘omyt lc fc  tylko, j toruczniku.  :o 
m y  za niego możemy mieć.  Kto yvie. czy 
N i e m c y  nie dad zą  za niego K om e n d a n ta  
z M a g d e b u rg a ?  W  k a ż d y m  razie bierz 
m y Karolka.  a po tem  sprółui imy gadać  
z M agd eburg ie m może  się inJa.

—  A o dobrze,  a gdzie on jest u li 
d i  a?

W  Balicach.  u Radziwi ł łów.
(łady nil było.  na leża ło dz ia łać  a 

nuż  Niemcy p ó i d ą  na taką  zamiano;! tjfło 
ży l i śmy p lan  dz ia łan ia .  Z a p e w n i a m y  f i  
Łie |Kikói w Ho tein .Krancusk  im

Nastę jmic Jeguny z d o b y w a ją  samo- 
ciiod c i ężarowy i asystę.  W  Bal icach  je 
d n a k  dowiedziel i  się, że cesarz  od jecha ł  
do  Żywca.  .Aby śeigm nciekii  n ie rów 
ł r zeba  mieć do b re  a u t o  zapas  benzyny . 
cho ć  t ro chę  g ro sz a ” . l ’rzedsieyvzK-rie me 
u d a ł o  się.

M H U  TI MILITARI.
Od r o k u  1918 rozpoczą ł  się dla 1-go 

p u ł k u  a r ty le r j i  po lo wc j  legjonóyy okres  
eh w a lu lm y c h  walk  o  Niepodległość i gra 
n ice  Polski .  Okres  len t rw a ł  oczyw iście 
.aż do  zako ńczen ia  wojny na z iemiach  
Rzeczypospol i te j .

A wit r  p r zyc ho dz ą  yy ąlki  z Lk ra in-  
c a m i  w 1918— 1919 r o k u  —  k r w a w i  bo 
jc  o Pr zem y ś l  i L wów.  yy k l ó r y c h  ba ter 
j e  p u ł k u  n i e je d n o k ro tn i e  d ecyduj ą  o yy v 
u ik u  walki .

Nas t ę jm ją  w a lk i  na  f ronc ie  l i tewsko- 
h ia ło ru sk im ,  p o t em  k a m p a n j a  . z i m o y y  
Ai In f l an l ach :  b ó j  o Dyneburg ,  'bitwa p o d  
W y s z k a m i ,  a p o t em  znoyyu yvalki na 
U k r a i n i e  zajęcie Kijoyva,*bityvj pod  Ki 
j o w e m .  wruazcie o d w r ó t  z l ' k r a i n y  1>i!- 
w a  p o d  W a r s z a w ą ,  walki  p o d  G ro d n e m ,  
Jt i lwa pod  J u d a .  pościg na Nowogródek  

Niesposób  oczywiśc ie op isać  w a r  ty 
ku le  d z i e n n i k a r s k i m  w szys tka  w a ż n i e j ­
sze b i tw y,  w k l ó ry c h  artyle.rja Legjonóys 
b r a ła  c zyn ny  u dz ia ł  i p rzyczyni ła  się 
z d e c y d o w a n i e  d o  wielu /yyycię.jyy Nie

| TEATR NA POHULANCE
D z I S  6 X. uroczyste przedstaw ie­

nie w ojskow e dla l  P. A. L. 
JutrO o godz. 12-ej i 4-ej po poł.

bajka — S< OWIK 
o 8 ej w Zw yciężyłem  kryzys

sposób  yyy liczyć n a w e t  wszystkie  bo je  i 
w ;d ki

W d n iu  ,'S-go g rudn ia  1920 roku  p u ł ­
ki p r z e b y w a ją ee  na 1 inji d c m a r k a c y j n o j  
po lsko- rosyjsk ie j ,  .stanęły na  ob szernym  
ptebu yy Mołodecznie .  Nacze ln ik  Pa ńs t  
wa. Marsza łek  Jó ze f  P i ł su dski  własnor .  
olsu ie p r z y p i n a ł  do s z t a n d a r u  1-go p a 
L. czarno-n ieb ie sk i e  ws tążki .  Zbl iżył  się 
do t rąbek b a t e r y jn y c h

.Za krew prze laną .  za dzielność oka  
zaną  yy b o ja c h  o g ra n i ce  Rzeczy po sp o l i ­
tej  n a d a j ę  ba te r jon i  p i e rwszego  pu łk u  a r  
tylerj i  p o j ow e j  legjonóyy krzyże  ..Yirhi! i 
Mdi ta r i

Na lrijł)k:ich 1 go puli- .1 a rlyl iTj i  Lo-
g  jonoyy 
k':

zawisły ezarno- i i i cb ieskie  wstuż

IV o$t:i j ą  cc  pod k ierow nic tw em  p. Marsznł- 
k o w r j  Iłił.vudskiej Tow, opieki  iiwd mieszkań- 
caiu ' stolicy t. /.w. Osiedle  w ciiigu sw ej  kilku- 
ieŁiijej dziafalnośei p rzydzie l i ło  U^zroholuyin 
1600 dz ia łek  zicuti na  pe ry f  err ju-cłi istoli-cy. 
Działki to wymw&/i| twl .“150 d o  2000 tu. kw. 
I>ezrob<dni ^ )sp:xiatrtippy na dz ia tkach  o t r z y ­
m ują  od  rIV>w. „Opieka** n a w o zy  sz lu e /n e .  «a-
mmumm miiwumMMmammm mmammmammm

Program cbcIiOGU 20-lecia 1-go P. A. L.
Robota 6. X. 1934 r.

Godz. 8.05. —  Poyvitanii na  dyyorcu
k o le jo w y m  uczestników z jazdu  k o ­
leżeńskiego 1). 1 łb i łku  Artylerj i
Polow ej  Legjonóyy P o ł s k i r h  oraz  
1 Pu łk u  Artylerji  Polowej  Le g jo ­
nów.

Goaz .  10.00 —  Z b ió rk a  uczestidkóyV z j a ­
zdu w koszar:icli  ks Po ni a to wsk ie  
go na  P i óro mo nc ie .

Godz. 11 00 Msza  poł ow a n a  p ł a c a  
Izukisk m. poświęcenie  i wręczenie  
p r o p o r c a  dr u ż y n ie  ha rce r sk ie j  1 p.

va, 1. Legjonoyy.
(md/.  12.00 — W rę czen ie  od/. i iaki p a ­

m ią t k o w e j  p u ł k u , poczi in def i lada.  
Gożfz. 1 5.00 O b ia d  żołnierski .
Godz.  20.00 Przcds t  i wionie yv T e a ­

trze n a  Pohul ance .

N iedziela 7. X 1934 i\
(iodz.  10.00 N a d z w y c z  W a ln e  Z g r o ­

m a d z e n ie  w Kasynie  Garn izonow cn i  
Godz. 13.00 i— O bia d  koleżeński .
Godz. 23.15 —  Po że g n a n ie  od jeżdża ją  

cycli  n a  dworcu .

Poświęcenie proporca harcerskiego
\V dn iu  u roczystego  o b c h o d u  20-Jecia I P u łk u  

Arlyleirji Po towej Le# j-onów mjłą  chwilę  przc- 
ży-wać będzie  4-1 a D ru ży n a  H arce rzy  im. Ks. 
Józe f  fu P o n ia to w sk ieg o  w W ilnie.

Opi«*.k.iiji|cy Kię od w ie lu  lal ta d ru ży n ą  
1 pu łk  u fu n d o w a ł  d ru ż y n ie  proporzec ,  k tó rego  
wręczen ie  i pośw ięcenie  odbędzie  się w czasie 
Mszy Doi swej na  p lacu Łuki skini jako jeden  
z p u n k tó w  uroczystości  20-h c ia  pułku.

F a k t  po łączen ia  tej  uroczystości  d ru ż y n y  /. 
tak wie lką  u roczystośc ią  i św ię tem  jaikie o b c h o ­
dzi I pułk,  św iadczy o  n iezm ie rn ie  m iłym  i .ser­
d ecznym  s to su n k u  jak im  d a rz y  W o js k o  babskie 
p racę  d rużyn  ha rce rsk ich .  ro z ta cz a ją c  n ad  niemi 
n ie ty lku  op iekę  d u ch o w ą ,  lerz rów nież  i b a rd zo  
pow ażną  opiek.ę rna ter ja luą .  przedewszystk leni  
w postaci  b a rd z o  w y d a tn e j  n ieraz  pom ocy  w 
o rg a n iz o w a n iu  i p rz ep ro w a d z en iu  letniej  akej;  
olwKzowep

P rz y  sposobnośc i  zaznaczyć  wypada,  że d r u ­
ż y n a  4 t;L k tó rą  o p ie k u je  się t tbAŁ "jesl już  
n iem łoda  d ru ż y n ą .  w l is topadz ie  lwiiwiem bie- 
żącego ro k u  bęriżie (dochodziła 9 - l e d e  sw i^o  
isln/ieniu. .Z u łoży ci cierni tej d ru ż y n y  jest je j  o-  
becny d ru ż y n o w y  d ru h  Antoni Je rzy  (JłęlKiicki. 
D ru ż y n a  ma za sobą  szereg  oJhkzów. jak  rów nież  
d oczekała  się ćszerngu swoicli w y c h o w a n k ó w ,  
k tó rzy  tw orzą  przy •łtrużyn.ie ( i ro m a d ę  Stacsz(»- 
h a ree rsk ą ,  majticą  na  ce lu  realizowanie,  w życiu 
os l ib idem  i społecznem łianoerskÓAgo tynpu życia,  
w m yśl  wskazań  p ra w a  harce rsk iego ,  w aUnosle  
rze, któritgo przeżywati  la la  p ra cy  w d ru ży n ie .

Kom ruda W jiciisklej Chorągwi Harcerzy 
Kkłada tą drogą I l*ułkowi Artylerji Polow ej 
Ł rgjonów  bardzo serdeczne podziękow anie k i  
tak serdeczną i w ydatną op iekę nad „czwórka*  
oraz serdeczne życzen ia w dniu 2 0 -lw ia  Pułku.

d zcn ic  z ie inn iaczanc  i sadzonk i  knpusty .  W  idr 
ś rodę  p. M arsza łkow a  Piłsudska  to w arzy s tw ie  
p. wicei irezydenla  miasta  O lp ińsk ie^o  i pań  z 
..Oiiiedla" i „ O p i e k i 4 zwiedzała  te re n y  up ra ­
w iane  przez działkływców.

Na zdjęKii — P. Marszałk^iwa w to  warzyw 
stwie  w yżej  wsponwiinnych o só b  na te ren ie  dz ia ł  
k ow ym  j i« [mlach hitilaiunkich.

Wykry:ie nieznanych 
faktów historycznych 

z przed 300 l&ty
P fd k . C. A. Kiickstrćim. k tó ry  p row adzi ł  w 

Polsce badan ia ,  celem odnalezienia  no w y ch  da- 
nycti, dottyczących K aro la  X łl  i jego woje im ych  
ek.ypedycyj, <xlkrył Ślady n ieznanej  d o tą d  tra- 
g(\iji. W y k ry ł  on  m ianowic ie ,  iż w czasie wn 
jon .szwedzkich zginęło  w jed n em  tz jezior pół- 
n o cn e j  Polski lbOO żo łn ie rzy  szw edzkich  i 200 
wozów 7, am unic ją ,

W' nocy z 19 n a  20 s tycznia  1657 r. oddzia 
fy polskie z a a ta k o w a ły  część a rm j i  Karola (iu 
s tawa X, ówczesnego k ró la  Szwecji.  W' czasie 
bitwy, k tó ra  m ia ła  mncjsce pod (iodziszewem, 
p a d ło  po (Stronie szwedzkiej  1600 łudzi. Zostali  
oni pogrzebani  we w spó lnym  kopcu, r ^ a n y n ł  

Nlotąd .^szwedzką mogiłą*4. W ed ług  os ta tn ich  ba 
d a ń  ppłk.  l ta c k s t ro m a  w  czatsie te jże  b i tw y  od 
dział kfiwalerji  szwiatzkie j w liczbie 1800 łud/.i 
i kon i  zmuszony b y ł  podczas uciet^zki >przepra- 

f wić się tprzez zam arzn ię te  jez ioro  S te ż \k .  Duv 
'żo łn ierze  znajdow ali  się n a  ś rodku  jeziora ,  lód 
załam ał \się i wszyscy poszli na dno. Z atonęło  
również  200 wozów z. am un ic ją .  W k ró tc e  potem 

jak głusi m ie jscow a  k g e n d a  —  os try  m ró z  
ściął  wody  jez iora  na  now o i poz»4ytało ono 
zamairź-niięte p rzez  2 miesiące.  Nu w iosnę ,  gdy 
stopniił ł3', m nós tw o  m a r tw y c h  ry b  w>ą>łynęło n:i 
jjowierzełinię, a w oda  jeziora nie mogła  być  ij 
żywana w' c iągu k i lku  lat, pon iew aż  ludzie i 
zwierzęta, k tó rzy  próbow ali  ją pić,  um ieral i .  Od 
rułilczionu na dn ie  jeziora  broń  po tw ierdza  p ra w  
dzłw ość  lej legendy. łV ojek tow rainc ji^st p ro w a  
d / e n i e  da lszych  b a d ań  w ty m  k i e r u n k u .

,TABa U'Y WILHELMA II
liy ly  goni-rał św itj cara M ikołaja IŁ. A. >1«- 

m ;1i> w  zan iics/rza  obecnie na tam ach parysk ie­
go nrganu cm igrarji rosyjsk iej „1'osledni ja 'No 
wosti" sw e  w spom iiienia O pisuje nn rów nież  
spotkan ie eesarzn n iem ieck iego W ilhelm a II z  
M ikołajem  II.

INACZEJ SIĘ .MOWI. A IN ACZ I r IMSZE.
W ilhelm  II chętn ie pozow ał, z  zam iłow aniem  

pehał się  na pierw sze m iejsce, eo  powm lowuto, 
że ezy-sto staw ał się śm ieszny. W' Svinem iiinle, 
3\'ilheim  odpowiadajin- na toast M ikołaja II dal

się porwać sw em u Icinpci-aiiięiitcw i i bez przy 
gotow aniu w ygłosił m owę, którą zanotow ali ste 
nogratow ie Mirstilowa l’o  pewnym  ez.asie N iem ­
cy dori-c/yli M i>snłov tywi tekst nrtrwy, kłńry n it  
m iał nie w spólnego z niei>strożn:| odpt.w iedziij 
W ilhelm a na toast para. KaneJeri. Iłiilow prosił 
rosyjsk iego posła w Paryżu Izw olsk iego, alty - 
agenrji l ła .a s a  d esiarezy ł ten w łaśn ie tekst, ł»t> 
wiem  w edług n iego lulaj cesarz przem ówić, gdy- 
by jego  teiuperam ent n ie podyktow ał mu innej 
inuwy. Izw olski długo się  wahał, ał«‘ a lecznic  
się  zgodził.

j iKicj j .  /. k ló ty c ł i  si<; hudowi i ła  mc/ ii i i i f t  
<>yv(>nni ])(>k<)lrniti potcięa P olsk i Niejto 
dlojgłcj.

\\ ' it;c nJl tftfi tlzieci \ X - l i “ci;i Arlylcrj i  
itttóZ-ej. garść yv.sjtonticćń z opoki joj n a r o  
tizin, Sz a ry  f a n e k  w a r s z a w s k i  za m g lo ­
ny,  s m u tn y .  7a\ k i lk a  d n i  czy za ]):trt; t> 
gtKlni. m a j ą  wejść  j tufki  lcgjonoyyc pod  
gen.  Sze])tvckini.  T a k  zechciała r ac ja  
.stanu P a ń s tw  sprzym ie rzonych . . .  z ac i ­
s k a m y  z^hy.  milczeć nie dodayvai wiir- 
eliolsrtwa w y r a ż a n i e m  żalu,  że lo nie 
'1’w'órca l^egjonńw m iedzie do  s to l icy
I tak dość i n l r yg  i kyyasóyy yyśród mis 
Ku oszołomieniu ,  rodak ów ,  ku zdu- 
•mitmiu. że lego tak je d n a k  d i- 
ż.o... z t r w o ż n ą  niepeyynością,  z r o d z i -  
c j  m się; zachwytem .  j)at rz:dv t łu m y  na 
ów w jazd ;  hyli  t acy  co z n ien awiśc i ą  za 
u tyka li  o k n a  i spuszczal i  f i r a n k i . ,  s t a ­
r z y  p łak tli. że znów  szali ffiftwo, choc iaż  
znow piękne .  szfv dt lt‘gac j t , . sz tandarów 
t rochę .

T o było  przy  w jeżdzie,  ale przedtem,  
z ja k ic hś  jtowodóyy. d la  przygotowalnia 
<lo wjazdu  ądzę,  yyoszła nicoficj idnie,

Jn-z ozn a jm ień ,  k o l u m n a  p ie cho ty  z ki l  
k u  a r m a t k a m i  -Szło to z m iz e r o w a n e  h ra  
c tw o po u l icach  Warszayyy.  ludzie zor  
j o n to w aw sz y  się, ja kit to yyojsko idzh 
przystayy;th j to t ro c lm i m i l czk i cm  wy 
trzi‘szcziili oczy Czas:imi ja ka ś  egzal to  
yyana jnmiu.sia w ty ka ła  im  papierosy ,  
oyyoce, ciasta.  Ryvało sic ysszystko yy 
człowdcku .. T a k  to stol ica „ r e a g u j e 4'! 
Nic n ik t  nie  rozumie ,  stępial i  już yy nie- 
yyoli! Złe myśli ,  złe uczucia.

A c h ło pcy  kią.  T a k i e  młode,  miłe twa  
rze,  lecz sm u tn e ;  p a t r z ą  spodełba ,  b p  na 
n i ch  tak p a t r zą .  Czasami  uśmiech ,  j akby  
dryyiący, p r ze la ta  po  lyyarzy inte l igenta 

Zobaczyc ie  jes zcze '1, zda je  się niówićjA 
Ja k iś  s iwy p a n  p r zys ła n i a  usta d łon ią  i 
łzy m u  ka pią ,  j ęczy

—  „O m ó j  Róże, taicie ch łopaki !  Taż  
to dzieci,  a to sum ie ni a  m ie ć  nie t rzeba  
żeby  ta  Jt ie dz ieci t i chy  n a  w ojn ę  ciągnąć,  
a to d o p i e r o 11! —  ,,Przes:tań-żi pan  j ę ­
czeć i k ra ka ć ,  te dzieci  idą walczyć  i ni t1 
p y t a j ą  o litość, j a k  ich p a n u  tale żal, tp 
-kuj) im p an  papi t rosó yy11 n a p o m i n a  go 
ja kaś  kreyyka . . l igawka (Liga Kobiet).

J eg om oś ć  z m y k a  juz ezorn ie .  Zażywn i 
k u p c o w a  prz ys t anę ła  i wzywa Roga na 
śyeiadka. że to jest rzecz n ie s ły chana .  
Polsk ie  wojsko  p a n iu s iu  a przecie tego 
nie mi a ło  hy c?  A j a k ż e  t o '  A to 7 Niem 
c a m i?  O la Boga, j a k  to się yyszystko le- 
ra pokręci ło. . .  a le  lo nasze  lo rzetelnie 
nasze  chłopcy. . .  Wojsko-? Bidnki,  sam.* 
m łodz iak i  zngłodozonc jakieś, a, kupię  
1111 -chyba b u łe k  c o 11? l łzieci  szk o ln e  bieg 
ną..  k r zyczą :  „ W i w a t  polsk ie  ■wojsku!'’ 

Tak  yyehodziły p ie rwsze  szeregi  le- 
g j ono w e  d o  \ \  a r sz awy.  Za p ie chotą  drejt  
tały a n n a ł y ,  s k a rb  na jdroższy ,  yvażki 
znak,  i u n d a m e n l  n.ifejalśC) lo r m a c y j  p o l ­
skich.  p r zy  a r m j a c h  s p rz y m ie rz o n y c h  
luźnie i b a rd z o  n iepo tu ln ie  yvalczący n

Hel. Itomer.

| Teatr muzyczny .LUTNIA4 f
Wv>iępr Jardny Kulczyckie]

O z ii po cenach zniżonych
C Y R K Ó W K A

Jutro po cen. propagand. 0RŁ0W

W lł.H EEM  ł ,  NA MANEyyiiAĆ.H.

łnni-ę rar.aw.it rdarztiiie  m iało  m iejsce pod 
i ras m anewrów na w yspie Karlos. V. nianew  
ra<-h w ziął udział wyhn>-skj pułk, którego sze  
leni był W ilhelm  II. Cesarz w yraził życzen ie, 
aby .sam móg* stanąć na czele  jednej z kom pa  
nij w  eliw ili, kiedy roz-pn-znie atnk. M ikołaj II 
nie hyi zaeh w yceny leni życzeniem , a le nic było  
leż sposobu odw rócić W ilhelm a od tego zanim  
rt. —  Sialiśm y się  w ięc św iadkam i niebyw ałego  
widowTska rpr.wiada .Mosołow —  łłtrsyjsey 
żołn iecze atakują kogoś, kto żyw o w ym achuje  
szablą. Był to W llnelm  na czele grupy w ojsaa

M anewry m iały sw ego zaprzysiężonego fo to ­
grafa- generała Niesw ieljew i.-za. rozw ażnego  
człow ieka który poszedł na em eryturę po w oj­
nie wr 1877 roku i od  tego czasu zajm ow ał się  
fotograf ją... N osił m undur generalski, ce  iim ożli 
w iato mu pracę dla ritsyjskieh pism  w m iej­
scach, do których inn i dzirnnikarzc nie hyli 
dopuszczani. F otograf ten. chcąc lep iej zdjąć  
‘•esarza. zbliżył się  do n iego niby ryś. Przylani 
zgubił kalosz.. Oczy w iście kalosze n ie były czę­
ścią w yposażen ia żc łnierza podczas m anewrów. 
Na iiieszezeście W ilhelm  dostał się  na m iejsce, 
gdzie leżał zgubiony kalosz. Nadział ka lrsz  na 
szablę i z uroczystą m iną przyniósł .go carowi. 
Stary generał-fertoamator w tym m oinenrie zro­
bił zdjęcie. N iem ożna sob ie  w yobrazić, jakie  
pow stało zam ieszanie. Kio ośm ielił się  przyjść  
na manewry w kaloszach...

I'<)rOłjlłAF.EA KAEOSZA.
O statecznie p rzy p cn n la n o  Ktbie generała Nie 

swletje-wicza. l.azituo go zaw ołać I ten slnnąl 
przed carem  w jednym  kaloszu. W ilhelm  począł 
7. nim  dem onstracyjnie rozpruwiać i pow iedział 
mu, że za wszelką eene ehee m leć zdjęcie ata­
ku... a w ięc i zdjęcie kalosza.

T ego sam ego w ieczora gencrui >k snłuw o  
trzym ał rozkaz od dworu Carskiego, abi zn isz­
czy ł głupią fotografję. N iesw ietjew icz długo nie 
elieiał usłuchać, poniew aż w łaśnie te futografję  
obiecał cesarzow i niem ieek iem u. Oo Berlina 
jednak posłano przecież jak iś Inny oorazek.

C. P.
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Z pomocą powodzianom
WARSZAWA. (Pat). W  B anku (iospo-larslwa 

K ra jow ego  odbyło  się ]>o,sie(Jzi'iiie sekcji  l iu a n  
sowej sl-oti-czni-j7-) komiitclu pom ocy  of ia rom  po 
Wodzi. Zobranio  posta.nowiło,  że izba hand low o  
przem ysłow a w raz  z iabą' rzyin ieśłinczą wyda 
dzą do wszyslkir.li  p rzedsięb io rs tw  przem ysłu  
Wyiii, haud low ycl i  i rzem ieśln iczych  w W a r s / a  
Wie odezwę w sp raw ie  akcji  pom ocy of ia rom  
powodzi. C h o d z i  lu o sammopodalLkowmiie się 
Qa rzocz akc j i  nies ienia  p o m o ry  o f ia ro m  powo 
dzi. O dc 7,wa -sdwierdza przę-lian, że. n iezależn ie  
od  tefto c en t ra ln e  o rg a n iz ac je  p racow nicze  pow- 

p a ę h  uchw ały  w zyw ające  pracownik . jw  umysto- 
wyen do o p o d a tk o w a n ia  się: n a  len słun cel w 
wysokości l — 2 proc. w y n ag ro d zen ia  w c iągu 2 
lub A m iesięcy  w zależjitoiśc’. od  lo ka lnych  lub in 
d y w id u a ln y eh  w aru n k ó w ,  z lem, .żc o dnośne  
f* woły będą p o l rąc an e  przez p ra co d a w c ó w  przy 
k y p ta l a c h  Izby w y ra ża ją  p rzek o n an ie ,  że .sfe­
ry gospo d a rcze  d o cen ia ją  znaczen ie  społecznej 
akcji  i wezmą, udz ia ł  w za in ic jo w an e j  przez sa 
Uiorządy g o sp o d a rcz e  zbiórce.

& Dr. E. GLOBUS
(Choroby skórne- i weneryczne)  

pow rócił.
W ile ń sk a  22, od  l(> —  12 i ń —  7.

Walki bateryj 1-go pułku artylerji 
poi owej Legjonów na naszych ziemiach

Poszczególn i1 b a te r j e  a p o l em  cułv 
I s v  p u ł k  a r ly le r j i  p o h m e j  Legjonów 
bra ły  udz ia ł  we wszys tk ich  p ra w ie  w .cl 
-zych w a lk a c h  n a  naszych  ziem ac.h. 
Pr /ę  toczy rwy tu f r a g m e n t y  /  Zarvsu  Ib 
storji  wojenni  i 1-go Pułku  Ar lyler j i  Po 
lowej Legjonów pió ra  kpi .  O. Lewickie  
go o dz ia ła n iu  ba te ry j  i pu ł ku  na i r o n  
cie l ihw.sko- ł t ia łorusk ini  w r o k u  1919, 
jmdczas k a m p a n j i  z im ow ej  w I n f l a n ­
tach  i po bi twie W ar sz aw sk ie j .

NA F R O N C I E
LITEW SKO BIAŁORUSKIM.
.Ba le rja  1-a w s p ó łd z i a ła ł a  z w i l e ń ­

s k i m  pułkiem* p iechoty  w pościgu za woj  
. skanń rosy jS K iem i w k ie r u n k u  Bobruj  
sk a  do dni a  26 w r z e ś n ia  1919 roku ,  po- 
i / e n i  p rz yb ył a  do W Ina".

„ B a le r ja  2-gu... Moczyła Jntwy pod 
J>erkowszczyzn: | ,  Głębokiem,  Dzisną  i
Kamienic m  ".

„B a te r j a  3-cia w grupie  m a j  n  a Dąb 
Bierna i  kiego stoczyła walk i  p o d  Mosto­
wiczami ,  Porp i i szczcm.  S io bodą  i Ziab- 
kumi

„B a te r j a  t- ta wspiera ła  grodzieński  
pułk p ie cho ty  w w a lk a c h  p o d  Mirem, 
Mińskiem i Bobruj .skiem'

„ B a te r ja  5-ta prz yb ył a  z -Małopolski 
do W i l na  i odeszła z (i-tym pu łk ie m  pi- 
eboty  leg jonów na  te ren  walk  o pr zed  
mieście D y n t b u r g a "

, Bater ja 0 tu bra ła  z k o w ie ń sk im  jud 
k u m  piechoty  udz ia ł  w pośc igu  za ni- 
p r zy jac i e lem aż do Minska ,  na s tępnie  po 
wróc i ła  do W i l n a ' 1.

„B a te r j a  łba  przybyła  do Wilna,  p u ­
czem współdz ia ła ła  w walkacl i  n a d  Dźwi

D o w ód z tw o  pu łk u  mieśc i ło  się w tym 
okresie w Wilnie,

KAM PANIA ZIMOWA 
W INFLANTACH.

„W p o c z ą tk u  g r u d n ia  1919 ro k u  N a ­
czelne D o w ó d z tw o  w p o r o z u m ie n iu  z 
\ a c z e l n e m  D o w ó d z t w e m  Ł o te w sk ie m  
powzię ło  p lan  wspó lne j  k a m p a n j i .  m a ­
jącej  na  celu p r z e ł a m a n i e  c iągną cego  się 
wzdłuż  Dźwiny  f ro n tu  sowieckiego,  z a ­
jęcie D y n e b u r g a  i s twmrzenie wspólnego 
1 ron tu  po lsko- ło tewskiego.

Bój o  D yneburg. „Z n a s t a n i e m  świ tu  
ba te r j e  po ło w ę  i c iężkie g ru p  1 ej i 3-ej 
rozpoczę ły gwał towmy ogień p rz y g o to ­
w aw czy  według  u łożonego p l anu .  P o  
u k ończen iu  tegoż, p ie c h o ta  p rz ep raw i ł a  

' s ię  n ad zw y cza j  szybko i sk ry ła  się w l a ­
sach,  p o k r y w a j ą c y c h  p raw y łn zeg  
Dźwiny .  Gęsta zrazu* a s t opn io w o  s ł a b ­
nąca  i o d d a la ją c a  się s t rze l an ina  k a ra b i  
nowa św iadczyła  o jej  p o s u w a n i u  się. Ba 
te r ja  7-a, spost rzeg łszy  n a  s w y m  od c in ­
ku  poc ią g  p a n c e r n y ,  b r o n i ą c y  p r z e p r a w y  
ce lo w ym  og n ie m  zmus i ł a  go do uc i ecz­
ki. O koł o  godz iny  8-ej uc ich ły  zupe łn ie  
os ta tn ie  s t rza ły .  O godzinie 9-ej  zajeelni 
ła b a le r ja  9-a z pozycj i  i os t r ze lana  og

nil m ar ly le r j i  n ie przy jac ie l sk ie j  r o z p o ­
częła p rzep rawę ,  chcąc  po łączyć  -.ię j ak  
n a jp rędze j  ze sw o 'ą  k o l u m n ą  piechotę 

Lód w następstw;*: k i lk u d n io w e j  od 
ęę-ilży hę ł słaby,  pokry ły  wodą  i rysow ał 
się pod  c iężarem,  grożąc  za ł am ani em .  
Zas to so wa no  p rzeróż ne  si od l  - os t r oż ­
ności;  k ładz iono  deski  i słomę,  zaprzęg- 
przechodz i l i  w rożnych  mie jscach ,  w 
z n a cznych  od s t ępa ch  Nu szczęścił- uda 
ło si& do t r zeć  bez w y p a d k u  do przeciw 
nego brzegu .  Wyc iągnięc ie  dziat  i jas/. 
czy z p oz io m u  rzeki  na  wysoki . s t r om y  
brzeg'  p r zysp orzy ło  jeszcze n iem ało  t rud  
ności.  Konie os łabły zupe łnie ,  p o s t r o n ­
ki rw a ły  się co chw ila. W reszen  po ukoi, 
czeniu  tej ż m u d n e j  p r zep raw ę  b a te r j  i 
ruszy ła  pr zy śp ie sz o n y m  k r o k ie m  ku ih-.i

T y m c z a s e m  cofa jące  się z pod  W ar  
sza wy rozbi te  części 3, 15 i 16 ej a rm j i  
sowieckiej  do ta r ły  ęv poliliże BiałegoMo 
ku Widząc  mias to  zajęte przez odziały 
po lskie i z a m k n i ę t ą  w ten ^posoli da lszą 
drogę  odw ro tu  us i ł owały  one  przebić  
się ęv k i e r u n k u  Grodna .  Z a m i a r  ten m ia ł  
wszelkie widoki  poęvodzenia ze względu 
na o g r o m n ą  p r z e w a g ę  l iczebną po s t r o ­
nił  ro sy jsk ie j  i t r udnoś c i  o b ro n y  rozle 
głego m i a s ta  przez  n i e w y s ta r c z a j ą c e  si 
ły poi.,kie. Około  godz.  8-ej rozpoczęły 
się k r w a w e  i niezw-ykle zawzię te  walk i  
z w d z ie r a ją cy m  się do m ia s t a  n ieprzy ja  
cielem. l -szv pu łk  p i e c h o ty  Legjo nów 
ws t r zym a ł  tę i s tną  laęvinę w ro g a  w peł-  
nycli  b o h a te rs k ie g o  pośęvięcenia ęval- 
ka ch  u l icznych  Niel iczne odd z .a ły  p i e ­

s iu  i połączyła  się już w jego pob l iż u  z 
1-szyni ba ta l j o i ie m l go p u ł k u  p y c h o t y  
Legjonóęę7. Około po ł udn ia  ęętargnęła ko 
lun ina  do mia s ta  od s t r ony  t r a k t u  rzc- 
czyckiego.

Bój o D yneburg  b y ł  chr z te m  og n io ­
wymi 9-ej ba t e r j i ,  k tó r a  p ie rwszy  ra. hę 
cląc w ogniu,  s tan ę ła  o d ra z u  n a r ó w n i  /. 
zas łużonemi  już b a te r ja n i i  pułku.

PO B IT W IE  W ARSZAW SKIEJ.

Boj o B iałystok. „ W  dniu 22 s ie rpnia  
1920 r o k u  o godz. 7-ej, 1-szy pułl- pieclio 
ty Legjuncięv d o t a r ł  z 3, 5 i 6-ą b a te r ja  
mi do Bia łegos toku  i za ją ł  gb, wypar ł szy 
n ieprzy jac ie la .  W w a lk a c h  u licznych  
ba te r je ,  rozdzielone  na p lu tony ,  wsp ie ­
ra ły poszczególne  oddz ia ły  p i echo ty  og­
niem na  na jm n ie j s z e  odległości .  P lu ton  
5--:j ba te r j i  doęvodzony przez  poruczn ;  
ka Karo la  P iaseckiego ,  s toczył  walkę  z 
po c ią g ie m  p a n c e r n y m ,  u ł a t w i a j ą c  p ie ­
chocie  zdobycie  go. Nieprzy jac ie l  pode j-  
moęvał k i l k a k r o t n i e  p r ó b y  odzys ka ni a  
mias ta  p rz e c iw n a ta r c ie m ,  lecz u s i ł o w a ­
n ia  te  u d a r e m n i ł a  dzielna obrona .  O k o ­
ło po łu dn ia  w-alki niż irslały —  oddzia ły  
sowieckie  w ycofa ły  się.

cliolę ścierały -się ęvr tys i ącznemi  m a s a ­
mi /  n i e p o r ó w n a n y m  u p o r e m  i odwagą .  
Nieprzy jac ie l  ok rą ża ł  ob ro ń c ó w  p o l ­
sk ich ze ęvszystkich st ron,  p r ó c z  tego 
mie jscowa ludność  .-żydowska zaczęła 
n iespodzi ewan ie  p r z e j a w i a ć w r o g i e  uspo  
sohienie względem oddziałów’ polsk ich,  
p r zynosząc  im s t r a ty .  Ba te r j e  p u łk u  nie 
pozos ta ły w- tyle za piecl iolą.  W sp ie ra ły  
ja dzielnie s w y m  ogniem,  walczyły przę* 
jej  b o k u  n a  linji  bojoęę-ej, ożywTione  j e d ­
n y m  celem;  za ęęszelką cenę za t r z y m a ć  
n ieprzy jac ie la  i nie zawieść  za u ta n ia  
Nacze lnego  W o d z a  w w-ykonamu u łoż o­
nego  prz ezeń  p l a n u  bitęę-y. Za ta r ły  się 
różnice  ro d z a j ó w  b ron i :  a r ty le rzyśc i  do 
wodzi l i  oddz ia ł am i  piechotę7, ob s łu ąa  ba 
te r ę j  ęv ty ru l j e rk a c h  p iecl ioty  broni ła  
d o s tę p u  do s w y c h  dział.  N a w e t  ta bo ry  
o d p ie r a ły  samodzie ln ie  na ta rc ia ,  nie ule 
ga j ąc  popłochowa i b io rąc  jeńców T a k ą  
n ie z ło m n ą  wolę zwycięs twa  mus ia ł  
w k o n c u  uęvieńczyć wsp an ia ły  wynik .  
Przez  żelazny  m n r  piersi  po lsk ich  z d o ł a - 
ł iT przebić  się jed yn ie  ‘sztabę7 i k o n n e  o d ­
działy rosę7jskie. Główne m a s y  p ie choty  
p o k o n a n e  i rozbi te  dos ta ły  si-ę częśc iowo 
do  niewoli ,  częściowm zawróc i ły  i p o d ą ­
żyły k u  g r a n ic o m  P r u s  w scho dn ic h  oh

chodząc  Białys tok .  O g r o m n a  i losr  ,jeń- 
ców, zdo by tyc h  dziat .  b roni  i m at Łajali* 
wojennego  uświetni ły zwycięstwo.  Boj 
o Białystok slanoęvi j edną  z na jp ię kn ie j -  
s/ę-cli ka r t  h i stor j i  1-go -pułku piecholy 
Legjonóęy i t -go pułk u  a r ty le r j i  pol-i 
we j legjonów7.

Bój pń(j Se jnami . W  d n iu  22-go 
wrześn ia  rozpoczęło j i ę  na ta r c i e  na  Lit 
widów, obsad za ją cyc h  silnie pozycje  Ino  
nionc p a s m e m  jezior  i bagien.  1-sza lirv 
gada  piechotę legjonoęę- z J ia ter jami f i U 
d y w iz jo nu  z a a t a k o w a ł a  od po łu dn ia  i 
wschodu,  III b r y g a d a  p ie choty  legjonów 
z 111 d y w iz jo n e m  od północy i zachodu.  
L itwini  s tawia l i  po c z ą tk o w o  si lny opó- .  
lecz gęę ałtoęę nc na ta r c ie  szybko złamał,-.) 
go i rozbiły oddziały b ro n ią c e  przejśc ia .  
W okolicę7 Zelwa.  Bcrżn ik 1 b r y g a d a  pie 
choly  stoczę ła ęęalkę, ęę7 k l or e j  ęę społ  

'd z i a ł a ły  I i l ł  dyw iz jony .  W y r ó ż n i ł  się, 
ęvóęę7czas p o d p o ru c z n ik  Gro d z ie k : z 2-ą 
Italerją

Brygada  Ul p iechoty  po p r z e r w a n i u  
ob ro n n e j  linji liteęę’sk ie j  p o s u w a ł a  się 
ęę-śród c iąg łych  u ta r c z e k  1 około 15 g o ­
dzinę ęękroczęła do Sejn. k t ó ry ch  cała 
załoga dos ta ła  się do niewoli .  Ba ter j i  III 
dywiz jon u ,  k i lka kro tn i e  o tw iera ły  ogień, 
u rz ą d z a ją c  poza tern unod/. ie lne w y ­
pa d y  na części rozb i tych  J<nłkćrw lit-ew- 
skich.  P o r u c z n ik  S te fan  Kopecki  ze 
zęęiadem 8-ej  b a t e r j i  wzią ł  w7 śmia łe j  
szarżę7 do niięę7oli sz tab  8 go p u łk u  pie 
choię- l i tewskiej ,  n a s t ępn ie  zaś eałą  z a ­
p rzężoną  b a le r ję  k tó r e j  j e d n a k  dział  nie 
zdo łano  zabrać  z p o w o d u  bagien.

Bój pod Lida. . .Dowódca  ilyę.izji 
wraz  z podpułkoęę-nikiem Schnl lym nie- 
zęęłocznie zorgan izo wa l i  ob ro nę  imasLi.  
Baterj i  1 II i III d y w iz jo n u  zajęły sze­
reg pozycyj  ęę7 na jęęażnie j szych p u n k ­
tach,  s ta jąc  przcęęażnie ęę- linji  piechotę7. 
Po k r ó t k i m  czasie na s t ą p i ł  a tak .  k tóry  
o d p a r t o  ł ą czn y m  ęęęsi łkicm p iecl ioty  i 
a r tę l e r j i .  O godzinie 20-ei .niejirzy-jacie! 
p rzypu śc i ł  t rzeci  a ta k  dęyicma dyęęizja 
jni,  chcąc  za ęęszelką cenę p r z e r w a ć  się 
przez Lidę. Koszary  stały się widoęvnią 
g łó w n y c h  i niczęęykle uporczy ęę7vch 
ę\7alk.  Poszczególne  budy.nl i p i z i c h o d z i  
ły k (kał ro ln ie  z rąk  do rąk.  Grozą ęę7al- 
ki ] iodnosiły jeszcze g łębokie c iemnośc i  
i ogólna  n i ezn a jo m o ść  położenia .  Nie 
znaczne j  części n i eprzy jac ie la  ud a ło  się 
przebić,  lecz ęę p adł a  ona p a t e m  na m a  
szoru jące tabory7 (Ty7wizji,  i tó rvch  o b s łu ­
ga obron  Ta się z ad a ją c  jej  znaczne  " t r a ­
ty. Os ta teczny  a t a k  6-go pu łk u  p i echoty  
legjonóęę7 i części 1-go p u ł k u  p ie cho ty  le 
gjonóęę7 zupe łn .e  rozbił  n ieprzy jac ie la ,  
zniszczył  go. a resztki  zmusi ł  do gęę-ał- 
toęęnej ucieczki .

„Cała  praęęie 21-a dyęęizja soęęiecka 
poddała się. ęę7ymo rdoęęuęvszy. p o p r z e d ­
nio sęęuiich koii-i>ar/ .ę. Zdobyto  k i l k a ­
dz iesiąt  dział,  wiele b ron i  ręczne j  i m a ­
szyno w e j  oraz  z n a c z n ą  ilość w o z ó w “,

Jfietylko  m ydło  — to środek_________ _____

k v A P O O  p i p , c

li
P I Ę K N O Ś Ć ,  k t ó r e j  c z a s  m c  z j ż a s i

n a d a j e  c e r z e  m y d ł o  f i>a l m i . » , i v e

W  id o k  p -ę kne i, g ła d k ie j tw a iz y c z k i d e ch  p ra w ie  za p ie ra . K ażda 
k o m e ta  w yg ią d a  m ło d o , bez w zg lę d u  na w iek , gdy Ł o tra łi za ­

c h o w a ć  św ieżą, d z ie w czę cą  ce rę  Je ś li te g o  p ra gn iesz , P a lm o lw e  —  
m y d ło  m ło d o ś c i —  sp e łn i Twe m a rze n ie .

J)zi£ rozpocząć ąa łeży  ten zabieg p iękn°*c>'
^  ^d z ien n ie  ra n o  i w ie c z o re m  w c ie ra , ła g o d n ie  o b łitą  p ia n ę  m ydła  

P a łm o liv e  w  n a skó re k  tw a rz y , n a s tę p n ie  sp łucz ją  c ie p łą , a p o ­
te m  z im n ą  w o dą . W k ró tc e  spostrzeżesz, ze d z ię k i m yd*u P a lm o live
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15-lecie Uniwersytetu Łotewskiego
28 wr i e śn ia  r. 1). obchodził  l niweTsy- 

tct Łotewski  w Rydze piętnastolecie swe 
Ko istnieniu. Ob chód  wy padł  ba rd zo  u r o ­
czyście. W  ka tedrze  ryskiej  odbyło się 
naboże ństwo.  w obecności  p rezydenta  lit- 
publ iki  Łotewskiej  Fwiesisa, p r emjera  
l lmanisa ,  cz łonków gabine tu  mini  lniw 
przedstawiciel i  sfer pofitycz-Bych, n a u k o ­
wych ar tys tycznych  i t. d. Arcybiskup  
wygłosi ł  p iękne  okol icznościowo p r z e m ó ­
wienie.

Po nabożeńs twie  odbyła  się w wie l­
kiej sali un iwe rsy te tu  uroczys ta  akaele- 
uija, również przy udziale na jwyższych  
dostojników pańs tw a.  Obecny rek tor  V ni- 
worsytetu Łotewskiego prof.  Uiszkaps 
złożył sprawno d a n i e  z do lyehezasowej  
dział  i lnosci w ,z.echnic\.

Z okazj i  la-leeia istnie m a  uczelni., se­
nat uniw c i s\ icln nada ł  do k to ra ły  hono- 
io we  l a ł e m u  szeregowi zas łuźonych  dla 
kra ju  osób. W p i e r w s / n n  rzędzie j m / v  
dentow i  Pańslwsi  V ke iesi soyi  nad a ł  se­
nat  godność  e / ł o n k a  l ionorowego uni- 
weisyte tn,

Pozateffli d o k t o r a m i  honor i s  causa  
z o s t a l i :  prezes mmi. -l rów E. l lmanis.  
])rol. ,J, Kupeis.  inż. J. Paul iuks.  inz J. 
Kei pis. inż i Sili*-, wet ery o. I . Łirulis.  
Z jirzedst iw icii ii z ag ran i cy  d o k t o r a m i  
h o n o r o w y m i  wszechnicy'  ryskie1) zostali  

‘p ro fe s o r  u n iw e r s y te tu  parysk iego.  O. 
Mart in ,  szwedzki  an ty k w a)  j u s /  pań s tw u  
wy S. C urn ia n  i p rofe sor  l in.wwrsylelu 
Kowumsk ii‘go Michał  Birżysz.kft

.Mtod\ un iw er sy te t  ło tewski  j łowstał  
na 'miejscu i lawnej  po l i technik i  ryskie1). 
Niema pot rzeby  się rozweiel/ic nad w ud­
k a  rblą  ja k a  o deg ryw a ła  przed  wojną  
poIite-chnikn. Miała ona  s ławę e u r o p e j ­
ską.  Ściągała na swe ławy  młodzież  ze1 
wszystkie h k . a ń c ó w  o lbr zymie j  Rosji wr 
Peeprws/.J m zaś rzędzie z krajów1 przez 
Rosje1 poelbilych. Polacy byli  w p o l i te c h ­
nice ryskiej  r e p r e z en to w a n i  ba rd zo  licz 
nie Zy e ie koleżeiiskie1 i towarzyskie1 pul 
sowało  t u ' b a r d z o  silnie pr zedew s/ ys ł -  
kiem w poslac i  dw ó c h  pOtsTśieJh k o rp o ra  
cyj:  Po lnoji  i Arkonji .  \ a u k a  też stała 
na wy so k im  poz iomie ,  pod ob n ie  / resz ta  
jak w dw óch innych  s ł a w n y c h  na d b  ił 
tyckich zak ła d a ch  n a u k o w y c h :  g i m n a z ­
jum milawskie m i uni  wers \  t e‘t" i i- dorj iac-  
k im

W o j n a  ś w ia to w a  pr ze rw a ła  d / i a ł i l  
nosć pol i technik i .  zwłaszcza żc Łot wa w 
ogólności  zaś Ryga szczególnie1 zna jdo-  
w a h  się w strefie rosy jsko  n i emieckich  
dz ia ła ń  wo je nn yc h .  Gdy irrnitkły wrrsz-  
cic a r m a t y  Łotwa s ta n o w i ł )  - -weelług 
ob ra zow ego  ok re ś le n ia  jednego  z poli ly 
J ów łolewskiel i  —  wie lką k u p ę  gruzów.  
Wepael ło b u d o w a ć  l i t eralnie  wszystko 
c>el p o c z j l k u .  Z lenn większeni  pr/.edo u 
zn an ie m  podnieść  należ \  że* Łotysze  za 
jedną  z | ) i e rw s /ych  p o t r z e b  swego Im 
dzącergo się do życia by tu  p a ń s tw o w e g o  
U/.nali s p r a w ę  nauki ,  s p ra w ę  własnego ,  
k r a jo w e g o  un iw e r sy te tu  Dnia  28 wrześ 
nia 11*10 r. un iwersy te t  p ow st a je  i olwie-  
t'a sWe j iodwoje,  m o n o  iż. n iezawis łość  
Ł o tw y  nie1 je‘st jeszcze u t r w a l o n a  i nad  
cho dząca  z ima j)rzyiiii‘sć m ia ła  ciężkie 
walk i  z Be-rmonel tem-Awałowem i jego 
kre-aluią sa m i i z w a ń c e m  Neadrą .

( ' f o r m o w a n i e  wyższej  uczelni  łolew 
sk-ie1 j n a p o t y i a ł o  też na t r u d n o ś c i  z l e ­
go wzglęein. ze b r a k ł o  pe rsone lu  n a u k o ­
wego,  włada j ącego  ję zykiem  ło le w ..kim. 
Starsi  p ro fe so ro w ie  z d a w n y c h  zakła - 
elów n a u k o w y c h  rosy j sk ich  mogli  wykł.i  
duć  jedynie pq  rosy jsk u  Pr of e so ro wie  
—  Nie m cy wy kłada l i  p o  niemiieckn Je- 
dynie  młodsze  siły n a u k o w e  bądź  zna ły  
ję-zyk łotewski  już dawnie j ,  bąelź leż Opli 
now a ły  go p&iiftjąj i w ten sposób  —- 
walcząc z Iruelnościami Współczesne1] ter 
lamologj i  n a u k o w e j  —  w p r o w a d z a l i  
s t o p n i o w o  i rozszerzały p r a w a  języka 
o jczys tego na uniwersytecie!.

W chwi li  pode jmow a nia pr acy  (wrze1 
SIU a  1919 r.) zdołał  un iw er sy te t  . \ s k i  
zmobi l izować  42 profesorów,  84 elocen- 
łów i ń8 asys ten tów.  razem 184 osoby.  
Było to jak na ])oczątck wcale nii-żle. 
Dzi .  —  po 15 la lach  —  liczy un iw er sy te t  
88 p r o l e s o r ó w  e t a tow ych,  8 nadę ta lo -  
wych ,  78 docen tow.  .'!1 pr iya t -docenlów 
18 lek torów.  1 p ro s e k to ra  i IGO a s y s t e n ­
tów, razemi 884 os-ofcy. Pode ] )  —  jak w i ­
ll z imy —  b a rd z o  znaczny .

Uniwersyte t  ryski  posiada  aż 11 \vv 
dz ia łów a rc h i t e k tu ry ,  i i lozofji ,

j n, cliemji.  ndniedwa,  me cha n ik i  m a t e ­
matyki ,  m e d y c y m  pi.iwm i edsonomji pp  
l i tycznej ,  leedogji, \vf te rynar j i .  Ł a tw o  
zauważyć ,  ze: niektóre z tych wydziałów 
m > na leżą  elo zak re su  slueijów u n i w e r ­
sy teck ich  a lyJko slueljow j ioli technicz- 
nyedi. Uniwersy te t  łotewski  jest za raz i  .a 
po l i techniką .  Okoliczność  la t łum iczy 
lak wiedką l ic/hę wydzia łów.

Liczna słuchaczy wynos i ła  w 11)11) r. 
1 a84 osoby w 11)20 r. już {.()(»(> o-oh.  
w 1925 —  G G24 osoby,  w 1980-81 r 
8.577 osób (0.272 mężczyzn  i 2.805 ko 
biet),  wreszcie w7 r. 1). 8.587 osób
(0.088 mężez.  i 2.504 kob.).  Cyfra to po  
ważna .  W  ciągli 15 lat i stnienia w s z e c h ­
nicy rmalryt . l i towało się 19.014 stuelem 
łow (ek); z l iczby tej uzyska ło  dy pl om y 
4.204 sIud. (1.255 koloid) e-o świadczy

o wyją tkowe1) ])ilnose-i młoelyc.h ł .oly 
.s/.ów, gdyż (normalnie- kończy s tad  ja  za 
leelwie -około 10 proc.  i m a t r y k u l o w a n y c h  
stiidemłóky (eks)d*j

L ic /h a  8.587 s tu d en lo w  (evk ) na 1 i 
poł  mil jo n  a (okrągło) ludności  to rów 
nież l iczba bardzo  wysoka  i świaeleząea 
o Łoly szach b a r d / o  pochlebnie1. LI nas 
np. w Polsce, p i zv  33 tfrilj. ludności ,  bit) 
rąc za pods t aw ę  stosunek, lolewsl- i licz- 
ha s lud ju jąc o j  młodzieży powirrnaSiy i i ty 
wyraz ić cy f r ą  187 tysięcy. T ym c z a s e m  
fak ty czn ie  we  wszys tk ich  naszych  wyż 
szych  zal hu tach  n a u k o w y c h  m am y uh 
spełń a 50 tys. sludemtów (ek).

IhłlKyersytefowj Łotew sf  ieimi,  k tóry  
ztlołał w lak k r ó t k i m  Czasie osiągnąć  łak 
po w ażn i1 wyniki ,  życzyć na leży  d a k / y c h  
równ ie  ow ocnych  lal p racy .  T.  .1-skL

Przyrost naturalny 
w l-em półroczu 4934 r.—  

208.121 0SÓL

W 20-tą rocznicę powstania armjl czechosłowackiej

Główny l'r,/.;|il S ta tys tyczny  ogłosi ł ty m c z a ­
s o w e  d a n i . (lolye/.ąi-e m ałżeństw ,  uroilzeii  i zgiit- 
nńw  w l-em półnoezn I !i:t-t roloi L iczba  zare- 
jestrowianycli m ałeżeńslw  wyii.Josta w eiąęu  ąót 
wyniósł  więc L’OK.121 (w l-em | n ) t i ' u t / . i  lSUtii r.
1 .‘i7,.‘i7«T>) i n rodzeń  żywych II I I...I) (łtiT.óOśl; 
zgonów  —  2.'i(i.r>l!!) (2f)2..)l)lifl, w czein zgonów 
nisinowlnl 'ja.Ml t (./.SaiCai, [u-iyuwsl n a tu ra ln y  
wynió.st więc 2(iK.uj)l Iw l-c-ni iio troczu 1 j 
184.1)78).

Wl p rz c l i r / c n iu  na t(HK) mic.szkańcóe, lu-ztiy 
powyższe  dtija (liczby w nawiasacli  ozn acza j  i 
ok] [)0 \v ii-(lz. i d a m 1 za I-sz11 pó łrocze  108.4 r.) 
m a łżcń s lw  8,4 (8,ó), uroilzeii żyw ych  27.1 l2fi.l)t, 
zgonow 1 1.1 (15:5',, prz.ynystu n n lu ra ln eg n  12.7 
Ii 1,4). Śniicrlclnośi n iem ow lą t ,  w y ra ż o n a  liczba 
zgonu nie inowh|l  na  10(1 u rodzeń  żyw ych  wy- 
ni-o.sta 12.7 (14,2). i • v i

\V| [Mirównaniu z o d pow iedn im  o k re sem  roku  
n-biuętyęo nastaji iło  n ieznaczne  zm nie jszen ie  licz 
b y  zaw ai lyc t i  m a łżeńs tw  (o 1.7 ni; zam ias l  t rwa  
jijcego od 11)44 r. spadku  liczby u ro d zeń  — 
m am y  tym razem  wzrost  ieli u 1.5n/o, podczas 
gdy spadek liczby zgonów trw a ł  w da lszym  <-lq- 

,{lii (zmniejszenie  o (l,4°/ol. Tein sam em  prrzynonl 
n a l i i ra ln y  w ritkn liieżaeym jn.,t większy o LStśi, 
n-iż w roku uliiegdym.

Z a tam o w a n ie  spadku  liezliy ur-odzeii zaoli.ser 
wowune w Polsce zaznaczyki się w r. 1944 ym 
również  w szeregu innycli panslii

Spadek przyrostu natu­
ralnego ludności w Anglii

'W ly rh  diiia(‘h (>}>ch(wł7,ono w (żzecłiosło- 
wrreji uroczy.śric ‘20-lrrii* a n n j i  r z ę c h « słow ac­
kiej. Ka(h\‘ i irmji 11‘j sh inowiły  Jcgjony czecho­
słowacki v, klórycli  |>ier\vszc hala lfo jiy  ulwor/.y-

ły siy 28 w rześn ia  1U14 r. \<r Ih ijonn ie  i K i jo 
wie.

\ u  zdjyeiu — deiihu ia  wojsk 
kich w <łti. 28-go uh. m. przed

cz ech (hs ława <*- 
le^ jouislanii .

Wś-dług danych  s ła ły  stycznych, w drug im  
kw arta le  UHM r. z ano low ano  IńB.łkW narodzin, 
w tern 80,'>02 cłi łopców i dziewcząt. W
porówinuniu z o d p o w ied n im  o kresem  w roku  po 
przednim slanowi lo wzrósł  o 2.Ó80 narodzin ,  
/ .gonów zano low ano  110.080 czyli o 10.448 wic 
cej niiż w II kwarta le  1088 r. Przyrósł  n n lu r a h n ,  
w d rug im  kw ar ta le  1088 r. wynosił  4ó.45<*>, stpadł 
w tidjpowietinim okresie  1084 r. tło 87,(>02. M ał­
żeństw w lym czasie zaw ar ło  H>0.074, co S i a n o ­
wi wzrósł o l.4;>4 w p orów nan iu  z rokiem  lttbii* 
głytn.

Z żyda akademickiego w Czechosłowacjii
Głównym ośrudkienn, \e którym knn- 

ceirtruje1 się zyfi i1 akuelemkdui1 Gzuche)- 
siowacja,  jest Rrno.

Duże1, 2()0 ty.,, minslo.  prze-s>iąk 11 ieęIe; 
nu wskroś e-y wiliz.irją za bodu, potrafiło 
zogniskow. w swych mitrach całokształt  
nauk wy /sz ych Czechosłowacji et} dan- 
Mijąc teso samem Pragę i Riatislaye

Ma.sarikowa l ihycrzila, ' leel imka  
(Pblitecbaika)., VysbJ?ś Szkol.i Ze:medzćJ 
ska (Agronomja),  oraz VyA9 k:i S / f o l a  
/ \ezotckar.ska (Wetenwuai ja)4 oto naj 
wyższe uczelnie Brnenskie1, z któTyCb 
Jest iluniny caty świat naród czeski.

Ołltrzyinie gmachy un.wiMsytecki  
każely pi zcznaczoiiy niemal ella ka/de-go 
innego wyel/.lalu, w/.noszom nieraz 
kos/teun nuljonów koron jak np .Prav 
nicka Fakitłlu’4 są ozdobą miasta i ż y ­
wym pomniku m rozwoju kultury czes­
kiej, LTzeTjut brneńskie znajdują się 
przewe-ażnie1 na przedniieściu, zapewnia-  
jącem imixiimiiii ciszy i spokoju ei.lt 
stiuljującej ndoilzieży, z której pokaźny  
odsedek >tamnvią Polacy, . l i igoslowianie  
Bułgarzy, Węgrzy,  Nieancy. Łotysze,  
Litwini Ukraińcy i Zyilzi.

Koszta slueljów w7 uczediiiacli wyż 
Jł.yeji wynoszą  roetznie- dla o l icokra jow-  
ców około  1200 kor. ,  dla oliywaledi 
czeskich  600 koi-

Zycie prywatne; akademika eziskie-  
go nie-wiide się różni oel I ikie-goż życia 

Warszaw ie1 c / \  W ilna —  sa może

W niiapę możno śc i  s tudenc i  s t a r a ją  
s'ę zwykle zamieeszka w d o m u  a k a d e ­
mickim  I. zw. , , k o m u e o v y  kolćde",  oh.h 
e / o n y in  p r /o sz ło  na  8 tys. łóżek.  Pokoje  
są ładne urządzone1, niemial Iu kmi i owd , 
p rzeważn ie  dwa tul) t rzy osobowe-, k t ó ­
rych  koszt nie przekrae-za mies ięcznie  
100 kor. ,  w tymże d o m u  uJkndemicki.ro 
zna (duje się ik kusa  ( h o r j c h .  'Łow. 
Opieki  nad Akadomikie-ni,  Orgi inizacja 
Sj tor lowa i l. p —  wsżystkC) związiime 
ze sobą w p e w n ą  całość,  elającii ak ad e  
mik owi  jiiknajltrpiże1 wi iruoki  l iytowa 
nia.

iMii-s/kani i gęywiitne s;( zn-szti] jais 
wszędzie droższe —  e-e-na i t h  w.ilia się 
od 1.50 - I00  kor.  miesięe/nie- eo o d p o ­
wiada  naszym 80 zł

C h a r a k te r y s ty c zn ą  rzec/l i  ji-sl lulaj  
że p o k ó j  w y n a j m u j e  .->ie .studentów ilo.

zwykłe  z pościeli] t. zw ,,pierzy ną '— nie 
więe- dziwni 'g'0 , że tacy „n m k o w c y

w
pewne1 ci‘cliv c ha ra k t e ry  styczne,  swoiste  
—- nie* odi -grywają  one1 jednak  żedne j  
większej  roli.

■spędzają im mai  Ctdy dzieai w liihljote 
kacJi i czyledmach nie op a la ją  wcale1 p o ­
koju,  a p a k u j ą  sic w pros i  w z imne  pu 
cliowe1 bidy.

Poza le ni cena  p o k o j u  w Domu Aka 
eliMuickim jak  i w mie-szkaniir p r y w a t  
nem,  ob e jm u je  również, śni udanie,  na 
k lor e  skłuela sic p rz e w a ż n ie  k a w a  i b u ł ­
ki z mas łem —  jest to zujiednie- n o r m a l ­
ne i ogólnie* przyjęte1, tuk że spe-ejnlnie 
o śn ia dani e  nigdy się n ik i  nie u m a w ia  
Kwes tją  o b i ado w  i k o l i c y j  dla braci  
a k a d e m i c k i e j  rozwiązuje ,.Menza Aka  
demickic l i  \ \ s o k i c l i  Czesk ich  Szkol 
Rrimnskiedi".

Dhiady  i/frlitt1.. smaczne ,  z łożom z

Na tropie fałszerzy dokumentów
Aresztowania i rewizje

m zynie

Juk się elon iiiilu ji-niy włnil/c1 ślrili-zę wuj. n i  
h iiskirgo w pnilą na trop szeroko roz^alęzio 
ni j szajki ta is /c i skiej, li-iuliiiai-cj się |)otiraliia 
■iii ni Sv iaeli-elw szknliiycli oraz km yab (Inku 
liientńw.

W zw ią zk u  z  ln u  p o lic ja  p rzep ro w a d ziła  \e 
W lin ii1 v> o stu lu ic li dwóe-li d n ta it i szereg  i-ew izyj.

D okoiiaiio  
isa d zn iio  
władz Siplowo

rnwnirż aresztow ań. Ai-i-.zlowaiiycli 
ev areszcie eeu lralnyiii du dyspozycji

ślealrzyeli.

S z c z e g ó ły  a f e n  oraz, n a zw isk u  o só b  w p lata  
n yeli le  sp r a w - k tóra z .alaeza szeo-okie kręgi, 
nin-lezie n ie  moi>i) być peulaiu1 d o  v. lueloinośei.

Irzecli ditń knczfnj;} 8,50 kor .  (80 g r . ‘ — 
j iewnem niedoc iągnięc iem jest t u ta j  mo 
że szcżLrpłość lokalu,  lak że1 nie-raz na 
olrz.ymanie1 ohiatlii t rzeba . . t rochę1’ ])o 
e/.ekać. (m rąca  kolac ja  kos z tu je  8 kor.  
— m o / n a  i łaniej ,  .leżeli chodzi  o życie 
ku l tura ln i  i s a m o j io m oe ow e  to koncen  
t ru je  się ono | ) r /ewnżnie  vy ramacl i  or  
gnnizaeyj  wydz ia ł owych,  o raz  w ogólno- 
u cz id n iany m z wi-j dęii sa inopom ocow  yi.i 
gdzie —  o dz iwo nie odc zuwa  się 
wcale roz j io l i lykowania  eze.skie-go a k a  
di-milka-. Pe.za o rg a n iz a c ja m i  wydziału-  
wenii  islniięją jeszcze o r g a n . zlieje naro  
dowośc iowe1, j ak  nj) Związek Polaków,  
oraz  k o r p o r a c j a  „Sa inogieja  ” (co r.nn 
czy Żmudź) ,  do k tón- j  na leżą  Polacy  z 
Litwy,  u t r / \ n m j ą c y  ze sobą j a k n a  lliar- 
el/iej s e n D c / m  i jirzy iaeiel >kie s to ­
sunki.

Poz a le m jeszcze istnieje Polsko-  
Cz-cski Związek ,  do k turego  wchoelzą 
wyb i tne  j ednos l f i  ze1 świ a t a  na uki  i I. 
Ic ia lur y .  m a ją cy  na eethi współż.ycje obu 
b r a tn i c h  naroelów

Cechą c h a r a k l e r y s G c z n  j uczelni  
b rnonskich ,  j a k  i wogole czeskich,  jesl 
dale koi cląca e lemokra tyzac ja.  k ló r a  prze  
jawia  się na I4e współżyciu kiskrż.ŁTi.skie- 
go. geh.ii każely mówi  na , . ty“ , a proi i  
•sor zwraca  siej do stueJcnla . .panie  kole 
go’1 —  A u nas?.. .

iPo/.alem na ha la ch  obowiązuj i  sfu- 
elenlow tyli.o cz a rn e  ub ran ia  —  n iema  
m o w y  o ża dn ych  s m ok in ga ch ,  ‘czy le/  
f rakach .

O ry g in a ln ą  rzeczą jest w7 UnijC ogra 
mezcni i1 zniże-k akaelemickich  elo Opery  
i k in .  Z n i /k i  50°/o do Oj)(*ry i i rzysługują  
lylko na 8 i 1 górnię  —  nie m o ż n a  z 
ftich ko rzys tać  jirzy n a b y w a n iu  .biletów 
ii|). na j iar ler .  l o  s am o  z. k in a m i :  zniżki  
ważne  są lvlko w n ie k tó ry c h  k i n o ­
teat rach .

Oto je\sl j i rzckrój  przez życie czesk ie ­
go akade-mika hriieńskiege>. k tó r e  s zk i ­
cuje1 w a r u n k i  p ra cy  Polaków7 s lud ju ją -  
cych w Praelze czy B r a l i s h m e ,  zorgani* 
zowanycl i  w Związku  \Kaden i ików  P n ­
iaków.  k lo r y m  w na jb l iższym czasie 
poświęcę  k i lk a  wierszy,  (woj.
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UHL I  LU.
W  czasnch,  gdy rai l jo było jeszcze 

techniczna  nowości:),  nieliczni s łuchacze 
zwracali  uw agę  raczej  na  s am ą  mo ż l i ­
wość odb ie ran ia  przy  p o m oc y swych o d ­
b ior n ików tal rad jo wych niż na p r o g ­
r a m ,  k lory  ze sol).) p rzynosi ły  Dzis jest  
ju ż  oe /vwiśc ie  inaczej  Najważniej szą rze 
c/.ą w rail jo jest p r og ram,  jego różnorod 
ność i poziom.

W pr iwdzie trydr fłdy leclmiczne wszy 
sLkich r a d j o fo n i j  w dalszymi c iągu  pracu  
j ą  in tensywnie  nad polepszeniem jakości  
odbioru  rad jowego,  p r aca  ta jednak wy 
Wołu je mnie j  za in te resowania  ogółu,  kto 
re  skupia się głównie na działalności  p r o ­
gramowe j .

Wszys tk ie  rad jofonj e  poświęcają na j  
więcej  czasu i uwagi  swy m pr og ra m om .  
Zadowoli ł  j akna jw ięk szą  ilość s łur l iaez\  
zapewnie  im interesującą i p r zy je m ną  a u ­
dyc ję  w odpowiedniej  porze,  a j ednocze­
śni!' J a ć  całość, k tóraby  odzwierciadlałn 
i s t o t n e  dążenia  rad jo lonj i  -— oto cel do 
I lórego rad jo  zbliza się n ieus tannie .  —t 
Nie t rzeba  ukrywać ,  że cel ten jest t r ud  
ny do osiągnięcia i ze c/.ęsto dąży się do 
niego po linji w a h a ń  i niedokładnośc i .  
Każdy kto przyna  jmniej-  raz w życiu 
mia ł  np do czynienia ze szkolnym podzia 
łem godzin,  lub k to  wic ile p ra cy  pedago 
gja świa towa w kła da  w op ra cow ani e  i- 
dea lnego  rozk ład u  zajęć .szkolnych, roz ­
k ł adu  zgodnego /  w y ni kam i  psychologji .

- zda je  sobie sprawy,  że wtłaczani!  rw-ą 
cycli naprzód  prądów współczesności  i 
zmienni  eh zdarz.cn bit żąeego życia w ra 
m y  jakiego" schematu  jest n iemal że nie 
osiągalne.

W  pracy p ro g ram ow ej  rad ja  można  
się zbliżać do ideału,  nie mo żna  go jed 
n a k  nigdy osiągnąć.

K ad jo  mus i  wtłoczyć ca ły  rok /  wszy 
'• tkiemi jego s p r a w a m i  w sc h e m a t  godzin 
które nic może  być  ani  zbył  sz tywn y ze 
względu na  zmienność  współczesnego źy 
cia ani  z.by t luzr.e ze względu n a  słucha 
czy, którzy ma ją  słuszne p r a w o  do sz u ­
kania  w pgrogra in ie  ra d j o w y m  pewny ch  
okr eś lonych  audycy j  o pewny ch  określo 
necli  poracli .

Po lsk ie  Rad  jo pracu  je zasadniczo wed 
ług p ro g ra m u  ramowego,  k tó ry  zmienili 
t rzy razy do roku  w zależności  od  t. zw. 
sezonów.  J a k  cały p r o g r a m  r am ow y ,  lak 
i jego zm ian y  z imowe wiosenne  i letnie, 
op ie ra ją  się na teore tycznych  założeniach,  
ko rygowany eh doświadczeniami.  P r o g ­
r a m  ramowe uwzględnia  w. odpoee iednini 
s tos unku wszystkie  rodz a j e  a u d y c y j  r a d ­
iowych wyznacza jąc  im nietylko potrzeb 
ny czas. ale i svłaścievą porę  dnia.  Prog 
r a m  r a m o w y  uobecnia Główna Rada  Pro  
gran iowa  Polskiego R ad ja  na wniosek 
Dyrekcj i  P rog ramow ej .  .Test to bardzo  w a 
żna część prace p ro g ra m ow e j ,  gdyż od 
dobrego  ułożenia p ro g r a m u  ramoeyego 
zależy w  d u ż y m  s topniu war tość  progra 
m u  rad j a  przez cały sezon. S tudja  nrzygo 
tow awcze  do  p ro g r a m u  ra m o w eg o  t r w a j ą  
nieraz ba rd zo  długo,  gdyż bierze się pod 
uw a g ę  nietylko spos trzeżenia właśni ' ,  ale 
również korzys ta  się z dośw .adczeó zag 
ramce' .

P r o g r a m  ramow e jest po ds t aw ą  )vszv 
s lkic li  p r og ram ów  tyg od n io wy ch Po l ­
skiego Radja.  7  minutowi) dokładnośc ią  
podz ie lone '  jest w p r o g r a m i e  r am ow e in 
i a ż d y  dz iań tygod nia .  I tak np.  z ])rogr'i 
nm  r a m o w e g o  d o w i a d u j t m y  się. ze w 
każdy dzień p*)wszedii r ad j o  r o z p o r z ,  
na sWe a ud yc je  o god?.. (5.45 ee" każ d ą  nie 
dzieję n a to m ia s t  o godz. 9.00 Nirstęp 
oie przez  "wszystkie dn i e  tygodnia  z od 
p o w ie d n ie m  s k o r y g o w a n ie m  godzin dla 
niedzieli ,  rad  jo nada  je g imn as t ykę ,  dzieu 
lok po ra n n e  ch wi lk ę  pŁó d o m u  i zapo 
w H-d/. p r o g r a m u  na dzień bieżący ee szy 
Sitko przepla tam-  mu rył  t ą  z płyt  g r a m o f  
nowych.

Po p r z e r w i e  p r o g ra m o w e j .  k tó ra  t rwa  
od godz.  12.00 r a d jo  nad a j e  sygnał  cz i 
su. k o m u n i k a t  meteo ro log iczny ,  codzieu 
ny  przeg ląd  pra sy  polskiej  —  i tu n a s t f  
[>uje z róż n ic zko w an ie  p r o g r a m u .  Co 
czwmrlek o godz. 12.10 na da je  .sie słuch.) 
wisko  d la  dzieci .  W  inne  dnu*, tygodnia  
n a t o m i a s t  m u z y k ę  lekką.  -Co w t o r e k  o 
godz 12.45 p o g a d a n k a  dla dzieci,  co pią

tek zaś o tej sa m e j  godz in ie  p o g a d a n k a  
dla kobie t

tPrzez w szys tk ie  dn ie  tygodnia  z w > 
ją lk ie m  niedziel i  p u n k t u a l n i e  o godz. 15 
n a d a w a n e  jest d z ie nn ik  po łu d n io w e .  P  > 
m m  m u z y k a  z w y ją tk i e m  czeyartku,  kie 
dy  konce r t  zaczyna  się o 5 min ut  późnie j  
z p o w o d u  wiadomo śc i  o wyłby dli poma­
da ch  dla bezrobotny cli

Pr z e rw a  popołudnioeea  t rwa  w diiii- 
powNzeohnii  od godz. 15.50 do 15.50 
W  niodziełę pr ze rw y  w aud i  c jach  n i e ­
ma.

Po przereete ] ) rogram ra d jo w y  zacze 
na sie k o m u n i k a t !  m g ie łdo wym na  któ 
ry s k ł a d a j ą  sie w ia do m oś c i  eks p o r to w e  i 
p rzeg ląd  giełdowy. I znow u mamy w rail 
jo m u z y k ę  l e k k ą  przez eały tydzień z 
wy ją tk ie m  środy. gilzie m u z y k a  lekka  
sk róco na  jest o 15 m in u t  dta  au dy c j i  zwa 
ne j  . . f r agm en te m  t e a t r a ln y m " ,  a pośeeię 
coue j  n a d a w a n i u  k i lku  scen z n a j l e p ­
szymi) sz tu k  w y s t a w i a n y c h  na s cenach  
wairszawskich.

Najciekawsze
Niedziela. 7 października.

Odczyt iluż: W ac ław a  D an k i iw icza  na  temat 
„ D ru ja  —• Ryga" (godz. 12.OS Gawęda Leona 
W ołłe jk i  „Jaik się baw i  wieś w i le ń s k a 1’" T ran  
mnnisja na wszystk ie  stacje  (godz. 15).

Monolog h u m o r)  s tyczny ciotki UbinoWPj (g 
32.1(5).

P oniedziałek . 8 października.

Audycja m uzy czn a  —  re p o r ta ż  z płyt „Szala 
p in "  w  op rać ,  kot Koncewicza i Z apaśn ika  
(godz. 15,+5|. T ran sm .  na  w szys tk ie  .stacje. 
W ęd ró w k a  m ik ro fo n u  —- w e ,o łe  odwiedziny  u 
r e d ak to ra  d o d a tk u  l i te rack iego  |godz. 17.25J.

W torek 9 października

Z ga.lciji muzyków -wileńskich: Ja n  'R enner ,  
leljetini T. Szeiigowskiego (godz. 321.

Śrcda. 10 października.

ism-ort zespołu jazzowego, dw an aśc ie  u tw o ­
ró w  z r e p e r tu a ru  m uzyk i  lekkie j  (godz. 12,101 

T ran sm .  n a  w szys tk ie  stacje. D y rygu je  S. Czos-

INiiwi ' 1 n a jm n ie j  obeznan i  ze sp raw am i  lego 
.wiata  dowiedzieli  się, że Japończycy  chcą po 
bić w  k o n k u re n c j i  w szys tk ie  inne  na rody  
świata.

.Drzewiej1 o jcow ie  nasi sp row adzal i  sobie 
s t a m t ą d  T / a d k i e  okazy, p o rce lanę  - dzis zalani 
joslleśmy w y ro b a m i  synów  .Wschod-ząccgo Słoń 
ou“ . Słyszeliśmy o  leni, że s p r z e d a j e  sie w Kuru- 
pio z e g a r k i  n a  k i l o g r a m y ,  po  około  15 zł. kg. 
row ery  po b a jeczn ie  t a n i e j  cenie,  bit! s a m o c h o d y  
po  800 zi

Japończycy  wypuścil i  o s ta tn io  rad jo -a p a ra  
ty. k tó re  p rzem ysł  e u ro p e j  ki musi od rzu c ie  ze 
względu na ich n iską  cenę. Czyżby i na  tern 
1>o1ij Ja]r ):i ja chciała  pobić  Nowy Świat?

SOBOTA ilnia (5 paźd .  ie rn ika  111 At r.
(5,45: P.ieśń. Muzyka, Gim nastyku. Muzyka 

Dziennik  p o r  Muzyka. C h w ilk a  P a n  Domu. 7 40. 
Progr.  dzienny. 7j50' Pogad. o k o m u n ik a c j i  lot 
niezej . 7,755: Giełda irolnirza. 11,57: Czas. 12,00 
Hejnał.  12.08: Kom. m eteor.  12.05: Przegl.  p r a ­
sy. 12.10: Ksunecrt. 12.00; Dzie.n. poił. 12,05: Me 
hwlje straus-sowskie (płyty). l a .20 W iad .  eksport.  
15,25: Codz. ode. p i w .  15.45: Nowości p łytowi 
1020: S łuchow isko  d la  dzieci . 17,00: T ran sm .  na 
hożeńs tw a  z O s tre j  B ra m y  w W ilnie.  Po  n a b o ­
żeństw ie  kazanie .  17 50: ,Ta k tó re j  ju ż  n iem ą"  
[•o t. zw. s ta re j  pannic l  18,00: .P rzeg ląd  prasy  
robi. k ra j .  i zagnam.". 18.10: T y g odn ik  litewski.  
18,15: Koncert .  18.45: Reportaż .  10,00: Konce.rt 
19,20: Odczyt.  IW,20: Reeital sk rzypcow y B. llu- 
h e rm an u  (płyty). 19,45: Progr.  na niedzielę. 
19j 50 : W iad.  sp o r t .  19.5(5 Wil. wiad. sport  — 
20.00. M uzyka lekka.  20.45: DzJcn. wiecź. 20.afe: 
„Jaik p r a c u je m y  w Polsce". 21,0: Recital  fortep. 
21,4;>: „TesUr ro m an ty cz n y "  —  telj. li ter. 22,00: 
K oneert  r ek lam o w y .  22,15: M uzyka  taneczna .  
2300  W5ad m eteor.  23,05: M uzyka  tan eczn a  
(płyty) • 22,25 .K ukułka  w i leń sk a 1 24.00: Mu 
zyka tanecznia.

V. sobotę w ty m czasie m a n t y  z a ­
r e z e r w o w an e  mie jsca  dla n o w y c h  p ł y t ’ 
. g ramo fon ow ych,  po  k t ó r y c h  o  godz. 
1(5.50 -nadaje się słuchowisk, o dla dzieci.

Na s tę pny  p i ę t n a s t o m i n u t o w y  odc inek  
już łącznie  z niedzielą,  a z w y ją tk ie m  so 
bttty p r zezn acz o n y  jest na różne  p o g a ­
danki .  A więc w  niedzielę m a n n  o tym 
czasie p o g a d a n k ę  dla dzieci,  w ponicdz iu  
łek lekcję języka  niemieckiego ,  we  w t o ­
rek s k rz y n k ę  PK-O. we ś rodę  ■ pogadali  
kę dla dzieci,  we czwa r t ek  lekcji, j ę ­
zyka f rancusk iego ,  a w p ią tek — prz em o 
wienie fes Rękasa  dla cho rych

W ten sposób wygląda  m n i e j  więcej  
r a m o w y  p r o g r a m  Polskiego Rudjn w 
dnie powsze dn ie  tygodnia  do  godz.  (5.00 
wieczorem.  Ocśywiście  p r o g r a m  na se­
zon zimowy 1). r., gdyż 11:1 wiosnę z n o ­
wu w m m  n a s tą p ią  zmiany .  j “"ti okaże  
się. że k t ó ra ś '  u idyc ja  nie by ła  w czasie 
p r z y s t o s o w a n a  do w y m a g a ń  tych shj 
c h aczy  dla  k t ó ry ch  była  przezna czona .  
W te d y  p r o g r a m  się zmieni ,  a by  był  jesz 
r z e  ba rdz ie j  doskonały .

nowski Tegoż samego d n ia  o  godz. 20 drugi 
k oncer t  )\ wyk. wił. o rk ies try  sy m 1' Muzyka po 
pu larnn .  —

Świecka a rty styczna pieśń c h ó ra ln a  w ro / \ \  o 
ju his toryczny Int. n a  p ły tach  (godz. 13,iarL

b e tj i lo j i  B ro n is ław a  K rzyżanow skiego  „7 
W ilna  n a d  mii-rze‘‘ (godz. 21.30).

Kw adrans  dla p o n u ry c h  1\ I. Gałczyńskiego 
Igad: . 22).

(.zw ariek , 11 paździem ika.

Audycja młiKlzieży Polskii go C.zerwonego 
Krzyża Igodz. 18.1.j ).

Duet) w w y k o n a n iu  .Tarniny R ławskiej (sop 
rani  . R o h d a n a  Srw ahow icza  (l iarylon),  przy 
fo r tep ian ie  S. l . lem es (godz. 10).

AYycieczki szkolne ja k o  ś rodek  ksz ta łcenia  
młodzież) odczyt wygłosi I., Krawiec (godz 
22.10..

Piątek 12 października

Słuchow isko  d la  dzieci „Legenda  jes ienna"  
Źoiji  B ielskie j  (godz. 17,50i.

Nie jes teśm y  da lecy  prawiły . Jak  p isma d o ­
noszą  k i lk a  miesięcy  tem u w y ład o w an o  5-i:K>- 
lam pow e supi r h d c r o d y n y  j ap o ń sk ie  rut Nowej 
Zelaudji .  Z a rz ąd z o n a  jiróha  techniczna  wykazu 
la zupełną  sp raw n o ść  w szystk ich  sp ro w ad z o ­
nych a p ara tó w .  Rząd jed n ak  nowo-zelantlzk ' 
zmuszany był zak azać  sp rzedaży  a p a ra tó w  — 
groziły one jiow-iem lo k a ln em u  przem ysłowi z u ­
pełnym u p ad k iem .  A p a ra ty  te  bowiem  k o sz to ­
wać m ia ły  około... 55 zt. (2 Junty sterHngów) 

Orzer.zenie m in is te r s tw a  prz.emy.shi 1 h an d lu  
b rz m ia ło  że a p a r a ty  są z m o n to w an o  z n icnow o 
czesnych m a te r j a ło w  i według starycl i .  jirojek- 
tów

( zy jt-nak nie na leży  się -obawiai że .lapoń- 
UZycy [irędko je unowocześn ią  ?!

NUiRŹHLLA, dnia  7 p a źd z ie rn ik a  1924 r.(
8.39: -1'ieśn Muzyka. Gim naslvk 1 Muzyka. 

9.2(1: P ran sn u s ja  z Bochni  uroczystości
w zv> z k o ro n a c ją  ciulów, o b razu  M Boskiej 
Bocheńsk ie j .  11.5?: Gz.lis. 12.0- Hejnał .  12.02: 
W iad. m eteor.  12.05: Odczyt rolniczy-. 12.15: 
P o ra n e k  m u zyczny  z K o i ise rw alu r ju m  W nrsz.  
12.00: . .Waka.cj" n ad  G zarncm  m o rz e m "  odez. 
1-3.15: I), o. koncer tu ,  14.00: F ra g m en t)  z op.

Gygaiu r j a "  Pucc in iego  (płytyi.  15.00: „ J a k  się 
lu iw im y" gaw ęda  L eona  W oilc jk i  15.15: A udy­
cja  dla wszystk ich . 10.00: i łecy tac ja  ]>rozy. 1(5 20 
1 eeital sk rz y p co w y . 10.45: 1 'ogadanka dla dzieci.  
17.00: Muzyka do tańca  (ludowa-). 17.5: „Ksią«- 
ka  i w iedza"  pogad. 18.00: SłucliuwUko: „Dom 
w n o c y "  18.45: „Żołnierz  obyw atel  J. Staeie- 
Wii-tz" 19.00: Koncert  m uzyk i  węgierskie j.  19 45. 
P ro g ram  jia poniedz ia łek .  19.50; Fe ljo ton  a k tu ­
alny. 20.0: Koncert  popiMrCny. 20.45: Dziennik  
wiecz* 20.55: „ J a k  ]>r»cujemy w Polsce" 21.00

Na wesołej lwowskiej lali" .  21.45: W iad. s p o r ­
to w e  ze w szys tk ich  Rozgłośni 22.00: ,.Ze św ia ta  
ratljowegr>‘‘ 22.15: „ ( J o tk a  Albino)va m ów i!"—• 
m>onolog hu inorys l  22.20: Godziina żyu-zeń i|)łv- 
ly).- 22 05 1). c godziny zyczen (płyty).

Jak  wiadomi) ra i i jo s łuehaczo in  p rzed  m  
m ik ro ro n e m  R adja  Polsk i egu o d b y w a ją  się dw-j 
razy  w  tygodniu  lek c je  jęz y k ó w  obcych  p r o ­
w ad zan i  przez wybi tnych  specjaibstów, i  to  —  
w każdy w to rek  o  godz. 16.45 odbyw a się  łak- 
l .ia js‘zyka n iem ieek iego  dla p o czą tk u ją cy c h  
p ro w a d zo n a  izrztiz d r .  Ży-gulskiego ze Lwowa, 
w każdy zaś czw ar tek  o  tej sa inej po rze  lek 
cja  j ę z \ k a  trancuskii-gi) w o p ra co w a n iu  p R«- 
liuigny.

Z ad an iem  tycli lekcyj jest .sz-erzenie z n a jo ­
mości obli ,ęzyków w n a j-szerszych w a r s tw a c h  
sjiołeczeńsilwa, zwł; szcza tych, k tó re  odczu w a ją*  
po trzebę  n au k i  ję /y k o w  obeyoh, n ie  m a ją i  ani 
srodkow an i  m ożności i>|)tacania spec ja lnych  
na u-azwiyli

B ad jow e  lekcje  języków o tu y c h  są 'giwiiic 
z dośw iadczenian ii  najnizw-szej pedagogji ,  k tó ra  
uważa, że . jedyną  sk u teczn ą  m eto d ą  n auk i  je s t  
żywe słowo, w s łu ch iw an ie  się w w ym ow ę n a u ­
czycie la dostępną  przez r a d jo  wszystkim.

.Poslanow iono  jed n a k  uzupełn ić  tę  bt-zpośred 
nią m etodę  n auk  dTuk-owanemi lekc jam i język* 
Iranensk icgo  i n iemieckiego, aby każdy  rad jo -  
s łu rhacz  m ia ł  w czasie [Kiga-danki r a d jo w e j  d r u ­
kow any  tekst l ikc j i  przed oc.zami R a d jo w e  lek 
cj ,‘ języków obcych  w-ydawanc ł>ędą jak o  osob 
ny doda tek  do  tygodnika  rad jo w eg o  . Antena**. 
Redakcja  tego  pianiu chcąc  dowiedzieć  się, kito 
z radjostuclia-czy za m in im a ln ą  do)>łatą będzie  
ch c ia ł  p re n u m e ro w a ć  d ru k o w a n e  lekcje języków  
obcych ogłosi ank ie tę ,  k tó ra  rów nocześn ie  bę ­
dzie s ta tys tyką  osób k o -zy s ta  jacych  z n a u k i  
języków obcych przez ra d jo

Z tego względu wszyscy z a in te re so w an i  w in ­
ni wypełnił  to rm u la rz e  ank ie tow e,  ktiwe zam ie-  
szezone będą w n a jh l i ż s z n n  n u m erz e  A nteny"  
N um er ten  u k a że  s ię  dn ia  7 p a źd z ie rn ik a  b. r. 
NaTcży d o d a i , że lekc je  języków- obcych obe jm ą  
ró w n ie ż - m a te r ja ł  już  p rze ro b io n y  przez ra d jo  
gdyż jak  w iad o m o  s łuchaczom  o b a  k u rsy  języ ­
ków zaczęły sic z począ tk iem  września .

TRZY RÓŻNK (SPOSOBY 
ZAPOW IADANIA PROGRAM! 

RAD.fOWKGO.
Dla u ła tw ien ia  s łuchaczom  o r je n łac j i  w pro- 

g ra m i -  rad jo w y m  speakerzy  zap o w ia d a ją  dwa 
razy dz ienn ie  w szys tk ie  poszczególne audyc je  
poda jac  d o k ład n e  godziny, au to ró w ,  w y k o n a w ­
ców. reżyse rów  i t. p. W  ezasie audy-cji po rań  
nej zap o w iad a  się  cały- p ro g ra m  na  dz ień  b ie ­
żący, zaś w godzinach  w ieczo rnych  o  godz. 19.45 
poda je  się p ro g ram  na dzień n a s tęp n y

Radjos łuchacz i  często n a rz e k a l i  n a  zbyt su ­
chy i m a ło  u ro z m a ic o n y  sposób  zap o w iad an ia  
program ów  rad jo w y ch .  Z adanie  l .y ło istotnie 
t rudne,  jeśli  s ię  zważy, że pr ogram  m u s ia ł  być 
rani)*-inny ściśle i w yczerpu jąco ,  że przew ażnie  
sp eak erzy  n ie  chcąc  zm ien iać  u s ta lonego  p o ­
rz ąd k u  a u d y cy j  n ie  d o d aw al i  m czego  od siebie  
ilo us ta lonego,  a  z niztirry rzeczy suchego tekstu .

Obecnie  Po lsk ie  R ad jo  ty iu łcm  p ró b y  w p ro  
wadziło  w godz inach  p o ra n n y ch  zapow iedź  p r o  ­
g ra m u  ra-djowego ,na dz ień  b ież a ry  ze Lwowa. 
Zapow iedź  ta .Klbiegała od  szab lonow ego  tvpu  
doty chczasow-ych zapowiedzi.  5V na jb liższym  
czasie  w sposobie  zap o w ia d an ia  p ro g ra m u  r a ­
diowego zajdą  da lsze  zmiany.  R ad jo  )>ostano- 
y iło odczytyw ać  codzienn ie  w ieczo rem  p ro g ram  
na dzień n a s tę p n y  w  fo rm ie  d o ty ch c za so w ej  a 
wiec w  p o rz ąd k u  ch rono log icznym , z p o d an iem  
doktadny-rh godzin  i m inu t .  N a tom ias t  codrion  
nie 1-aiio p ro g ram  radjowy na  dzień b ieżąc)  b ę ­
dzie  ogłaszany- w fo rm ie  rzeczow ej,  to znaczy 
auidycjt* g ru p o w a n e  beiia w- p ew n e  całości aby 
dać m ożność  ła tw ego  p rzeg ląd u  ty m  ludziom, 
ktćk.-zy- spec ja ln ie  in te resu ją  się jakit-mi.ś zagaił 
n ien iam i,  T a  fo rm a  z ap o w ia d an ia  p ro g ra m u  e li­
m in u ją c  różni  stale  p o w ta rza ją c e  się drobiaz-gi 
w au d y c jac h  ra d jo w y rh ,  pozwoli s łuchaczom  
wyłowić rzeczy ważneakisitotnie  ciekaw-e.

T rzec im  sposobem  zap o w iad an ia  j irogranm  
rad jo w eg o  liędz.ie „W eso ła  zapowiedź  p ro g ra  
m u “. k tó rą  n a d a  Lwów w k ażd ą  niedzielę. Tu 
zapew ne  będzie  już  m n ie j  ch ro n o lo g i i ,  m n ic i  
sys tem atyk i ,  a  d użo  wesołości i hum o ru .  A to 
s łuchacze przecież  lubią.

„W SROBOZfcSM  ZADANIA  
K ULTURALNIE.

Kultu ra  nie tw orzy  się sam a  przez  się. W y 
uiaga udzkicj  t rosk i  .świailomi-j i wytrw-ałi-j. 
Dlaltego też każda  ejmka m usi  ro z w iąz y w a ć  s a ­
m odzie ln ie  zadan ia ,  k tó ro  w y m a g a ją  u k sz ta ł to ­
w an ia  według w y m ag ań  k u l tu ry .  J a k  w-y/ysaai' 
d la  k u l tu ry  dz ia ła lność  g ospodarczą  i lechnicz- 
ną. a zarazem , j a k  uch ro n ię  się od dystrakey j-  
nycli w pływ ów  p rzesadnego  ekonom izn iu  i tech- 
riiki —- oto p ierw sze  w-ażne jiytanie  dzis ia j ,  a 
n a s tęp n ie  d rug ie  -  ja k  zorganizow ać życie zhiu 
nowe aby n ie  zajirzeczało  s łusznym  p o s tu la to m  
k u l tu ry ?  T a k a  jest m n ie j  więcej l in ja  zasadni  
cza  odczytów- rad jo w y ch .  k tó re  w cyklu  p. t. 
. .W spółcześni  z ad a n ia  knLturatne" wygłaszać bę 
ilzie ist-atc co  poniedz ia łek  o godz. 21.45 B ohdan 
Suchodolski .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— V III klasy gimnazjum, 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
( s p e c j a l n o ś ć :  p o l s k i ,  m a t ę  n a t y k a  i f iz y k a )
u d z i e l a  b y ły  .auczyclel gim nazjum .
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  i v » m -  

k p o -1 g w a r a n c j ą .  L a s c a w e  z g ło s z e n ia :
W lino. ul. K ró lew ska  7/2 m, 13

Radjowy dumping japoński

Program radjowy
rozgłośni w łepskiej

audycje wileńskie
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K U R J E R P O R T O W Y
Z ‘mna kąpiel

Wioślarze Grodna pokonali wilnian
t ego roc zny  sezon wi oś la rsko  - rega 

Io w y  zos ta ł  już  zakończony .  Prz yn ió s ł  
w ielką nie spodzi ankę ,  jeżeli chodzi  o ta 
be lę  p u n k t a c y j n ą  P Z T W ,  z e s ta w ia n ą  c o ­
rocz ni e  n a  po d s t aw ie  wyników'  poszczę 
g ó ln ych  k l u b ó w  w re g a t a c h  k lasyfikacy j 
aych . Na czoło tabel i  m e s p o a z ie w a n ie  
w y su nę ło  się Kal iskie T o w a r z y s t w o  Wio 
ś larskie ,  s u m u j ą c  za ul) sezon 413 ]>kt. 
i s p y c h a j ą c  z p ie rw szego  mie jsca  W a r  
sz a w s k i e  Tow Wjo&l.

Dalsze miejsce  w tabel i  p u n k t a c y j n e j  
zajęli :

2) W a r t e  Tow. Wiośl .  846,5 pkl . .  3) 
By dgos k je  T W .  301 p., 4) W ES.  Gr odn o 
260.5 p. ,  5) Wisła W a r s z a w a  249,5 p 6) 
Kol.  K W. Bydgoszcz 216 p ,  7) YYKS.

Śmigły  W i l n o  199 p„  81 04 P oznań 149 
p„ 9) AZS W l ń o  131,5 p.,  10) RKS. P r ą d  
IV-wa 118 p., 11) T W .  WTocławek U l  p. 
12)' ‘AZS. K r a k ó w  108 p., 13) AZS. P o ­
zn ań  107,5 p.

AZS. w a r s z a w s k i  z a jm u je  21-e miejs  
ee, m a j ą c  30 pkl .  Ogółem śk la sy f ikow a 
no 41 k l u b ó w  z ca łej  Polski .  Os ta tecznie  
mie jsce  z a jm u je  T W .  Ł o m ż a  — 1 pkl .

Jeśli  chodzi  o p u n k t a c j ę  według  śro 
( łowisk wioś l a r sk i ch  w Polsce —  pier w 
sze mie jsce  za jmuje '  W a r s z a w a  807.5 
pkl  , 2) Bydgoszcz 575 pkt . .  3) Kalisz 
519,5 pkt .  4) P o z n a ń  361 pkl . ,  5) Wi lno  
339 pkl . ,  6) Grodn o 260,5 pkt. ,  7) W ł o ­
c ła w ek 131 pkl . ,  8) K r a k ó w  126 pkt .

W.K.S. na 8 miejscu w punktacji w I. atletycznych
mistrzostwach Polski

K<Mkuiciicj’e lekkoatletyczni- o m istrzostw a  
S*olski zostały  już w r. 1). zakończone.

Punktacja klubów  kobiecych w m istrzost 
w ach za r . b. przedstaw ia się  następująco:

I) Stadjon Km l. Huta 14.‘5 p., 2) ł.K S S4 p., 
3) AZS Poznań 82 p., 4) Pogon kat(Fwlcc 611 p, 
•) AZS Warszaw a 4t> p„ 6) Grażyna 42 p., 7) So­
kół ł.ód ź 37 p.. 8) AZS L wów 28 p.. 9) Skra 
W arszawa 2 1 p., 1(1) Makabi Kraków 23 p., 
II) Sokół czt-ladó 13 p.. 12) W arta 8 p. 13) Sokół 
M acierz L w ów  8 p.. 14) Makabi W iino 6 p.. 
15) Z jednoczenie ł.ó d ź  3 p.

Po trzech latach walki o  nagrodę 1’ UWF 
na pierw szem  m iejscu znajduje się  Stadjon —  
489 pkl , 2) AZS W arszaw a 260 p., 3) Pogoń Ka­
tow ice 242 p., 4) AZS Poznań 184 p. 5) LKS 
165 p.

"śm ktacja klubów  m ęskich na rok bieżący: 
1) AZS W arszawa 203 p., 2) W arta Poznań 153 
p. 3) Jagtellonja B iałystok 72 p.. 4) Cracoyia 
87 p., ń) W arszaw ianka 05 p., 6) Stadion Cho­
rzów  48 p., 7) I.egja VV-wa 45 p.. 8) W KS Śm i­
gły W ilno 59 p., 9) Sokół L eszno 35 p., 10) P o­
jętni K atow ice 25 p., U )  Sokół Poznań 22 p.

12) Strzelce W —wa 21 p., 13) Sokół Bydgoszcz  
19 p.. 14) P olon ia 18 p„ 15) Pogoń Lwów 15 p.. 
16) SKS Łódź 10 p., 17) Piilicyjny KS W— wa 
8 p., 18) AZS Poznań 7 p.. 19) P oczlow c P\V  
W ilno p., 20) Sokół Lwów 6 p., 21) Z jednocze­
nie Lódź 5 p., 22) Sckół Chojnice 5 p.. 23) Strze­
lec Bydgoszcz 5 p., 24) Ki-uszecndcr Lódź 3 p. 
25) LKS 2 p., 2) SKS Lódz 2 p.. 27) tirze! 1 p., 
27) Szopienice 1 p.

Punktacja p« 4 latach walki o nagrodę inż. 
Znajdowskiego: 1) W arla Poznan 630 p., 2)
AZS W— wa 569 p., 3) Jagiellon ja B iałystok  
271 }).. 4) P olon ia W arszawa 26.7 p.t 5) Cracoyia
210 p.

 o§o----

PERRY POZOSTAJE AMATOREM.
Najlepszy obecn ie  tenisista  św ia ta  Anglik 

■Perry o t r z y m a ) ' z Los Angelos p ro p o zy c ję  wy 
s iąp ien ia  <w jednym  z f i lm ów  w H-oMywood w 
k i lk u m in u to w y m  pokazie  teni ,u. P e r ry  od rzuc i ł  
p ro p o zy c ję  m im o, że w y tw ó rn ia  o f i a ro w a ła  mu 
aż 70 tysięcy do larów .

Uwadze Pp. Prenumeratorów!
W d ni u  20 w rześn i a  1934 r. u k a z a ł o  się Roz ,porządzenie  P a n a  Minis tra 

Pocz t i Te le g ra fó w  w p r o w a d z a j ą c e
n ow y, bezpłatny dla w ysy ła jących , sposób przesyłania  
pien iędzy do adm inistracyj dzienników  i czasopism .

Na mocy tego roz po rz ąd ze ni a
od dnta 1 go października 1934 roku  

p r ze sy ł ać  m o ż n a  po d  a d re s e m  •adminis t rac j i  naszego  p is m a  należności  
za p r e n u m e r a t ę  i wsze lkie  inne  na leżnośc i  (za d r o b n e  ogłoszenia,  za poje 
dy ńcze  e gzem pl a rze  i t. p) n ie p rz e k rac z a ją c e  k w o t y  15 złotych.

spccjalncm i przekazam i rozrachunków  cm i
Od s u m  p rz esy ła nych  w-ydaw-niełwom pr zy  p o m o c y  p rz e k a z ó w  r o z ­

r a c h u n k o w y c h
w ysyłający  p ien iądze n ic ponoszą żadnych opłat.

P rzek azy  ro z r a c h f m k o w e  (kolor  b łęk i tny)  są do nabyc ia  w cc tu u 
1 gr. za sz tukę  w e .w s z y s tk i c h  u rzę d ach  pocz tow ych.

Podajem y do w iadom ości P. P. Pr, tui mera torów , op łacających  należność za 
pr« num eratę przekazam i rozrachunków  cm i koloru n ieb iesk iego , że num er kar­
toteki „Kurjera W ileńskiego*4 dla przekazów  tego typu jest I.

STŁlLZO .NO  P I  TIAR WARTONŁI 
5 TYS. ZŁOTYCH.

Od kilku lat p iłkarskie reprezentacje Aiislrji. 
W ioch, W ęgier, Szw ajearji i C zechosłow acji r m  
grywająAm iędzy sobą konkurencje o  puhar śr.- 
rurope jski. I’uhar ofiarow any został przez b. 
prezesa Bady M inistrów C zechosłow acji, dr. A. 
Scehla. P iękny ten kryształow y puhar przedsta  
wlał wartość 5.006 zł.

Zdobyty 011 zesta l w pierw szym  roku orze z 
Włochów-, którzy zatrzym ali go u siebie. W  dru­
gim roku puhar ten zdobyli Austrjacy i mimo 
ezęstyeh napom nień nie zdołali odebrać od 
W łochów  tej przechodniej nagrody.

D opiero obecnie w ydało  się, że puhar został 
przez W łochów  przypadkow o stłuczony 00 
przez dłuższy czas udało się ukryw ać.

P Ł K  AR ŚRODKOW O - EUROPEJSKI 
YV HOKEJU LODOWYM.

M iędzynarodowy turniej w hokeju lodow ym  
o puhar Śr< dkow e-E uropęjsk i został już posta­
now iony i w przyszłym  tygodniu rozpisany zo ­
stanie o ficja ln ie .

W turni* ju uczestn iczyć ma 9. w zględnie 11 
drużyn. Pi d uw-age brane sa zespoły następu­
jące:

Francja: Siudę Fruneais i jeszcze jeden ze ­
spól. Ansl ja: I ielunond 11 awhs oraz W em htey 
L iens i M astretliain. C zechosłow acja— ŁTC Pra 
gil. Niem cy —  Berliner Sehiittsehunheiuh. W ło­
chy St,'C Milami. Austrja —  W iener F lslauf 
Verein, w zględnie —  BKF.

Jak widać z projektu Polskę w program ie 
zaw odników  pom inięto.

W SPANIAŁY RAID KAJAKOWY 
DR. YV. KORARIEWICZA.

l)r. W ac ła w  Korabiewicz k tó ry  pr.Mzedsię- 
wziąt w raz  z r  swą m ałżo n k ą  w y p ra w ę  k a ja k iem  
z IPolski do S zan g h a ju  p rzeb y ł  już dolychczos 
szczęśliw ie  .morze Czarne.

,l:o paroiln  iowym o d p o czy n k u  w Stamlmlc,  
gdzie  dr. Korab iewicz  odw iedził  sw o ich  daw 
nvch z n a jo m y ch  z p o p rzed n ie j  w y p ra w y  k a j a ­
kowej,  o dw ażny  w iośla rz  ruszy ł  w da lszą  drogę  
przez  M a n n a ra ,  m o rze  Kgejskio, kicrująt-  się ku  
m o rzu  S ród z 1 enr n cm u .

KOLARZ! STARTUJ A DO BIEGU
u l i c z n e g o .

Gwoździem tegorocznego  sczoimi ko la rsk ieg o  
W iln a  będzie  n iedz ie lny  b ieg  k o la rsk i  ulicaani 
W itna  k tó ry  ro k  rocznie  ściąga na s ta r t  r c k o r  
(Iową i lo ść1 zaw odników .

Jtieg odltędzie .się na tras ie  22 kim. Kolarze 
p o jad ą  ze s ta r tu  z ul Mickiewicza n a  Andnkol. 
potem n a  Zarzecze,  D\v rrrzec Kol< jowy. Legjo- 
nową. Zwierzyniec ,  Solt m iszki i „spowrolcm <to 
śródm ieścia  na  metę ,  k tó ra  mieścić s ic  będzie  
101 ul. A. Mickiewicza na asfn-lcie

Zgłoszenia do b iegu  p rz y jm u je  do  p ią tk u  
v ł ą c z n ie  p W. A ndrukow icz  Z am k o w a  10. 
B ardzo  g roźnym  ryw a lem  zawodnikóyy witeń 
skieh będzie  ko larz  Z w iązku  Strzeleckiego D n ­
iu niski,  kitóry ma być spec ja ln ie  sp row adzony  
z W a r s z a w y ,

O MISTRZOSTW O MOSKWY  
WALCZYŁO 80(1 T E N ISIST O M .

O mćstrziiłfitwo ten isow e  Moskwy walczyło ,  jak  
się d o w iad u jem y ,  800 teniisilsitów.

T y tu ł  m is trzow sk i  zdobył p o n o w n ie  Borys 
N o w ik o w  T ytu ł  m is t rz y n i  p rzy p ad ł  Ninrie Tepla 
kewej,  k tó ra  jest od  szeregu lat czołową rak ie tą  
Sow ie tów

Dwa małi n iedźw iadki  z ogrodu  zoologicz 
nego w Y inceunes  o t r z ą sa ją  się u ieche tn ie  po  
zbyt ch łodne j  kąpieli

Ofiary na powodzian
W.leó.ski P ry w a tn y  B ank H an d lo w y  8. A. 

k o m u n ik u je ,  że cz łonkow ie  W ileń sk ie j  Izby Ad­
w okack ie j  2 p aźd z ie rn ik a  wpłaci l i  n a  r-k 
•Nr. 13,54 W ileń sk ieg o  W o jew ó d zk ieg o  K om itet*  
P o m o c y  O f ia ro m  -Powodzi n a s tę p u ją c e  k w oty :  
Adwokaci pp.: S trum ił ło  300 Z ajączkow sk i  
zł. 20, S z y n d tu r .  zł. 4. 'K r/ '  żamow:*ki zł. 100, 
Szlozttierg zł 5. Iżycki zł. 10. Engel zl 100. 
Kier.snowski zł. 29. Kacnełson zł. 20. R y m k ie ­
wicz zł. 10. P a rczew sk i  zł. 20 Kozłowski zł. 10. 
Ł uczyńsk i  zł. 25, Fydryg iew icz  zł. 7, K ow alski  
zi. 7, Pe trusewrcz  zł. 10, T arc zy ń sk i  zł. 5, K u m - 
gold zł. 7, Kapłon zł 7, Z ak s  zt.  30. M itk iewicz 
zł. 5. W irszy ł ło  zł. 2, Popiel  zt. ó, F lo rc za k  zł 
20. D re jer  zł. 5, W erm ir  zt. 5. M urh im os zł. 9 
K ra jow sk i-K uk ie l  zł. 50, Pass  zl. 10, A b ram ow icz  
zł. 20, Bagiński zł. 20, Sejf e r  zł. 20. S ip o w ic z  

zi. 10, Gyderowicz zł. 5, Ł ow iez-B arańsk i  zł. ó,
I la jkc-wicz zł. 10 K am ień sk i  zł 10, Ker / n e r  zł. 
H. Ogu.szewicz zł. 9. S k inde r  zł. 10. W a g n e r  zł b 
Wlismout zi. 10. F u k s  zł. 10, Ł uczyńsk i  zł. 8 
Gbw os low ski zł. 15. 1 '.wieś zł. ),  S idorsk i  zl. 20 
P a l iw o d a  zł. 10, A n as ta s i ię  zł. 10 30. Jew dok j-  
m ow zł. 5, Gubm uitow icz  zł. 8. K o z e n s z t i a u d i  
zt. 8.10, Kuźm icz zł. 7, Szym anów ski zł. 5. Kre 
sl jariow -zł. 6. W aszk o w ia k  -zł. 10 M ande lsz łam  
zł. 7.25, K apuśc ińsk i  zł ó, ( zeebowicz zł. 6.25, 
W alk o w sk i  z '  6.50, Kaczm arek  zł. 10. Radziu- 
k i rw icz  zł. 10. M a jm esku ł  zł. 5 P iek arsk i  zł 10 
OdJanicki-PoczobuU zł. 10.

Aplikanci a d w o k ac c y :  pp, Muehan-.rwowa
zł. 2, Sym onow icz  zł. 5. T iinofie jew  zł. 3. Ria- 
r h e r  zł. 3. Szra jb m a n  zt. 2.

Draoownicy K anee lar j i  Rady: pp. ( . ioźaz ina  
zł. 3, H e rm an o w iczó w n a  zl. 2. I wa no w sk a zł. 2_ 
B orkowski  zł. 1.

Razem zł. 1219.70.
*

W ileń sk i  W o jew ó d zk i  Kkmńtet P. O. P. w 
W ilnie  Lcamrntkuje, że na kon tu  korn ile tu  w 
P. K. O. Nir. 15.355 do d n  5 b. 111. w łączn ie  wpły 
neło zł. 58 230.52.

Złóż datek na powoazian

I Ty
z os tan iesz milionerem, jeśli  Łupisz los 1-ej ki. 

w s łynne j  z wie lk ich  
w y e ran y ch  ko lek tu rze LTargow n ika W arszaw a, W ierzbow a 7 (Plac Teatralny). C iągnienie

od 18 do 23 p aźd z ie rn ik a .  Z am ó w ien ia  zam ie jscow e  z a ­
ł a tw ia m y  o d w ro tn ą  pocz tą .  K onto  P. K O Nr. 10241
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
-— Osobiśc ie  u w ażan i ,  że b y ło by  n i e roz sądn ie  d o ­

puszczać  do... czegoś... d ras tycznego .
S po j r za ł  na nią,  dz iwiąc  się jej  h o  l in d / ie jn em u 

zepsuc iu  i s t inioiubstwu.
—  Dlaczego?
—  Dlatego., że Żyjąc ze sobą.  m a m y  sie b a r d " )  d o ­

brze ,  a g d y b y ś m y  się rozsial i ,  zna leź l ibyśmy sit w gor 
szeut  położeniu.

—  Cz\ nuw/  mi myśli  l es i amen t  m o je j  k re w n e j?
Tak .

—  Więc,  p o m i m o  wszys tko,  wolisz, >vc ze mną .  
i i i /  wyrzec  się bo ga c tw a ?

—  O. b ą d / ż e  p ra k t ycz ny !
H e n r y k  do m y śl a ł  się, he t aki  mu s i a ł  b y ć  jej 

pogląd  na  sytuacją,  lecz s łowa te okaza ły  się dla n ie ­
go przYsłowiową ostatnia,  k roplą.  Nie, 011 nie m ó g ł  się 
zgodzić  na  da lsze pożycie  na ta k i c h  w a r u n k a c h  Me 
w- d a n e j  chwil i  wolał  jej  tego nie  mów ić .  Mogła dos tać 
sp azm ów ,  a In przecież t rzeba  by ło  myśleć o gośc iach

—  Nie będę  sięk-z tobą  kłócił  —  rzekł .  — Cza.-, się 
ubierać.

Bont  Le  Bcc s iedz iał  p r zed  k o m i n k i e m  w swoim  
pokoju ,  r a d u j ą c  duszę  r y b ą  i s z a m p a n e m  Od czasu 
do czasu  sp og lą da ją c  n a  zegarek,  gdyż przed  dz iewią  
tą m u s i a ł  zejść n a  dó ł  do g łównego  liałlu.  P o d łu g  p l a ­
nu po  wybic iu  te j  godz iny cały d o m  m ia ł  się pogr ażyi  
w c ie mn ośc iac h .  Mógł  l iczyć ty lko na  p a r ę  s e k u n d  
ze względu  na  to, że . , idjoci‘‘ w . j a d a l n i  rzucą  się od 
razu  do zapa łek .  Chociaż p r z y  sz yb ki e j  akc j i  z j ego  
s l ro ny  i zapa łk i  im nie pom ogą !  Co za szczęście,  że 
w jada ln i  n i t m a  k o m i n k a  tak  ja k  w hallu,  a tylko 
og rzew an ie  cent ra lne .

Do dz ie wią te j  b r a k o w a ł o  tylko dziewięć  minu t  
Pont  Le Bec w-ylał do> szk lan ki  os tahme kr op le  s z a m ­
pana .  wypi j  i wstał .  W y sz ed ł  po c ic hu  na  schody,  n i o ­
sąc w r ęku pu d e łk o  od cy l indra .  W  kieszeni  mia ł  
c zapkę  i cz a rn ą  je d w a b n ą  m askę .

Musiał  z a t r z y m a ć  się chwi lę  na zakręc ie  schodów,  
l)o przez hal l  -.zedł służący,  poczem  wyśl izgną ł  się c i ­
cho  za p a r a w a n .  1 p ły w a ły  m in u ts  Zegar  wyb i ł  k w ad  
rans  po dz iewią te j  i ś w ia t ła  nie gasły.  Pont  Le Bec 
by ł p e w n y  nu  zawodnoś c i  swej  zabawce/ . t  i i n i t  p r z y ­
puszczał .  że m e c h a n ik  j ą  odnalaz ł ,  p o ni ew aż  e l e k t r o ­
wnia f u n k c j o n o w a ł a  n o r m a l n i e  1 nie by ło  po t rzeby  
szczegółowego b a d a n i a  je j  u rz ą d z e n ia

W yb i ło  wpół  do dz iesiątej  i Pont  Le Beca o g a r n ę ­
ło lekkie  zdene rw ow ani e .  S p o j r z a ł  na świa t ło  n a d  k o n ­

solą ko in u ik a .  k tó r e  w lej cbw-ili zadrga ło .  Raz. d r u ­
gi raz.  TerazM

YY chv iią późnie j  w ża ró w ce  n ad  jego g ł o w ą  r o z ­
legło się s łabe puknięc ie  i ca ły  do m  p ogrążył  się 
>v c iemnośc i ach .

.Szybki ja k  b ł y s k a w ic a  Pont  Le Bec w padł  do  ja 
dalni .  Za d n i a  w y m ie rzy ł  d o k ł a d n i e  odległość i p r z e ­
robił  wszys tk ie  ruchy .  W ś r ó d  śm iech ó w  i wołan ia :  
o zapa łk i  d o p a d ł  do s tofń cicho  jak  kot i w y c ią g n ą ł  
ręce, p o r w a ł  w az on  i w y p a d ł  z p o w r o t e m  do  hal lu .

Tu  włożył  w a z o n  do  pu d e łk a  od  cyl indrn.  wy ło ­
żonego wełną  olwmrzył f r o n t o w e  Ctrzwii. zbi -gł p o  
schodach ,  wyc ią gn ą ł  z k r z a k ó w  r o w e r  skoczył  na  
s i x t e ł k o  i p o m k n ą ł  w  noc.  Miał  do poc iągu  k '  a d r a u s  
czasu.  P l a n  ucieczki  o b e j m o w a ł  ja zdę  ko le ją  do- 
Rugby,  s t a m t ą d  z a m ó w i o n y m  s a m o c h o d e m  d o  Holy-  
heud,  s t a m t ą d  i r l and zką  p o c z t ą  do Qu cens to wn .  s ta m  
tąd ko leją  d o  Cork,  a z Cork s ta tk ie m  t o w a r o w y m  do 
l favru .  P o m y sł  p o w ro tu  do F r a n c j i  d r og ą  na  I r landję ,  
gdz ie  pol icja n ie  była w  możnośc i  w y ła p a ć  połoww 
mie j scowych przestępców-, a tein ba rdz ie j  p r z e je z d ­
nych.  by ł  prawdziw-em na tc h n ie n ie m .  Toteż  szanse  
rewiz ji  s t a tk u  t o w a r o w e g o  w Havrze  w  pos / .uk iwan.u 
Dukay ne 'n  były mi n im a ln e .

(D. C. Tl.)
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Ekspozytura Wilińskiej Izby Przem.-Handlewei
w Brześciu n, B.

Z d n ie m  l-go paźdz ie rn ik a  r. 1). u r n  T e ren  dzir . łania h k s p o / y t u r y  obej
eh o in io n a  została w Brześciu n a d  Bu- m ię  cały obszar  w o jewouzlw a poloski i1- 
g iom L k s p o z y l u r a  Bi u ra  Izby P r z e n n  go. Kksp oz y lu ra  w ie śc i  -się czasowo w 
. s łowo- ł łandlowej  w Wiłnie.  loka lu Poleskiej  Izby Rolniczej' .

H rm u n u

Omal nie pogrzebana żywcem
W chutorze G erasinow o, gin. jaźv ińsk iej W przerażeniu opuścili m ieszkanie i zaa lam io  

m iai m iejsce onegdaj niecodzienny w ypadek. w ali sąsiadów
32-letnia Anastazja Kulbowa um arła. Rodzina po Po pewnym  czasie zagadka się  w yjaśniła ,
czyn iła  przygotow ania do pograebu. Zmarło o- Itzekom o zmarł:} Anastazję K ulbewę doprov.a- 
płakano ułożono do trum ny 1 zapalono św iece, o zen o  do przytom ności. O kazało się że znajdo  

W noc Jednak przed pogrzebem  stało się coś wala się  ona w śn ie lclargicznym . O calona opo  
niesam ow itego. w iada że  ma być pogrzebana i że  jest w trum

M:(ż K olbow ej O ym ttiJ, oraz siostra  zmac- nie. (idy obudziła s ię  i stw ierdziła , iż sen od 
lej zostali w yrwani ze  snu przeraźliw ym  krzy- pow iada rzeczyw istości, dostała siln ego  wstrzq 
kiem . ( iS f  w eszli do  pokoju .gdzie się znajdo su i om dlała.
wały zw łoki, ujrzeli zw łoki leżao- na jnnlłinlze. \  K ulbowa oddano pod op iekę łekarza.

PIENIĄDZE I ZMYSŁY
Ponure dzieje z życia naszej wsi

niesłuszne obawy 
rolników

Dekrety oddłużeniowe obejmą 
zawarte układy konwersyjne

R o r w ó j  akc j i  konw ersy  j’uoj' w y ka zuj e  
w osu i ln i ch  ki lku ty g o d n ia c h  w y b i t n i  
t e nd en c j ę  kur c z e n ia  sic- Z j aw i sk o  to jest 
. spowodowane  ws t r z j  m a ni en i  sic dłuż 
n i k ó w - ro ln ik o w  z z a w ie r a n ie m  układów 
ze swe tn i  ins ty t uc jami  wicrzyc icl sk iemi  
d o  cza su  ogłoszenia  n o w y c h  rozpor zą  
dzeń  odd łu żenio wych,  zm ie n ia ją c y ch  do 
ty chczaso w e  w a r u n k i  kon wers j i ,  a i d ą ­
cy c h  w k i e r u n k u  da lszego  r o z t i r m i n o w j  
n ia  icłi zadłużeń.

.Należy wyjaśnić ,  że tak ie  stanowisk. )  
d ł u ż n ik ó w  r o l n ik ów  jesrt n ies łuszne,  a 
jr^tawy z ich  s t r on y ,  że po  z aw arc iu  uk!a 
d ó w  konwersy  j n y c h  u l r a c ą  m o żność  ko 
rzy.stania z dogodniej szy cli warunków'  
konwers j i ,  jak ii' p tz yn io są  nowe rozpo  
rzą d z e n ia  od d łu żeni ow e  —  są zupełnie  
bezpods taw  ne

Jak  p o d a w a l i ś m y  już  wczora j ,  p ro  
j e k i y  now'ych ro z p o rz ą d ze ń  oddłużenie  
w o - k o n w e r s y j n y c h  p rz e w i d u j ą  "w o d n i e ­
s ien iu  do pos iadaczy  gosj iodarstw w i e j ­
sk ic h  do 500 tui zas tosowan ie  w s t e ’/  
do  dotycliez.il '  z a w a r t y c h  układów wszy 
s tk icl i  no w y ch  waru nków  konwers j i .  
Wszyscy właśc ic ie le  gos j iodars tw w ie j ­

s k i c h  do 500 ha korzys ta ć  będą  w row 
n e j  m ie rze  ze ws ystk ich  da lszych  ulg i 
udogodni t  ń, j ak ie  m a j ą  wj i rowadzić do 
a k c j i  k o n w e r s y jn e j  ] ) ro jek lowane  o b e c ­
nie ro zp o rz ąd ze n ia  —  nieza leżn ie  od d a ­
ty zaw a rc ia  u k ł a d u  k o nw ersy jn ego .  Nie 
ulega n a to m ia s t  wąlpl iwośoi .  że wcześ­
n ie jsze zawarc i e  u k ł a d u  jest  v\ interesie 
dh iż n ik a - ro ln ik a ,  gdyż na tej  d rodze  |K> 
r z ą d k u j ą c  swoje  zob owiązani a  ma  mo ż 
n o ś ć  spo kojn ie j szego  i ba rd z ie ,  ra c jo na l  
t tego gospodiirowMinii

Zamknięcie sezonu 
nawtg&cynego na rze­
kach Wlleńszczvzny
15 łi. in .  na  rz e k a c h  i\ i łeńszczyzny 

o r a z  na Niemnie  kończy się sezon naw i  
ga cy jny .Z  dni:  ni ty m  nie b ę d ą  więce j 
s p ł a w i a n e  t ra ł  wy oraz  p r z e s t a n ą  k u r s o  
wac  statki  pasażersk ie.

W  1). r. 7. lasów WiJeńszczyzny  spłu 
w i o n o  na.szenii r z e k a m i  1250 tratew' z. 
b u d u l c e m  Wil j ą  j irzeszło 564 t ra twy 
zas  M ereczanką  (drzewo z NTow-ogród- 
c z y z n y  i Grodz ienczyzny) 245. Najwięce j  
s p ł a w i o n o  Dźwi.ną, bo aż 650 tratw'  z 
bu d u lc e m .  Zagran icę  odeszło 450 t ratw 
oraz. 40 wrag. desek do P r u s  i Franc j i .

Bezpieczeństwo pracy 
w zakładach wileńskich

W ysiłk i  czynn ików  u rzędow ych  i in ic ja tyw y 
p iy w a ln c j ,  sk ie ro w an e  ku zap ew n ien iu  szerokim  
w a rs tw o m  ro b  nirzy m hrzipitkcŹjuńMwa przy  w y­
k o n y w a n iu  pracy ,  m im o  w zo m o żo n ą  akcję  i r y ­
go r ,  m im o  czynność  inspek torów p ra cy  —• nic- 
d a ją  p ożądanego  eb  ktu. Z jedni  j s t ro n y  —  n ie ­
z a c h o w a n ie  k on ieczne j  os trożnośc i  jirzez robot- 
n ików , z d n ig ie j  Igdzie leży enty c iężar  w in y — 
■uLechętne i  opiesza łe  s losow ani i  środków och- 
ro n n y c n  przez  p ra ro d a w c ó w ,  a n aw et  u chy lan ie  
się  od tego  o b o w iązk u  —  sprawiaj ; , ,  że liczba 
n ieszczęśl iwych wypadków- podi zas p racy  t r z y ­
ma się m n ie j  wjęoej n a  jed n a k o w y m  poziomie, 
w y k a z u ją c  dop ie ro  w os la tn im  T o k u  tendencję  
zmżkow'ą.

W iad o m o śc i  t> w y p a d k ac h  p rzy  p racy  w ro k u  
bież. jeszcze n ic  zostały  op racow ane .  Pon iew aż  
jednak  sy tu ac ja  pod tyu. względem w- ro k u  bież. 
sąd ząc  z, (tiłtychczHSOwego s ia n u  rzeczy, n iem al 
liiczem się n ic  rożni od  roku  uh., m ia r o d a jn e  
unrga l>vi- 1 u liczby z. r. IttiS.

W  r o k u  ubiegłym Ogółem  przy  pracy zd a ­
rzy ło  się al, mieszrzęśliw-ycli w ypadków  4 z nich 
zak ończy ły  się śmieroiip 2(1 d ługo trw ałą  u t ra tą  
'zdolności d o  prm-\ i knlcctwetai, a ty lko  21 
n i c  pociągnęło  za sobą ciężkich nas tęps tw .  
S to su n k o w o  n a jw ięce j  w y p a d k ó w  przypad ło  na 
przemy sł bud  >wlany. tm aż :i0, z. czego 1 sk o ń ­
cz y ł  się śm ierc ią,  a 12 ka lectw em . Życie zabra ły  
m aszy n a  i .słabe rusztow a nie, w 1 w y p ad k u  
n ieos lrożnośi

•leż. Ii się zważy, że w  r. uli w W ilnie  czyn­
nych by ło  kań zakładów , a w n u l i  p raco w a ło  
fi.Olfi robo tn ików ,  w tern 158 m ło d o c ian y ch  to 
t rzeba  p rzyznać ,  żc ó l  w y p ad k ó w  -— 1 o odsetek 
dość wysoki.

Sp raw ę  btrzpieezcńslwa p ra cy  ro b o tn ik ó w  rc 
g u lu je  ro zp o rząd zen ie  R re /y d e n la  Rzplitej 
utWrca 1928 :f\ regu lu ją  p rzep isy  i in s t ru k c je  
y y  wieszane w każdein  z zak ładów . regulują.  
WTeśzcic częste wizy baćje In sp ek to ra  R racy  (w 
r o k u  id>. d o k o n a n o  ich 1 21. **h‘ n iesum ionność  
p racodaw co iv  w  dużym  stopniu  n iw eczy  te w y ­
siłki. W  1933 r. w y k ry to  w z ak ładach  p ra r -  
M 4  w ykroczeń  przeciw poszanował)  iom o środ  
kach  o c h ro n n y ch  i w a ru n k o m  snniturno-hig je-  
nicz.nym i w zw ią / lm  , |em  w y d a n o  tyleż po le ­
ceń .  z poleceń łych w y k o n a n o  188.

Kok bieżący nie ro k u je  p o p raw y  w lej dz ie ­
dzinie.. Aa.

10 LAT W 11 jZ II. XIA ZA .MORDERSTWO.
\V r. 1923 Andrzej Franokiew icz n iies/k an iee  

wsi Girdzik zam ordow ał za m e/n eg o  w łośc ian i­
na w rolach rabunkow ych. Zbrodnia została wy 
kryta i branckiew iez pow ędrow ał do w .ęzicnia  
■u i0  tai. Zabójca zostaw ił we wsi Girdzie nie  
wielki lolw areczek i m łodą przystojną żonę.

PRZYKRY POWRÓT.
Po edsiedzeniu  karj' F ranckiew icz. wracał 

pewnego dnia szczęśliw y do sw ej rodzinnej w io  
sk i i ukochanej żony. Alf już nu jirogu sw ego  
dom ostw a czekał go cios:

•Sąsicdzi przeryw ając jeden drugiem u op o­
w iadali mu, źi ukochana jego  żona niedaw no  
siirZedała zabudow ania i z kochankiem  zbiegła  
do W ilna.

EX W ll j/IE Ń  POCIESZA S ll>
P e och łon ięciu  z p ierw sż .go  w rażenia  Prane 

kiew iez, nie tracąc energji, zg łosił się  do za 
m ożnej w dow y Szy in ie low fj z protbą o  jak ie­
kolw iek zajęcie. W dow a zainteresow ała s ic  OS- 
w ięźniein i zaangażow ała go z n iiljseu  w elia 
raklerzs1 parobka i kiwhanka.

Ki chankow ie jednak n iezgodnie ze sobą ży li. 
Charaktery ieli były bardzo do sieb ie  podobne, 
lo też kłótnia królow ała w- dom u n iepodzieln ie. 
1- runekiew iez w krótce znalazł dla sieb ie  rekom  
pensatę za przykrości doznaw ane od kochanki.

10 LETNIA OFIARA.
Szym ielow a m iała ładną dziesięcio letn ią  eó 

reezkę, bardzo dobrze rozw iniętą fizyczn ie  i uś 
w ladom ioną życiow o. Ex-w ięzien szybko zor­
ientow ał się  w sytuacji 1 początkow o jako o j ­
czym , u następnie już jako w ielb iciel, zaczął o -  
piekow ać się Szyiniclów ną.

Pew nego dnia Szym ielow a przyłajiała w zupeł 
nie w lifrdw uznaeznej pozycji sw ego kochanka  
z 10-letnią eórcczką. Nie dziw nego, że w yrzuci­
ła z m iejsca kochanka.

Znalazłszy się  znów  bez dachu nad glos. ą i 
bez środków do żyein Franekiew-icz zw rócił się

P. P iotr Z. so lidn y  i pow ażny obyw atel po 
bliskiego m iasta  pow i litow ego przyjechał w tych  
dniach do W ilna celem  załatw ien ia  tranzakcji 
handlow ej. T ranzakeja była udana i p. Z. zboga 
eił s ię  o  120 rubli w złocie, które Skrzętnie 
schow ał d o  ty lnej kieszen i.

W ieczorkiem  p. Z. udał s ię  na spacer. P o za ­
padłej prow incjonalnej dziurze w ydało mu się  
Wiilno eldoradem  rozkoszy. R zęsiste św iatki cle  
ktryezne, ruch —  oszo łom iły  go. Zapragnął ja ­
kiejś przygody. W takim  nastroju o przygodę  
nietrudno. N agle w pew nym  m om encie spostrzegł 
■lwie przystojne niew iasty, ktnn- nie sp uszcza­
ły z  n iego oka. Jedna m ile  uśm feeliiieia  się a 
druga w cale niedw uznacznie m rugnęła okiem .

Znajom ość została zawarta. P o krótkim  spa  
cerze tow arzystw o znalazło się  w zacisznym  j»n 
koiku przy ul. T yzcnhuzew sk! j 14. Na sto le  zju

Nieszczęśliwy wypadek 
z aktorkę żydowską
Aktorka teatru żydow skiego w  W iln ie p. 

Frania W inler  - Puńska, idąc do teatru poślizgnę  
ła się  i upadła, doznając z łam ania ręki.

P oszkodow anej pom ocy ud zieliło  pogotow ie.

Fabryczka fałszywych 
monet

W kuźni Kazim ierzu Ilobrow ieza. mieszkiin  
ca zase. Jagm inow o gm. ostrow sk iej ujaw niono  
warsztat fa łszyw ych  m onet t zł. i ó gr„ urucliA 
m iony, przez pom ocnika kow ala W itolda Szew ­
ca. Szewiee. tak sprytn ie urządził się, iż Dobro 
w ieź o niczcm  nie w iedział.

Jako> spóln ików  Szew ieea aresztow ano It. Ilu 
śzuuow a i Cli. (iordona.

po radę do sw ego znajom ego A ntoniego W oro  
ny, karanego już niejednokrotnie za różnego ro 
dzaju przestępstwa.

NIEUDANY ZAMACH.
Doświadczony koleżka postara* się  w pierw 

szyni rzędzie o  broń dla Kranckrewicza, gdyż. 
jak uw ażał, człow iek  uzbrojony zaw sze lepiej 
się czu je na św ieeie. N ie m ając jakoby żadnreh  
zbrodniczych zam iarów Eranekiew icz sgło 
sil się  do sw ej byłej kochanki z żąda  
n ł m w ypłacenia należnych mu jiieniędzy na 
sk oszen ie koniczyny, ew entualnie zgadzał się  
przyjąć, jako zajdatę, część zabranej koniczyny. 
Kiedy Szym ielow a nie jirzy.słala na żadną z  pro 
pozyeyj, F ranrkirw iez i W ychwycił otrzym any od 
przyjaciela rew olw er i strzelił dwa razy d o  wdo  
w y, na szczęście  jednak oba strzały  chybiły .

Na odgłos strzałów  wpadł do izby ojeiec  Szy 
m ielow ej. Były parobek strze lił cztery razy do  
starego. Ale i tym  razem  strzały chybiły Franc  
kiew iez bejąo s ię  przykrych następstw- sw^go 
czynu uriek ł do lasu ł ukryw ał się  tam  kilka  
dni.

:Po epnszezen iu  kryjów ki udał się  znow u do  
sw ego kolegi, opow iedział mu o  zajściu i jłro- 
sił o  dalsze w skazów ki.

p r o p o z y c j a  r a b u n k u .
\Y oroiia, w idząc w jakim stan ie  znnjduje sic  

Eranekiew icz, postanow ił go użyć dla sw oich  
celów . Dow iedziaw szy się, że wdowa posiada^ 
większe p ieniądze ze  sprzedaży lasu , nam ów ił 
kolegę do zaw ładnięcia łein i pieniędzm i. N ie  
m ający nie do stracenia Eranekiew icz zgodził 
się. \V nocy, kiedy eała w ieś jiogrążona była w 
głębokim  śn ie, obaj podeszli pod m ieszkanie  
wdow y W orona stanął nu cznłach! zaś Franc- 
kfrwiez jrdnem  uderzeniem  w yb ił szybę, ehcąe  
przez okn o przedostać się do m ieszkania.

Brzęk szkła obudził Szymieloyyą. Narobiła  
wrzasku. W idząc, że  i tym  razem napad się  nie  
udał, Franckiew icz oddał dwa strzały na post 
raeh w pow ietrze i w raz z czatującym  kolegą  
zbiegł.

w iły się zakąski, wódka. P. Z. baw ił się  w yśm ie  
nicie, aż... zas-nął. A gdy obudził się , czekało  go 
rozezarow unie. Cały czar przygody pry mął. jak  
banka m ydlana. Przez brudne firanki zaglądl 
do pokoju blady poranek. T ow arzyszk i, jak  no 
cne ćmy zginęły . Na sto le  sta ła  nińdopita flasz  
ka w ódki. Nawet nie bardzo zdziw ił się  p. Z 
gdy- sięgnąw szy do k ieszen i n ie  znalazł 120 ru 
tali'.

Z głosił się  do jmlie.ji. Aparat policyjny za ­
czął działać. P rzestępstw o zos alo w krótce wy 
jnśiiioue. U stalono, że jedna z „dam" towarzy  
Rżących p. Z. nazyw ała  się  L isow ska. W ieczo­
rem Lisowsko zatrzym ano. K oleżanki policja  
szuka. (c)

- - o [ ] o —

Ceny nabiału i jaj
M asło za 1 kg. w -zł. W y b o ro w i 2.70 (hurt;

3.—  (detalj Stołowe 2.50 (h u r t ' ,  2.80 [dstalj  So- 
k-jir 2.30 (hurt ,  2.00 (dolali.

Sery za 1 kg. w zł. Noy.ogródzUi 2:20 (hurl ,  
2.00 (iict:t l| . iŁcchnieki 2.—  (luirtl, 2.40 (iletall. 
L itewski 1.70 Ihujlt). 2.-— Metal).

Jaja: Nr. 1 -i.ltl za 00 „zt . 0.10 za I szt.  Nr 2 
4„)0 ża 00 sz.  . 0.09 za 1 Nr. 3 3 00 za 00 
s z 1 0.08 za 1 szl.

Zaliczenia Kolejowe
klore w płynęły do Kasy T ow arow ej słaeji M ilno  

dnia ó października.
5Ó5 4Ó0. 567 080. 500 889. 802. 085. 558 015.

004, 1101. 128 153, 100, 201 200, 278, 321, 332
3Rt, .873, .'101, *00, 412, 416, 410. 424, 420, 430.
7558470, 481, 487 401. 490. 600. 501, 512, 5 38 ,539 . 
541, 543, 5-19, 560, 500. 508 571 589, 507, 014,
020 1143, 057, 071, 000, 090, 712, 558 714, 715,
732. 735. 742, 750, 700, 708. 805, 800 810, 840
893.

Świadczenia 
dla członktfw rodzin 

ubezpieczonych
Wy jaśnienia została os tatecznie  kwe- 

st ja świadczeń  dla cz ło nków  rodzin  ui i tz  
p ieczonych .

Zasadniczy  o k r ‘'s .świadczeń dia człon 
kó w  rodz in  ubezp ie czo nych  ok re ś lo n y  
jest n a  iii tyg°clni n a  każdy  r o k  k a l e n ­
d a rz o w y  i okres ten n ie  m o ż e  bv ć  prz e  
k r o c z o n y  an i  też n i e w y k o rz y s ta n ie  tego 
ok re su  w je dn ym  r o k u  k a l e n d a r z o w y m  
nie może  by ć  z a r a c h o w a n e  na  inne  lata 

O ile chodzi  o okres przed  w p r a w a  
d zen iem  n o w y c h  prz ep ' só w to świadczt  
nia u dz i e la ne  w okres ie  pr zed  w p r o w a ­
d zen iem  no wego  sy s t em u  ubezpieczeń  
z a r a c h o w a n e  zos ta ją  do  ok re su  swtad  
czeli ud z ie la ny ch  już  w czasie w p r o w a ­
dzenia  no wego  sy s te mu  św iadczeń  w r. 
1944.

PE R FID N I -MEIjDUNEK.
Wirtrua bojąc się, że  F ranck iew icz m oże go  

zdradzić w czasie  ew entualnego przesłuchania, 
ubiegając niebezp ieczeństw o, sam  zgłosił się  d o  
policji 1 zam eldow ał, że F ranckiew icz nam aw ia  
go do jiopełnienia m ordu na osob ie  .Nzy m ielo- 
wej w celu rabunkow ym .

P elicja  w idoczn ie jednak n ie  przyjęła za 
di irą mim* tę m eldunku W orony. gdyż po p w  
prowadzeniu szczegółów  egi dochodzenia ob r  k o  
leżków  aresztow ała. fe)

Przed wyborami 
do Izby lekarskie)

W  zwi >i'zku z ogłoszonenń w y b o r a m i  
do Izby  L e k a r s k ie j  W i l eńsk o  - N o w o ­
gródzkie j  odbyło  się W  d n i u  5 bnt .  Zeb ra  
nie Klubu  L ek a rzy  Po lsk ic h  w W dnie, 
na  k t ó r e m  zos tał  w y ł o m o m  Ko mi te t  W y  
borczy  ce lem p rz e p r o w a d z e n i a  w y b o ­
ró w  v\ sk ładz ie n a s tę p u ju c y m :  dr.  S.
B rokow ski, płk.  dr.  L. I)obaczew ski,.dr. 
A. K arnicki, dr.  A. N arkiew iez, dr. II. 
Budziński, dr.  prof .  A. Sufarew irz, dr. 
Ił. Szn io lis. dr.  W . Syjw niiow icz, dr. T. 
H ynikiew iez, d r  W .  P rażm ow ski, dr.  F. 
W iisil('wski.

Kin? i Filmy
„CZY LFCYNA TO DZIEW CZYNA2- 

(Pan).

Nie m ia łem  z a m ia ru  już  p isać  o ten). Gardał),  
Sm osarskn  —  w ieczn ie  w łaśc iw ie  t o  sam o  I— 
n u d n e .  -Skądinąd —• trzeba je d n a k  i t o  „ za p ro ­
tokó łow ał ", K ra jo w a  p ro d u k c ja .  T rzeb a  wy 
łapać  p a rę  drobiazgów- . innych"  i om ów ić .  In 
nych,  n ie  o ryg ina lnych .  M ożnaby wyliczyć  
dłngi szereg f i lm ów  pokolci ,  co, gdzie,, skąd

I n n a  w ięc  jest nieoo p. Sm osanska  bo w 
S])Oilniacti, przy zn ać  trzeb a  —  z m ia n a  k o rz y s t ­
na.. In n a  jest  jeszcze d la  tego  p. S., że j a k a ś —* 
żywsza Nareszcie  ze rw a ła  ze-sw ojem  d o ty ch c za ­
sowym, ek liw cm  emploi.  Je j  f iz jo n o m ja  zbyt 
m a ło  posiada  walorow- k inow ych ,  aby  m ogła  ry 
zykow ać seiMymwitum N ie ru ch o m a  zawsze p ra  
wio zupełn ie  jed n a k o w a ,  bez sz lachetn ie jszego 
w yrazu ,  ilus/y Śmiech, p a rę  ło b u ze rsk ich  „o- 
e zek", zabawny grym as ,  jeden ,  d rug i  —  wszyst 
Lo to n iew ątp l iw ie  i loda je  życia.  .Życie ' w f a r ­
sie jest o wiele  łatwiejszo, n iż  w d ra m a c ie ,  pod 
k ażd y m  względem...  Poli  d o  sza rży  takż i  ł a r  
w izny w  swoim rodza ju .  i

Zresztą  w szys tko  idzie w tym  fi lm ie  d io g ą  
n a jm n ie jszeg o  oporu .  Seen ar jn sz  —  tea tr ,  s ta ry ,  
szab lonow y tea tr .  F abu ła  b a rd z ie j  niż na iw na,  
b a n a ln a  o p a r ta  na  pom yśle  s to k ro tn ie  w y z y sk a ­
nym. w  d o d i lk u ,  j a s k r a w o  lek cew ażąca  e le m en ­
t a rn e  p rawi,  >podobieńs!wo. Nie z lego z d ró w -  
go, d o b rze  p rzekom ponow-anego ar lys tyczn ie ,  re ­
a lizmu, w  ktćirym celu ją  t a k  często,  pog a rd zan i  
z resztą  -ostatnio. Yankesi.  „ B u jd a "  p rzep la tan a  
w ą tp liw e j  w ar tośc i  d ow c ipuszkam i.  po k tó ry ch  
rechocze  do n o śn ie  —  ga le r ja .  Robola  obliczona 
na n a jb a rd z ie j  n iew y b red n ą  kasę  (sk)

KARIOKa ".

(H elios)
I tu deiwiluje kirsię, ale  w iilzow i za jego i od 

ną czy 11 w i-c z ło tówki d a n o  p rz y n a jm n ie j  'so l id ­
ną, uczc iw ą robotę.  W ięc  , św ietni- zdjęcia ,  więc 
fa scy n u jące  e fek ty  z. g ir lsam i na sam olo tach ,  
p iękne  dekorac je ,  wogćdo w y s ta w a  pe łn a  p rz e ­
pychu. Nla te r ja ł  ludzki — ró w n ie  e fek tow ny .  
,\i tacłil; sk o n d e n so w an i i  efektów, a li  j ak  zrobio- 
hyeii! l)o wielk iego a r ty z m u  n iem a  to  p rc le u sy j ,  
ale  jesl  zręcznie, dobrze  zrobione.

Dolores ilel Rio —  p rz y je m n a ,  ale  jeszcze 
n iech  lepiej  o p a n u je  m im ik ę  To eo  jesl,  w ed ług  
naszych pojęć  z a n a d to  Irąci szairżą.

S tro n a  d ź w ięk o w a  ró w n ie  boga ta ,  j a k  o b ra z  
W ielości tańca ,  o d p o w ia d a  dużo niuzyiki jazzo ­
wej. (sk)

W sieciach wesołych cór Koryntu
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K R O
Sobota

Październ.i

A
C zii:  Brunona W.
luno: M arta P. W ., Justyny

Z  achód słońca  — godz. 5 m. 34 
Z achód słońca — godz. 4 m. 40

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
m Wilnie z dnia 5/X  — 1934 roku.

C iśn ienie 7.37
Tem poralura średnia +  17
Tem peratura najw yższa +  -1
Tem peratura najniższa 1 (1
Opad — ślad 

"Wiatr płdn.
Tend : bez mian
t waffi :  c h n i u r n o .  p r z e l o t n o  d es zc z e

Przepow iednia pogody według 1MM.
Z achm urzenie zm ienne -z m ożliw ością  prze- 

U-.nyrh d&scsczów: Nieco chłodniej. U m iarkow a­
ne  w iatry z południc - zaeliodu. K.mo odzienie  
gdaie. m glislo.

DYŻURY APTEK.
Dzis w nocy d y żu ru  ją  n a s tęp u jące  ap lek .:
Augustow skiego — ul. M ickiewicza Nr. 10. 

■łurkowskiej i Bonieckiego —  ul. W ileńska S. 
K odow ir/n —. (tel 16,31) !'ru in k i na ul. Nie
niiecka Nr. 58, H oslkow skiego ul. Kalwa- 
rvjska Nr. 31, W ysockiego — ul. W ielka Nr 3. 
oraz w szystkie na przedm ieściach. prócz Sni- 
piszek

OSOBISTA
—  Dyrektor Lasów Państw ow ych p, I Szt 

iniotli w yjechał w sprawach .służbowych do War 
szawy n* czas od p tło H 1). m.

—  W W iln ie  bawi mjr. Karol Krzewski. pro
zes Głównej Rady Program ow ej P olsk iego Rad 
ja, którego w esoła sztuka w ystaw iona będzie w 
niedzielę w Tealrzp na Pohulance z racji uro 
czystości t p. a. 1.

po w szech n ie  zn an e  są wesołe opow iad an ia  
legjcmnwe mjr.  Krzewskiego —- ka|>rnla Szeza-
py-

MIK.ISK A
— Zasiłki wojskow‘ cieszą się pow odzeniem .

W związku  ze zwolnieniem  z ćwiczeń re ze rw i­
s tów  w re le rao ie  w o jsk o w y m  Z arządu  m ie jsk ie  
go 'u tworzyły  się kolejki,  sk ła d a jąc e  się z r o ­
dzili reze rw is tów  u b iega jących  się o zasiłki woj 
skowe. W  roku  b ieżącym  liczba ub iega jących  
się o zasiłki jesi spec ja ln ie  duża. Tłmme-zy się 
ogólneni zubożen iem  ludności.

T egoroczne  n o rm y  zas iłkowe nic zosta ł ,  
zniienirwie i wymuszą 110 1.10 i 1.30 groszy za
każdy dzień ewiezeń. zależnie  od ilości cz łon­
ków ro d z in y  pozo s ta jący ch  na u t rzy m an iu  re ­
zerwisty

Prace nad nowym  reguł ani i nem obrad lin 
dy M iejskiej. Onegdaj  o d by to  się  w lokalu  ma 
g is t ra tu  p ie rw sze  posiedzen ie  pow o łan e j  jirzez 
nowa Radę Miej.-,ką Komisji R egulam inow ej.  Ko 
m is ja  la ma na celu o p ra co w a n ie  regn lum um  
obrad  w ileńskie j Rady. D y sku tow any  był o b ­
sze rny  p r o j e k t  'regu lam inu ,  o p raco w an y  przez 
Zarząd Zw iązku  Miasl Polskich.  Kom isja  w i ią 
gil k i lkugodz innej  pracy  rozpatrzyła.  k i lkaóz ie  
.siąl j ia rag ra tó w  regu lam inu ,  w p ro w ad z a ją c  tło 
proji ktii szereg zjmiain.

Naslę ime p.osiedzeui( Konnis i, na k to rem  re 
g u lam m  m a być owiali r zn ie  o p raco w an y ,  odbę 
dzie  się w na jb l iższy  poniedzia łek

PB ASOWA
Dziennikarz iiiem leeki V. W ilnie. W ( z o ­

ra j  w p rzejeźdz ić  do  p ań s tw  ba ltyek ieb  bawi! w 
W iluit wj b i tny  polityk  i d z ien n ik arz  mierniei ki, 
B runo  Obj el. P. O&pel zw ied li!  miasto.

SPllA W Y  AKADEMICKIE
— S. h .  M. A. ..O-itri. dzTnie". W niedz.e lę  

7 b. 111. o godz. 9.1?) odbędzie, . îę w kościele Św. 
.lana recy to w an a  Msza Sw

P o  Mszy Św ztibranie w lokalu  włosie m

I U niw ersy tecka  7 -9) z r e fe ra te m  kol. Dwora 
k o t .sk ie j  p. 1. „Konieczność  rewoiticji* ' w-g 
Arm and  Dandan .  Goście m ile  widziani.

GOSPODAUCZ ł
—  Egzekucja zaległości z tytułu podatku woj 

skew ego spow odow ała ,  że tło Z arządu  m ias ta  
fl»pływfiją ma-sowo p o d an ia  z p ro śb ą  o rozłożę 
nie n a  ra ly  zaległości eg zekw ow anego  poda tku  
za lala  1030 -d l lk j .

Magistra l  u w zg lędn ia jąc  ciężką sy tuac ję  (i 
n an so w ą  p ła tn ików  na jczęśc ie j  p o d a tek  rOzler 
m in o w u je  n i d łuższe ra ty .  zyni lo je d n a k  jody 
nie n a sk u lek  podań  iudyw idua-lnycb.

— K. m isja o d w o ła w cza , W mysi nowej or  
nynacji  j iodn lkowej u lworzor.a  zos tan ie  w ro k u  
bieżącym jed n a  Komisją O dw oławnza  dla wszy 
stkieh p e d a tk o w .  W sklatl l e j  Komisji  wejdzie  
12 przed sta wd ciel i poszczególnych branuż i zawo 
dów w ydelegow anych  jirzez Związki  kupieckie,  
.rgamizacjc p rzem ysłow e .  Izbę Rolniczą,  Izbę 

Rzemieślniczą,  Radę A dw okacką  i inne orgaui  
zucję za in te resow ane .  P o u ad lo  w ładze sk a rb o w e  
m ian u ją  12 delegatów, lak, że K om isja  O dw o­
ławcza sk ładać  się będzie /  24 członków i lyluż 
zastępców.

\V? chwili  obecnej  Związki kup ieck ie  i prze  
m yślowe sporządzaj:)  listy k andydatów  do  Korni 
sji . listy te p rzes iane  zos taną  do Izby P rz e m y .  
Iowo -11 a n d b >wej. któ'ia ustali  o s ta teczn ie  lisię 
k a n d y d a tó w  i prześle  do Izby Skarbow ej

K om isja ,  Odw oławcza  roznoeznie  n r / e d o w a  
nie  w d rug ie j  połowie bieżącego miesiąca. Przy 
sposobnośc i  m ożna  nadm ien ić ,  że tegoroczny 
w y m iar  p o d a lk ó w  sjiowodowal b a rd zo  znaczną 
lic/Jsę odwołań. Ogólną ticz.be mlwołaii olnieza 
ją w W iln ie  na bl isko Ł.OTlO

ZE ZWIĄZKI I STOW ARZYSZEŃ.
FoLskie T-wo T coz^ficzne zaw iadam ia żu

po p rzerw ie  w a k ac y jn e j  t i ih l jo łeka  T-\va jest 
czynna  w nledzii-lc «d godz. H>. jak  również 
w znow ione  s:j pogadank i  filozoficzno, k tó re  od 
by w ać  się będą co n icd /u d ę  o godz. 17 w lokalu  
l'-wa — Ar.seiuukska 4 m. 10. W s tę p  wolny.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Baczność,  legioniści! W  niedzielę  dn. 7 

J). ni. o jf.odz. 7.30 z b ió rk a  w szystk ich  członków 
Zw iązku  Łei»;<>niistó\v w celu p ow itan ia  miłi. 
Becka, p rzy b y w ająceg o  do Wilna.

Teatr i muzyka
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA**.

„Gyrkówka** po cenach zniżonych . Wy- 
slrpy  Janiny K ulczyckiej. Dziś po  raz 13-ty 
joikin z n a jp ięk n ie jszy ch  u tw o ró w  K. K a łm ana  
„Gy.rkówkn44, k tó ry  dzięki dosk o n a łe j  grze  i in ­
teresu  jijeej treści ,  zyskał  ogólne  uznan ie .  Zniżki 
ważne.

—  Jutrzejsze w idow isko p iopagandow e ..()r- 
łow'** w ,*Lutni*\ J u t r o  o g, H.tó ukaże  się  po 
raz .34-ty baew na  i imik>dyjna o p e re tk a  „Orłów** 
z u d z ia łem  .1. Kulczyckiej  w roli głównej.

*— Jutrzejszy poranek K. Griega w ..Lutni**. 
J u t ro  o godz, t pp. odbędzie  się p ie rw szy  p o ­
ranek  sym foniczny,  pośw ięcony  twórczości  E. 
Griega. W w y k o n an iu  bogatego p ro g ra m u  b ie ­
rze udz ia ł  zw iększona  o rk ies t ra  sym fo n iczn a  
pod dyr.  A. W yleżyosk iego .  Jarko so l is tka  wy- 
stijpi Z. Botrtkiewlcz-Wyleżyńska.  K oncer t  j u t ­
rzejszy  z a in a u g u ru je  cyk l  p o ra n k ó w  sy m fo n icz ­
nych. k tó re  odbywać: się będą co dwa tygodnie.

TEATR MIEJSKI IM)HULANKA.
—  Dziś. w sobotę dn. ti b. ni. uroczyste przed­

staw ien ie wc jskow r dla t PAL.
I waga -  k u p o n y  .są n iew ażne
Jutrzejszy poranek i popetudn iów ka w Te­

atrze na Pohulance. Ju t ro ,  w niedzielę  dn. 7 bm. 
o godz. t -  w poł. o raz  o godz. 4 po poł. 
c d eg ra n a  zos tan ie  p rzep iękna  b a jk a  dla dzieci 
według  Andersena  p. t. „Słowik*4, z m u zy k ą  A 
Z aru b in a .  T ań ce  w w y k o n an iu  szkoły bit! e to  we j  
N. Mu paszowej.

—  Stały Teatr Objazdowy gra  dziś  w sobotę 
dn, (>.X w Królewszyezyźnie  św ie tna  sz tukę  w 
3-ch a k ia ch  N D ruek ie j  p. t. . .Zam knięte  d rz w i44 
*—która  dzięki swej in te resu jące j  t reści,  jak rów 
nież dosk o n a łe j  grze  zespołu  —  cieszy się coraz  
wit;k.szem pirwodzeniem. Jut.ro, w n iedzielę  dn. 
7 b. m. T ea tr  O l i ja /dow y  gra  w Kraśneni.

TEATR-KINO REWJA.
T ea tr -K in o  Hewja zap o w ia d a  n a  dziś  b.X 

'poez, ti..'ł i 9-tal dwa mstatnie pożegna lne  wy­
stępy s ta rego  zespołu  a r ty s ty czn eg o  av w ie lk ie j  
rewji p. t. „Żegnam y Wilno*4. Geny mie jsc  p ro -  
pngain-(k)t\ve: ba lkon  2ń gr., w o jsk o w e  ‘20 gr., 
p a r te r  70 gr., ulg. pa<rtei '>4 gr. W szyscy  n i e ­
w ą tp liw ie  pośpieszą,  by pożegnać  o d jeżd ża jący ch  
a r t  vsló\v.

T ee t r -K in o  R E W J A | Ceny od 25 gr. Tylko 2 dni ! OzIŚ w sobotę (dw a sea n se) o godz  
6.30 i 9-ej w iecz . i jutro w n ied z ie l- H  A  P  C T U /  1 A
(trzy sea n se) o godz 4, 6.30 i 9-ej w sRs l l C  W  J M

zesp o łu  .Kina-Rewja** — u lubieńców  m. W ilna p. t. „KOMPANJA M U R O W A N A 44. Przebojow y  
program humoru, śp iew u i tańca w 2 cb częśc iach  (18 obrazacbk U dział biorą; G rzybow ska, 
T om ska, D. Carnerri, lrbora. Janow ski. Borski, Daal, W. Carnerri, W inter, Ż egota  i zesp ó ł baletow y  

W antraktach prjygrywa orkiestra. — Seans trwa 2 i pó ł godzin*.

P A N I Ostatnie dni ł Sp ieszcie! Z dnia na dzleft w iększe powodzenie I

S M 0 S A R S K A ,  Bodo i Ćwik l i ń ska
w  najnowszym Czy Lucyna to dziewczynafilmie poisKlir

W yjątkowy. n iebyw ały  nadprogram: Zadziwiający Spiewno-m uzyczny dodatek

C A S I W Ol
W 80 minut naokoło Świata
obraz z dżungli p. t. Kobieta-Tarzan. Seanse: 4 —6 — 8 — 10.15 w le c z , w to b o tę  i n iedz. od 2-ej

DziS premjera I DOUGLAS FA IRBA N K S w fascynującym  i najnowszym
film ie ukazującym  nieznane i niew idziane dotąd cuda egzotyczn . krajów

Fm ocia! Humor! Przygody! T em po! — 
Nad program: O ryginalny dźw iękow y

H E L IO S  | Ostatnie dni ! N ie ­
byw ały sukces! Film, 
który o szo ło m ił św iat

W KRÓTCE: C zołow y film S Z A L E N I E C
KARI0KA

produkcj i sow ieckiej

Mł roli głów nej
DOLORES OEL R IO
200 piękn. d ziew cząt 

w wykonaniu artystów  
M osk. Teatru A rtyit.

0 6M I SK 0  | Orły na uwięzi (Hni)D Z I S  sow ieckie
arcydzieło film owe
ostatnich czasów  _

W rolach’ głów nych najw ybitniejsi aTtyaci scen m oakiew skieb  I. PfiCWCOW i W. S a f r O f l O W  
N A D  P R O G R A M . D O rA T K I DŹW IĘKO W E. Pocz. seansów  co d iien n ie  o godz. 4 p. p.

VERT£X

VERTEX 
VERTEX 
VEATEX

w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż

Jan Sałas iAski
Wilno, ul. Wileńska 25, tel. 19-01

to n o w o c z e s n y  3-zakreso-  
wy r a d j n a p a r a t  z w y b u  
d o w a n y m  g ło śn ik i em  

o d b i e r a  z n i e z w y k ł ą  c z y s ­
to śc ią  k i lkadz i es ią t  s tacy j  
o d z n a c z a  «ię p i ęknemu  t o ­
n a m i  i e s t e ty c z .  w y g l ą d e m

kosztuje tylko zł. 175.—

ł : :j

Technik dentystyczny

C. F R Y D M A <
Lekarz-Oentysta

L. F R Y D M A N
przeorow adzill się w tym samym domu przy ul. Z awal Tej 24 
do m ieszkania Nr. 2 (drugie frontowe w ejśc ie ). T elefon  15-32

ZĘBY SZ T U C Z N E , korony porcelanowe (Jacket)

PANNA
m łoda, zdolna, uczciw a i pra­
cow ita  — poszukuje pracy
w charakterze sk lepow ej, do 
m leczarni, kawiarni, ew . jakiej- 
bądź innej na przychodzącą, 
Ł askaw e oferty kierow ać do 
Adm inistracji pod „Janina W."

Krawiec damski
poszukuje posady, m oże być  
angażow any do innego miaata 
lub zagranicę Posiada d łu g o ­
letnią praktykę, kawaler. Ł a s­
kawe oferty do admin. „Kurjera 
W ileńsk.* pod „krawiec W. D.*4

Przedstawicieli
i agentów  branży lakierniczej 
poszukuje fabryka. Pow ażni re- 
flektanci zechcą  z łożyć  z g ło ­
szenia pod ,E m alje“ do admin 

„Kurjera Wileńskiego**

Zgubiony
index, wydany przez U S. B. 
za Nr. 8236 na im ię Arkadjusza 

PadJukowa — unieważnia się

Do akt Nr. Km. 336/33

Obwieszczanie.
Komornik Sądu G rodzkiego w W ilnie rewiru IV, zam iesz­

kały w  W ilnie przy ul. BaZyljańskiej Nr 4—8, na zasadzie art. 
602 K. P. C. og łasza , że w dn. 10 października 1934 r. od godz. 
10-ej rano w W iln ie przy ul. Z aw alnej 51 odb ęd zie  się  sprzedaż  
z przetargu pu blicznego  ruchom ości, sk ładających się z 15 sztuk 
m łócarni sztyftow ych fabryki „W olskiego i Ostrówek**— now ych, 
oszacow anych  na sum ę zł. 6 600. (sz e ść  tysięcy  sześćset złot,).

R eflektujący na nabycie p ow yższego  m ienia m ogą lakow e  
oglądać w dniu licytacji — pod wvżej wskazanym  adresem .

W ilno, dnia 15 września 1934 r.
Komornik Sądow y A. Maciejowsk

Studentka
1-go roku prawa poszukuje p o ­
sady, zna francuski, rosyjski, 
łacinę , fortepian, p isan ie na 
m aszynie. Z g łoszen ia  do Adm i- 
nissracji .Kurjera W ileńskiego*  

sub „Halina**

Lekcy] angielskiego 
i francuskiego

udziela po pow rocie ze studjów  
zagranicznych (Com bridge-Soro- 
bonne) w g nainow szych m etod  
także system em  , Linguaphone** 

na płytach) A nnette R abinow icz, 
Zam kow a 18/8, w ejście  z zauł. 

Św. M ichała 2.

Szczenięta
doberm any — sprzedam  

Krakowska 46 —2* od g 12—4

Żyrandole elektrycz.
now oczesne

okazyjnie do aprzed .n ia  
z-k L iteracki 2, m 3 

O bejrzeć do 10 u n o  i 3 — 5 pp

DOKTÓR

Choroby w eneryczne. sKórne 
i m oczop łciow e  

ul. ZamKOwa 15 telefon i9 -6 t.  
Przyjm uje od godz. 8— 1 i 3—8

Lekarz-Dentvsta

G o l d b a r g
ul. W ielka 26 

Przyjmuje od g. IC—7 w.

Dr. Gmsberg
Choroby skórne, w eneryczne  

i m oczop łc iow e
ul. W ileńska 3, tel. 5-67

Przyjm. od 8— 1 pp. i 4 —8 w.

FRANCUSKIE!
M łoda paryżanka udziela lekcyj 
francuskiego. U czy d z iec i i d o ­
rosłych — doskonały akcent
Z głoszenia: ul. W ielka 10, m 1, 
od godziny 8 — iO i od 16—21) 

u nauczycielk i francuskiego

VI0KCELL0 4/4
w dobrym stanie okazyjnie  

sprzedaje się . Cena 250 zł. N® 
t*m  instrum encie grali artyści 
słynni. Adres: Dom inikańska 14. 
m, 3. O glądać m ożna od 5—7 w.

Dzierżawę
majątku 103— 150 ha w prom ie­
niu 25 km od W ilna poszukuje  
agronom poznańczyk z o d p o ­
wiednim  kapitałem  o ile  m oż­
ności od zaraz. Ł aska, zgłosz. 

do A dm inistracji—Agronom

Naturalny

miód lipcowy
kg. 2 20 — poleca  

skład spożyw czo  - kolonjalny 
Wł. Czerwińskiego, u). W ileń ­
ska 42 vis-a-vi8  pl O rzeszkow ej

Kale 4-pokoJ.
mieszkanie do  wynajęcia

ul G i m n a z j a m a  4

Maszynistka
POSZITiTTJE POSADY

jak rów nież m oże być angażo  
wana do biura na term inową  
prąci;, rów nież wlykonuję różne 
prace w duinu po b. niskich  
cenach. Ł askaw e oferty do Ad 
„Kurj. W il.“ pod „M aszynistka'1

DRUKARNIAS ■ ;

INTR0-LIGATORNIA K

..ZN ICZ" u
W ilno, ul. B iskup ia  4, ji

T elefon  3-40 i
D zieła  książkow e, książki ! 
dla urzędów, bilety  wizy- i : 
tow e, prospekty, zapro- : 1 
szenia, afisze i w szelk iego i i 
rodzaju roboty drukarskie li 

W Y K O N Y W A  A
— P U N K T U A L N I E  — !! 
T A N I O  i S O L I D N I E  U

Dr. J. Bernsztejn
Choroby skórne, w -n eryczn e  1 

m oczop łciow e  
M ickiewicza 28- ni. 5

przyjm uje od 9— 1 i 4— ts

l i i

Doktór M edycyny

C y m b l e r
Choroby skórne, w eneryczne  

i m oczop łciow e M ic k ie w ic z a  12  
róg Tatarskiej, telefon 15-64, 

przyjmuje od 9 —2 i od 5— 7 1/*

AKUSZERKA

Mlarja Laknerowa
przyjm uje od 9 do 7 w ie c .  

przeprow adziła się na 
ul J. Jasińsk iego b— 2 f

róg O fiarnej (obok Sądu).

aKUSZFEŁ,

Śm fółcw ska
przeprow adziła się 

na ul. O rzeszkow ej 3— 17
(róg M ickiewicza) 

tam że gabinet k osm etyczn y , 
usuwa zm arszczki, brodaw ki, 

kurzajki i w ą g n  .

AKUSZERKA

M. S rz e z m a
przyjm uje bez przerwy  

przeprow adziła sir  
Zw ierzyniec, Tom asza Zana, 

na lew o G edym m owską  
ul. Grodzka 27.
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